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HISTORYA CHRZESCIAŃSK A: 


Xięzny Elefantyny 


EUFRATY 


. dowcipnym przemysłem 
ś.p. Wielmožney Jey Mci Pani Elzbiety 


z Kowalfkich 


DRUZBACKI, 


Skarbnikowy Ziemi Zydaczewfkiey 
w wierszu Polfkim dokładnie 


ULOZONA 


i dla _potomney Sprawczyny pamiątki. 
do 


PÓDAŃA 


w POZNANIU 
D. 1769. ag 
Zá dozwoleniem Zwierzchności. 
ADADDE EE EC U CE CC >> 
w Drukarni Akademickicy. 


= 


> sp p Žž * 


Drukarnia Czytelnikowi naylepszego zdrowia, 
s 


Ze cudze tylko Ludziom rozum daią Kraie ) 
Gdy w powszechney Narodu Poltkiego ochydzie — 
Dzie: 9 pracy domowey na Swiat z druku idzie: 
Cne z fkfadu che z fwey rzeczy, cnieysze z Sprawcy miaty 
Ktory w Polszcze, úrodzon piękne. Duszy dary, 
Umiał wycwiczyć w domu nazwiskiem. RZEMIENIU. 
W DUNAYCOWYM wod czerpiąc ' osifek ftzumienii. 
Ni go Paryíkie Męże, ni Wersalíkie Głowy. 
Widziały: ale kącik w Podgorzu domowy. 
Wielkim wzięciem fzacował rozliczności cnoty 
„Wycwiczone zważając przez miłaść roboty. 
* Do ktorey , gdyby iak weń rozum Nieba wlały, 
Tak ART OCE ze płcią fzczodrze były dały, 
Dałby Swiątu na widok; ze byfirość rozumu. 
pilność wydofkonali nawet w własnym Domu. 
Atoli dobrze: i tak izczęscia dały losy, 
Ze na te, ktore © nas innych fzemrzą głosy! 
Uznaią chóć. nierade zawiłydzenie famy, | 
Rowny zdaniu Męfkiemu rozum Polfkiey Damy. 
J proszę fię nie dziwic że tak mowię niele. 
Ze nie mniey mamy Mežow.iak Dam mądrych wiele, 
Ktorych Drukarfkim ryte pismem wychodziły, ` 
Prace na widok Swiaru, chcąc by zawftydziły.' “ 
Mylne mniemania o tych, co w Polszcze mięszkają, 
Ze Damy tylko kądziel, Męże woły znają. ) | 
2, A Prze- 


Piz wykrzyknąć przydzie ( jak fię wielom zdaie 


s 
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Ze tę nienawiść rodzi duch ku fwym zawzięty. 


Przeciež,. niech co chča mowią ia mam to z ELZBIETY. 


m 


W tych ktorym Kray fwoy nie mił, i domowe mody, 


Polubiwszy ztąd dobre, że cudze wygody . 
Zas tu chwalę ôwego ktory obce Kraje, 

Zwiedziwszy fwym Rodakom „ozdoby przydaie, 
W tym mi tylko wytworność 1eít cale nie miia, 

W.ktorym odmiana - -( prawda wielu obraziła) 
Tak kto tylko dokładnie rozsądkiem poznawa, 

Jak icit słodka každemu z Przodkow wžieta sławą, 
Tak mnie mimo Bywalcom żyć z Bracia doradzi; ` 
Jak bez wzgardy ciemnego widomy prowadzi, 
Obcych Kraiow wiadomość zaszczyt Męża duży. 

Ktory Rodakom z fiebie wielką chwałę wružy, 
Ten Polszcze fiawia Głowy ktore oglądały 


Cudze Pańitwa,, a z większą Z nich cnotą wracały, 


Tych, komu Kray {woy miły, niech za przykład bierze. 


Ucząc fię co ma mowic w takiey rzeczy mierze. 
Niech patrzy, iak dla tego w cudzym Słoncu byli 
Zeby rządu do Domu Światło iprowadzih. |, 
A przcto tych tuz winnym, fzacowaniem -chwalę 
Owym iawnie powiadam, i odkrywam cale, 
© Ze gardząć Brácia fwemi {ami siebie ranią 
` (dy wraz z Cudzoziemcami fwoią ziemię ganig . 
už iežli. więcey wiedzą, ktorzy Swiat zwiedzili, 
Ci ią ludźmi takiemi, jak z istoty byli. _ 
W ktorych tak fię obrazy wiadomości maig 
Że fię iako na wofku na duszach wydaią. 
Mowię takiak na wofku; bo tu każdy zocz | 
Ze w nim zwierzchowny Obraz lubo ręka tłoczy, 
Przecięż wnętrzney miękkości nie daie iltoty 


By go fprawic zdatnieyszym do fwoiey roboty. | 
Toż mowic © przymiotach i, darach rozumu, Č 
Ktore czym da natura przybyfirze ysze komu, s | 
Tym le i Wersal znaydzie užýtsze ku cnocie > 
Jak ma wolk ręka miękkim nie czynic krobocie, 
. Agdy to prawda będzie, iakož pewna wiary. i 
Že od Samey natury płyną duszy dary , 
Prawda i to, że tepošc nie z połnocnych cieni 
J že nie wyższe Słońce tępych w bieglych mieni, . 
Ztad zakała Polakom niewinnie zadana 
Wydaie fię, iż mądrość z Jch granic wygnana. 
Kto to mowi, tym zazdrość, lub nienawiść rządzi 
ktora fobie fchlebiaiąc innych fzpetnie fądzi.. 
Na co bowiem dowody przytaczać w tey mierze 
Jeżeli kogo chciwa ciekawości bierze 
Ochota, niech przepatrzy Políkich Jmion chwały, a | 
Uzna co ich procz Mężow cnotą twą Zyfkały v 
Mądre Damy, tym większe fprawuiąc ozdoby, l | 
Ze wiernieysze ku Bogu i ludziom Osoby. 
Z tych iednę tylko biorę, ktorey Mądre dziła 
Xiążąt i Panow Políkich pochwała ftwierdziła, 
A jak ma bydz w potomnym fzacowana czasie 
Robot iey wytfoczona treść naucza w prasie, 
Ktora zbita na Książkę w nie wiełkiey osnowie 
Sprawcy fwego Ízacunek przed Światem opowie. . 
Powie w [paniałość Duszy, powie rzadkie dary, 
Powie biegłość rozumu bez chluby przywary, 
Nad to rzeczy wiadomość. i kraiow tak wiela, 
ktore woda i Ziemia od fiebie ROEE 
Wyspy Brzegi wylewy i mieysca ftoczyfte 
Rzek AE obłoki kolifte. ' 
A2 Mia- < 


` x 


Miafta, gmachy, Narody, puftynieodiegłe | c's- 
Wyftawi Swiata Oczom: a zdanie przebiegłe 
Zalecaiąc przy wielkim rzeczy rozumieniu 
Wyftawiać w Damie będzie Polfkiemu Plemieniu. © 
Dwuy gornego Parnafsu Boginie Bogowie? ať 
Wed przezroczyftych Lafsow, Łąk, Knici wodzowie " 
Muz wdzięcznobrzmijcych grono ta Damy kapela, 
Ktora zgódnym uczonych pieniem rozwesela,  - 
Zkad przeltawać z mądrenii ukontentowanie 
Naywiększe zawsze mrała, fwiadkiem jey pisanie 
Do wielu, z ktorych ieden czy przypadkiem czyli 
Szczęściem władnący Lift mi w te czasy zdarzyli: 
Bogowie + oswiadczenie życzliwości w fobie 
Zamykaiący, w zaszłey nie mogąc chorobie 
Być w uroczyfłość Jana Kantego w Tarnowie, Lad 
Rektora Szkol tamteyszych (á. przeprasza w swey mowie 
Jž na Szkolne Zabawy, ugeszczác gotowa | 
Na dowod fkłada wiersze Zyczące w te Sowar 
ako w czasie wiosiennym, w kwiaty kwitnie Flora 
Tak w Jesieni nie zwiędnie świeży Laur Rektora, 
Grona winne w Miesigcu Pazdzierniku tfoczą. 
Twoi Uczniowie piora w atramentcie motza. 
Pracą twych Nauk Pallas cieszy fig, že z słowy czy: 
„Jej treść Mądrości bierzesz wybornemi jłowy. > 
S posobisz młodych Uczniow do dobrey Obrady | 14. 
M. © i tg) z do. ` 
fe.) Rebtorém na ren czus byť Atademii Tarmwfticy M.$me X. Karel 
Marxth Oboyga Prawa Projefsor Kościoła W Grabin Proboszcz. 


Z dobrych, wirmićc wyrosną zdrowe winogrady. | « 
Kanty ,- niech będzie Twoim Patronem Rektorze | 
Przeffaway, iako$ zaczął w pilnym Szkoł Mozorze. 
Bog policzy twe kroki, Zdrowiem ci wypłach 5% > 
Gdy Gig w cnoty y [tawe przed ludzmi .zbogacił 
Tak podobnie gdy fig Z kim mowić przytrafiło 
koftropnie mądrze, fzczerze Damie było miło: > 
Wszak nie tylko w niey Mądrość fama zagościła, > 
„Ale też cnof wybornych ziftoczona fifa, 
Łafkawość, Mifosierdzie, Pobożność, Pokora, 
Skromność, ludzkość, Powaga, hoyność, pamięć. ktora 
J Elizeyfkie Pola Swemi Cnot darami 
Zaśliągała tyle kroć zalawszy fię łzami. —- 
Pozwolisz Czytelniku Jey wyrazić żale 
Nad Cora Swoią ktorą fmierci zniesły fale. (b.) 
orko Jedyna! czyliž Duch twoy cznie? 
Jak Matka Tivoia? Mąż (CYT woy lamentuie, 
Nad dniem fatalnym Rocznicy gdy w groby 
Smierć Cie wpedziłą, masz Serc naszych proby 
Day znak, że w Czyszcu nie cierpisz za długi, 
Otrzesz codziennie też płynące frugi. 
j | Az | tym 
(b)Na dźieńa1. Ćradnia w Roku 1951. ©nniwersalny (mierci Corki fwoiey 
W. jey Mci Pani Marytnny x Druxbackicb Wiesiotowjki, Bowezyny Wies 


lunfkiey ped czas odprawiniących fię Exckwii wkościele 00. Bernardy- 
zow w Tarnowie Wiersz przez nig napisany. j 


+ fe) Wielmożny SMC Pan Andrxcy Wiesiotow/ki Rowczy Wielńśfki. 


Ty, rb) żywą pamięcią bolera 
„Ze cie upały ogniow dotąd grzeją 
| Postatas ośmiy przed fobą Aniołow ™ ` 

Z krwi Twey, ma Niebo z nich przyiemny połów, 
A gdy Pan przylął dzieci niewinnięta ` 
Przyimie y Matke, będzie z niemi Swieta. . 
Jeżli fig w Niebie z [voim cieszysz Bogiem 
W migyscy fzczęsliwcy wieczności za pr agiem 
Ułatwiey nasze nie uspokoienie, 

Meża y Matki rozwesel ieczenie, 

A ufnosť moia: Że cnotliwe Zycie 

Miodych lat rwoich Dysze na zabicie 

Nie [kaže, kiedy, w miłości J wierze, > 

Slubne Mežomni - cbowałaś przymierze. 

Dobroć cò w twoicy mięszkała naturze 

Bog też dobrocią fwa Czyszcowe burze 

Wiem że przygasił iak pełen litości, 
Resztę darował niedofkonažosci. 

Podziękuy Bogu że masz Przyśacielay | 41 
Ktory fig ztobą fortuną podziela, „śą 
„Jałmużn boynością m Mszach Swiętych ht 


Co dzień za Ciebie fle do Nieba dary: > 

U pros, mu zdrowie żeby fig opiekał * — 

W spolng z was parg Prawnukow doczekał, 

W yznay przed Stworcą fwym y Swietych gminem 

< Mąż dobry dla Cię, dla mnie dobrym Synem. 
Pytasz fię Czytelniku o Jmię ciekawie ! 
Tey Mądrości Cžčicielki? domysl fię Tafkawie 

W tylu dziełach Polfkiemu iuž Swiatu wydanych, 
Układną Rymotworiiwa fztuką . opisanych, 

Jod Cię iak z przymiotow ma bydź fzacowana, 
Uwiadomi ta Książką nowo drukowana, 


m Hustoryg wehodza 


KORNUT Krol Tefľaníki Tyran. 
ROXOL | Syn Kornuta. 
TARKWINIUSZ Xigže Elefantyny, 
EUFRATA Xiężna. zai 
ASTELLA Córka. 
LEDOFRON Dworzanin Xiężny, 
KLIWIA Służącą. | 
ELIFIDA Mamka, 
MOKOXYT Niewolnik Xiąże Libii, 
- ZORAIDA Murzynka niewolnica. * 
© TESPINA  Xięzniczka Korsśr 

MEROPE Corka Moroxytai lespiny. 
RYXYDOR Chrabia, Sioftrzeniec . a 
OBTWA TEL Miata Mokko. zwanego 
KARYN blierszt rozbóynikow Morfkich: 
ELMEZŻA = Zońa - Jego: 4 
AKKON  Dworzanin Krola Roxola 
MORYON Rybak. 
FACYLADA Zona. 
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odiixoúa“ obycia AEs so 061314 ; x 
ARGUMENT bo 
; m. „10 1 aL i ) INJ A 
Xiežna EUFRATA z Krofow Wielkiey Tunety pochodząca, m 
Wierze Chrzefčianfkiey zrodzona y. wyćwiczena „ [zlubayma 
związkiem z TARKWINIUSZ E M zľaczona, w krotce pó 
przybyć do Pafłwd Mężd (wego w żałobnym pozofłaźć fłanie , 
£dy zuchwali y grajfuiący Nafamóni TARKWINIUSZ A zá: 
mordowali, w tym „utrapieniu J ucieczce przed Z aboycami EU. 
FRAZA zofidiąć powroćwjzy na Pałac Gorke poródźiła. 
s A Afry- 


% 


ka A Frykę czy Libią Część Swiata kto zważał 

2 Każdego Czytelnika od siebie odraża, 
Kiedy ią Autorowie Matką monitrow żowią, 
W niey Lwy, lygry, bapan dc łewig, | 
a. Słonie, Smoki ikrzydlafte, Małpy zbyt wyfokie, ` 
Jatzczurki lariiące, ludžie jednookie, e 
Bazylifzki, co fámym wzrokiem zabiiaią, 
Gadžiny, prędkim czołgiem ludźi doganidig, 
Wężow rożne rodzaie przykrych farb pftrociną 
Okryte, co gdy ktare. iadowita ESIGUA DORPEN > r 
Pryiną ná ludzkiel čiálad, où kośći odpada -| 
Gangrena-náftepáie, y śmierć w niey ośiata. iE 
Ptaki drapieżne czuią moc w fwoich pazurach; — , 
kozdźiera abize zwierze w rowninach y gorach, 
Skorpiona fkrytego'w piafku rufzyć nogą, x 
Kancerem záražone poftąpić nie magą. 

A zaś o ludźiach czytay, gniazdo rozboynikow, 
Korfarow, Nafamanow.śmiałych Arabczykaw . 
Cnwytaigcych Chrześćian, ktorych drogo ważą 


„X tym fię chandlem bawią złodźieyfką przedarzą, 


Národ gruby zbyt džiki miezadjący Wiry 07117 07 
Ztąd mówią: .czyś fię chował w Afryce Z barbáry! | 
Owa zgoła zła Marka dziwotwory Todži, r 
Czy:to zaicy, chy zawley Aury, zły: rodzay pochôdži, 
já ák. BOLA opatrzne'wfzędźie ręce Siagn3. — = 

frykę atrzymujg, choc fke monftra 13g04.- : 
Ale, źłotem y.frebrem gory.ubogacił, 
Fruktami naylepfzemi Miefzkańcow wypłaćH, ht : 

I 4 4 


X f +. 


CHRZESCIANSK A. 
, Oliwą, cukrem: miodem, oftodžiť kray fytys: - 

Pľotnem, węflną,: w Galerach niewolnik, akryty. 
Y wielą obfitości Afryckie pultynie ,. 
Sa ffawne, Kartaszena do. tychicząs nie: ginie.: 
1 ámže pachniące Kože między čierniem rolnągu 
Požiomki piękne zdrowe pod ipruchniałą fofna. 
Lilia znaczna w chwaśćie, Narcyz, zafklepiony,. 
Ná noc za Wfchodem Sfaňcá bywa rozwiniony,, 

Tak Xiežna EUWRATA owdowiała z młodu | 
Z Krolow Wielkiey Tunety pochodząca rodu. | 
Elefantyne wyifpę: po: Mężu ośiadła, a 
Chrześćianka prawdźiwa między pogan wpadła, . 


Poganką fię głośiła dla cáťřasći żyćja, , 

Corka będąc. ćiężarna, w czas Męża zabićia. 
Przez frogich Nafamonow grafiuiących śmiało, 
Xiežnie mieyfce ućieczki izczęśćie pokazało. " 
Zá ogrodem w gęftwinie noc w płaczu firawiłó, 
Powracając na Pałac Corkę porodźiła. 

Imię dąła ASTELLA; połog nieizczęśliwy! | 
Dźiećię światu żyć Zácznie, gdy Oyčiec nie żywy. - WA 
„Ochrzczoną zaraz Wdowa w pielulzki uwiia, 

A wierna lugá Xiežny, nazwana KLIWIA, 

Ażeby w abfalutnym pogańftwie fekretu, 

Chrztu nie wydać zánoli džiečie do meczetu, 
Gdźie ná to kilka Popow przed drzwiami czekało, 
Pofpolftwo fię a miłey Xiežniczce zwiedźiało. 
Sarne, łónią, owieczkę ná zábičie wiodą, 
Wprzod.1ą Z czyftego zdroiu pokropiwfzy wodą. 
Potym batwochwalnicze fzepcąc bałamuty, 
Dźiecko Zrak do. rąk bierze każdy Pop 4ż potya 

ZA 2 
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+ Hub 
Foki náuk nie wezmą z wnętrzności zabitychm | 4: 


Co wywrożą z wyrokow iawnych albo krytych» «14. 
Nic nie mogli wybadać, -choć pilnie fzukali, "| 00v 


Więc rozpowite-dźiećię KLIWII oddali. . 1... m « 
Mowią weś iq bo fzczęscie dla tego dziečiečiá, n 


Nie poznać z tych trzech zwierzyn żadnego býdlečiav t: o i 


Oddaie Matce Lorke, powiąda co Popi w- wi. $ 


5 
A 


Czynili, y mowili, ta ją łzami kropl. m+ ! tE 


Przytulaijac"de fercá, do uft fwych ASTELLĘ, "+ ją 
Porwawizy włafną ręką kolebkę uśćielę. | Y 


. Spiewa iey fmutnym tonem'o piękna sierotko!: 
. Jakżeby čie twoy Oyćiec ucałował fłodko, . igi ; 
„Gdyby żył, oiák pragnął wiedżieć co urodzę, | iR 


Až ja fię z nim iuż w bluikiey nadźiei rozwodzę.. 
© niefzczesdie każdego bydz pod abfolutem. | 
Jakim, láko 1a ieliem, wynioflym KOKNUTEM,. 
Uftąpiłabym © zieftwá fwego z wielką 1iratą, 
Ktoby mi fumme oddał gotową zapłatą, 


ł ortuna wyćjeńczona wymyślnym © czem: i 
Džis wo'no wfzýliko zabrać dobra zkonlifkować, 


"Zycia nie pewność, čo dźień bać fię, kiego: n 


"więzniem grożą ktoby miał na to utyfkować. 


Wyprowadz mnie moy Bože z pogańfkiego pługa» — v 
Niech lie tobie”wypłacam zpowinnego długa.  “ 
Chrzeščianka zrodzonam, bałwanom. tie kłaniać 
Fizebaby, chcąc y šiebie y Corkę ochraniać. 


Ty ASTELLO iwey Matce w gorzkich łzach terminie; Tra 


Bądź pociechą, po liraćie Oycu iwym TARKWINIE. 
Nadgrodź cnotą wdźięcznośći gdy:6i€ wiek obdarzy. 


wzroltem, rozumem, y.Gco, fortuna fkoiarzy,.- 3, ©“. 
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- oddać pewncy Murzynce w dozor , EUFRACIE opowia 


brać fo 


CHRZESCIANSK Æ p: 
ARGUMENT Ik 0.: 
EUFRATA piefzezai fig z (voig ASTELL A, zdpomniała. 
prawie oflátni go fieročlivá fmotego , widząc Coreczkę żywą „ y 
co raz pięknieyfzą. Wrym Offiyer z Rilkunafia Zodnierzy przys 
Jany z rofkazu Krolá KORNUTA, ażeby záraz ASTELLE . 
zamknąć z Mamka, y pod zdmknięćie w miefzkdniu Pałacowym 


(da wolą - 
Monarchy : y do kilku tylko Nieďžieľ pozwala rozmyjłu, áldo 


publiczne oddać.ofiary Amonowi Afrykańfkiemu Borzy(zczowi »" 


„ albo ná długie więzienie bydz gotową. 


b a EUFEATA Xieftwo {we Elefantynę, A 
Zbrzydźiwfzy śmierćią Męża tę miała przyczynę, 
fa miefzkanie w Miesčie zwanym TESSA, 

Stolicy Kxólow, žeby fnadniey interefta, 

Swoie mogła wyrabiać w zachodzących fprawach 
Granic dobr tych: ná ktore dwor ten czynił zamach; 
Oraz dla befpieczeńiiwa żyćia y ochrony, 

Garnie fię w pratekcyą Teflanfkiey Korony. 

„ Trudno ofekret kędy dwie lub trzy ofoby 

Wiedzą o nim. mamy to z wielu praktyk proby, 

Jedno drugiemu pilnie zaleca milczenie, 

A ztąd przez fame fzepty rożne bodeyrzenie., 


~ Ták fudzy EUFRAT Y poki nie zabrali 
Trzyiażni z Poganami tekret zachowali, | 


O prawowierney Wierze Pani, y czeladźi, | 
Nie myśląc: że chak oi. ry w gront dobry závwadži,. 
Aż miarkuląc błąd, gdy fię Xiężna zCorLą pieśći, > 
Zołnierzy kupa wpadarledwo ich fię miesći. , 
eT A% Off- 


61 3. HISTORTA |" 
Officyer. Ordynan$ pokazuie Xiežnie, | | . 
Zeby. fobie bez: względu umiał pacząć: mężnie. > = 
. ASTELLĘ z Mamką zóbrać z pośćielą z kołylk34 

sprowadzić w Zamek Krolá w murze torta blifką, 
OrTadźić. w pokoiku wygodnym iák w fkrzynce, — 
Dać. w dozor czekaiącey iuż ná to Murzynce." 

Zwaž. każdy co fię dźiało w iercu EUFRATY, 
Jakie miłość wrodzona dla niey konfeflaty. 
sporzadžiľá, jákim ią BOG tračiť taranem. 
Jakie igrzyfko czyni Fortuna z jey ftanem. 
Mąż niedawno zabity. Corkę gwałtem wžieto: 
sá mey grożą že poydźie w niewolnicze peto. 
jeżeli Amonowi Bożkowi Afryki, 4 
pokłonuwmieda! iawne z Trąb Kotłow okrzyki, 
Lámentuie EUFRATA iák niegdyś Rachela; , 
Rwie włofy nie wie.gdźie fię podźiała ASTELLA, 
Ręce łamie, 4 mdleiąc ná žiemie upada, 
W rofpączy fama nie wie co w żalu wygada. 
KLIWIA ná ten rozruch do Xiężny przybywa: 
Szkarłat ná ferce kľádžie fzáty z niey/ObTywa, 
Pamiętay fię EUFRATO! woła co ma śiły, 
Nie wrzefzcz gdy ná čie Niepi gałązkę ipuśćiły! 
Ucćifzyfz fię pod ciężfzą utrapienia kľoda. — > 
Gdy nas fug razem z Panią w káydánách powiodą. ` 
Zyczę ćicho! poťykay! ćierpki drukt żołędźi, | 
Dać czas Fortunie niech fię do woli názrzedži. 
Alboż nie wolno BOGU wynieść nas y ztrąćić, i 
Z gory počiech zdroy fłodki złzy gorzkiemi zmąćić, 
Ktož fię cśmieli powitać, ná Monarchę rzucić, 
Ktory wpośzrod-wefela może nas zafmaćić. . 

3 j 


= | CHRZESCIANSKA: w 
Ty Viężno miśrkuy.żale wiary twoiey rządem; 7 
Choć Cie izczęśćie uniesie bliikiey śmierći prądem, | 
Bądź ftatecznie ćierpliwa, 4 Niebo łafkawe, 
Przyftawi twey żegludze pomyślnośći nawę, - 
Utracona AST ELLA ktoż wie czy fię wroći, 
Tobie EUFKATO wieku zgryzota ukroči. 
Mojá ráda nie farkay,,nie mrucz, śćiśniy zeby? 
Chwała BOGA náfzego niech brzmi.£ twoiey gęby, 
Z rellexyi KLIWII iuž Xiężna zaczyna 
Zachować fię w milczeniu. Corki nie wfpomina. 
Wzdychaniem choć nie zęfzłey wyrażą žal, ktory 
Powinien ni wfkroś przebić choć naygrubfze mury. 
Do DOGA fię ućieka w czułey fercá ranie, ~ 
Ktož odemnie Patronem w moiey fpráwie-ftánie? 
Ty co wiefz że Cię ikryćie-tak chwalę iak umiem, 


Pomożefz do wygianey z ufnośćią rozumiem, 3 
ARGUMENT IH. i ) | 


Ofadzona Xiežniczka ASTELLA- Pałace Krofewfkim w mits 
zkaniu dolnym, y oddana w opiekę Murzynce zwancy ZORAŤ. 
DA, pod zamkmęćiem y warta Ńddworną. Z Vokou ASTELS 
LI byte okno do Ogrodu mocną kratę opatrzone, niewolnik Imie- 
niem MOROXYT , robiąc codžieň koo kwater , [hy zat ezglte 
placz dziecinny, oraz lótment Aanki y Murzynki , zaglądatąc 
do nich wdaie [iz w rozmowę z niemi , y obiccuie wyprowadźić , 
byle fekrer záčhomvaťy , midďamojť bierze od Mamki o Pałace 
EUFRATT Xiężny w ktorym mefzka. . tyl. 
Dore áz Imienia MOROXY ITEM zwany, © A 
Od Kupcow Feniceňíkich na drodze fchwytany, Da 


> 
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Do Teffy prowadzących na mutacii towary, „00. 
Chčieli ge Kórnutowi oddawać za dáry, i go , 
Ale iako.łakomi widzą Ogrodnika, e. Ph ia 
Złotem trząlaiącego wiodą niewolniká, | 
Zamiait darow Krolewíkich za pieniądze dadzą, ` 
Ze nie pronak ieft mieć go w fzinowaniu radzą. 
Ogrodnik rzecze: znać či, że ćiężkiey robocie ' 
Nie przywy.kł, ani zdolny będźie, przy ochočie + 
eh com iuż zápľadiť tobie przyiačielu 2 
ie żadłuię, bo Krol nafz gult ma w pięknym žielu, 
Ktory wyizrzawizy z okien ná ktorą chce ranę, 
Kontent kiedy kwatery kwiečiem zafadzone. 
Niedbam o więcey byle uwiiał lie z gracą, 


Gdy Pan przyidźie na innych dam co ćiężfzą pracą, cb 
Uczyć go'ineyo konfztu będę zaraz z młodu, © > À 
Nie uzna u mnie nędzy, ani zamrze głodu. . ad 


Prędka zgoda ná kupno w Zobopolnym kwićje, 
Ci korzyść maią'w złocie, a ten w MOROKYCIĘ « 

Z razu nie zbyt dowierza Ogrodnik młodośćj, MD 
Poki fię w charakterze jego nie rozgośći. , 
Potym uznawfzy llátek, wierność, y cnot wiele, | 
Synem go zwać zaczyna y ufa mu śmiele.. Ćw 
Sztuk Ogrodniczych uczy, w ktorych fam ćwi 
MOROXYT wltále rano nigdy nie zbudzony, 
Kwiaty w wazy zafadza 4 inne flancuie, 


v i i 
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Tylko przed Krolewfkiemi okny nie gracuje. — th „| 
Wolny chodząc w obľzefnych dliczch Og yh ai FAA 4 
W czas upału pofzukał w ciemnym mieyfcu chłodu. .- A: A 
Slylzy głos płáczącegořñie wie gdźie dźiecięcia, CRAN JA 


tych drzwi zámkniečiá. 


Chciał doysé, á arafić niemogł; do 
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'CHRZESCIANSKA. 
Až gdy Xicżyc fwe frebrne zaświecał latarnie, 
MOROXYTA mie zbyta ćiekawosć ogannie, 
Zakrasć fię pod to okno y wyfuchać mowy, 
Lzyie džiecko, y iákie nim fą białogłowy. 

_ Y ledwo co de sčiány przylzedi chyłkiem f(kryćie 
Widźi Mamke przy pierśiach trzymającą džiečie, 
E zami go polewaigc flowy narzekała, 

- Spiace ná Tonie waączki małe catowała, 
Mówiąc: pokiž ASI ŁLLO z niefzczęśliwą Mamka 
Będziefz pod Kornutową zamykana klamką! 
Cożeś winno niemowlę czym komu dokuczyfz! 
Tylko tym że fię płakać w więżieniu niuczyfa, 

O Xiežno EUFKA10! wiem że iáko Lwicá 
Ryczyfz zá wziętą Corką! aczu twych zrzenicá 
Doyzrzeć'ią chce, ále twych gorzkich łez powodźią . 
Podôbno nie-dopłyniefz y fkrzydlaltą łodźią, 
ZORAIDA Murzynka tenże iam tren nuči, sj 
Czarną twarz do ASI ELLI wipomnioney obrači. 
Ach! Xiežnigzko czyż fľutzna! żebyś pod opieką 
„ley byiá, Co ią džišiay, lub iutrę wywleką 
Ná publiczne teatrum, gdźie gotowa meká 
Zá to, że mnie ochrzćiła Ciotki moiey ręka. |. 
Wydáno nas przed fadem, Ciotka iuż flrácona! 

Jam do kalku dni z tobą w wiežieniu zá mkniona, 

„ MOROXYT wyfłuchawfzy już fprawę zrozumiał, 
Zal go wzbudźił, y myśli czyli będę umiał 
Dopoimoc tym ofobom do wysśćia z wiežienia, 
Dofzedł tylko z kilku fow EUYKATY Imienia, 

' Chodźi mu tež o-drogie Žyčia (wego gardło; 
Gdyby figę wykradzenie o Krolá oparło. 
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Rewizya po Mieśćie niechybnie naftąpi, |... 
Krol ná zemię, kto wykradł kofztu nie przyfkąpie 
Ale że y ia ieftem pływacz w tey źegludze, 

Wiem co čierpie, poznam tež y niefzczęśćie cudze.: 
Oroż fię ná wart pufzczę w tego morza głębią, : 
Wy ja? więźniow, niech ich poganie nie gnębią, 

Ta dobra mysl do fkutku wiedzie MOROAYTA, > 
Kiedy w oknie itoigcy Mamkę raptem fpyta? . 
Gdžie miefzkanie KUFRATY? powiedz: bo mam fpofob 
Wyzwolenia, ile jeft w tym wiežieniu ofob, ; 
Więcey iuž czafu nie mam. z tobą do rozmowy, 
Badžčie pewne Že rychle zpadną z. was okowy.. 

Ty y Murzynka czuyćie nie (piąc ze dwie nocy, 

Pokąd do wybawienia nie nabędę mocy.. 

Mamká rzecze: czyś Anłoł? czyś człowiek cnotliwy? 
Bog ći pomož, ktory zna ftan nafz. niefzczęśliwy: 

Pałac Xiężny ĽUFKATY ktory ieit wfpaniały, 

Ták go ak pokaże, czy ftáry, czy mały. 

W krotkich fowach MOROXY r oinaren Caos ya. i 
Pobiegł w Ogrod, ktoż poy mie, iak fię w fobie trwożył, 
Odwaga wyfzukała w gośćieńcu kolei, i 3 
siebie w. itráchu zostawił y Mamkę w nódźiei... 


ARGUMENT TV. i 
Xigžna EUFRATA zgadzaiąca fig z wyrokami Nieba , dni 
Z mocy w ofobnośći ná Modlitwie y płacze trawi, w tym MO: 
ROXTT niezndiomy wcbodźi do nicy z upewnieniem, że A- 
STELLĘ, Mamkę, y Murzynkę z wigžienia wyprowadźi , 
obiecnie, dać [pob Xiężnie do ucieczki z Tey > byle go pu. 
> ERR 
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chat chčiažd. Fozwolifa nd w/zyfiko EU FRATA, s fkute- 
«zną radę dalfzą profi MOKOXITA , ktory zdiemnic, 
prosí o Jekret. - kp sb 


« Ciśniona prafą ciężkich klopotow EUERAFA, 
AJ Obarczona bez Męża, Corki, nifko lata, 
Z czolgaigcym fię wężem niby fądzćie płaza; 
Świadkiem prochem Zbrudzona iey Xiążęca Gaza. 
A powinnaby w Mitrze udžielney bydź ftroy na, 
Lecz tá Čiežy, gdy pod nią głowa niefpokoyna. 
Milfze proiłey wiešniaczce płućienne zawaćle; 
Choć iey doymie uboltwo: ma fwobodae žyčie. 
Prędzey kwaat delikátny mrozem zwarzon bywał 
Niżli otet, glog, ćlernie, y martwa pokrzywa. 
Szczep okulizowany oltry wiśtr ofufzy, 
Ná leśney płonce liśćia żadnego nie ru'zy. 

Tak BÓG żywi rozumnych, czujących dotyka, . 
Przez co im zafług w łafce fwoiey nie umyka. 
Po czymžeby Kroleftwá fwego Stworce znały? 
Gdyby fig Pina Panow Zwierzchnośći nie bały. 
Nie tak śmierć TARKWINOWA, ftrita Corki, trwoży 
KUFRATĘ, ták KORNU4OW rofkaz ftrách w niey mna 
Adorowánia iiwne' Amona bałwana, | (ży. 
Przez odltapienie BOuA duż wiara zdeptána. 
Czas krotki nizniczono dwie drogi obierać, 
Aibo fie czártu kłaniać? ligę Z nim zabierać: 

Albo pod miecz kátowíki poddać fzyię gładką? |. 
Albo bydź Xiężną iak ieft, y ASTELLI Matką, .. 
EUFRATA tarczą Wiary uzbrojona, rzecze - 
Sima do śiebie: niech mnie w.fztuki rabig miecze! 
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Niech Ewy, Tygry roafzarpią, niech ASTELBA zginie! 

Niech wiesć żem Chrzeščianká po Afryce flýnie. 

W tey myśli iuż wefoła do fnu fię zabiera, 

Gdy człowiek nieznaiomy drzwi ćicho otwiera, 

Wylękniona chce wałać ná ratunek kogo, 

Ten mowi żem tu przyfzedł zápľačiíz mi drogo: 

Bo chočiaž teraz ieitem ubogi niewolnik, 

Wzięty ná drodzć w nocy z podłey chaty rolnik. 

Nie pytay mnie o więcey nie protzę iałmużny, 

Tylko o czás pomowmy, wfzák či chcę bydź dłużny. 

Pozwol mi mowić Xiężno: ale drzy.w pokoiu, 

Widząc ofobę piękną w tak mizernym ja | 

Rzecze; mow ca mafz domnie 4 odchadź capredzy, 

He mogę tyle či chce pomoc w tey nędzy. 

Uśmiechnie fię niewaľnik y odpowie śmiało, 

Proś mnie 4 ia ći to dam Co fzczęśćie kazało. 

Maiz ASTELLE w žámknieniu z Mamką ELIFIDA, 

Z Murzynką niewolnicą zwaną ZOKAIDA. 

Mam fpofob wyprowadžič ich w czás każdonocny: 

Przez wyłamónie kráty ezuie fię bydź mocny. 

ly Xiężno nie rozumiey że ná twoię zdradę 

LZww am; śle racz przyiąć moie lzczerą rade. 

„, Boiaźń, wątpliwość, radość razem pomiefzane 

W EULKACJIE fłufznie czynią mysli rozerwane? 

Czy ufać ma takiemu co zdradą przybiega, 

Czyli go mięć za zdrayce. Krolewikiego izpiega! 

Uważa że ASTEELI y Mamki zna Imię: 

Odważy fię y powie; niewalniku gdy mię 

Upewniafz, że z więźienia idkoś rzekł wykrádniefz 

Corkę'moię, naypierwizy w rzípekt u mnie wpadniefz, > 
e č Czę- 
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CHRZESCIANSKA. 28 
Częśćig fortuny możey z tobą fię Roo: 04 
Jeż i kochaną moię prgywročifz ASTEL E - 
ady twoiey ulľucham, wypełnię co žyczyfz, 
Skarbu mi ná oddanie z twey łafki požyczyfíz." 
Ale niech. wiem kochany Przyiačielu komu 
Mam bydź wdźięczna, y kogo widzę w fwoim domu: 
Nie patrzę ná odžienie bo pod podłą fzáta: 
Možno mieć ferce mężne y dufzę bogatą. RY 
Odpówie: zwiey mnie Xiežno fugą MOROXYTEM, 
Tormi- W moiey niedoli zoitało zatzczytem, 


+.» 


Pewnego, Z ktorym Páná u ego zmowa taka: 
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: Kiedy chce, á.mnie przyśle, Batu mu przyftawił . 
7iruwtami nie daleko do sioitry wyprawił. “> 
Ma czterecn Maytkow zdolnycú co robią tym Batem 
Kupieni 13, 4 moy Pan ict nad niemi kitem, R 
Biiąc ich głodem morzy, praca rowna z bydłem, 
Plecy do krwie očigwfzy, pofmaruie mydiem. 

Miią zemną zadiomość fnádn9 Ich nimowić 
Obietnicą iwobody nadgrody ułowić. a 

Z ollárkiem fpuść fię na mnie Xiežno 4 proś BOGA 
Jakoś zwykła, w Nim ufność, w Nim fzczésliwa drogą, 
Odchodzę EUFRATO ty w głowie ponotuy 
Com mowił, á po jutrze ná morze fię gotuy. 
21 ro mnie zobaczyfz w tey antykamerze, 

(ty, y kro iejt.z tobą; niech fię chyżo bierze, 

ŁUW RA TA wyćienczona utrapienia poltem, 

To fłyfząc pada na twarz y sčiele fię moltem. 
O Stworca.! © Opatrzna Ręki Twoiey silo! 
Day ná iawie co teraz iakoby (ie saito. 
„I alfze modły wyprawia w Niebo przez weftchnienia,' 
Ty coś świeże katulze żelazne zámkienia, 

Pokrufzył y zbiť fabe záčmiť warty czułe, 
Piotrowi zdiąłeś z fzyie łańcuchową ftułę, 
Przyfzedł w dom moy ten ktory gwałtem Habakuk,- 
Porywa á z tąd iego zbawienie wyfzuka, 

Tak mnie Ty Bože ćizoniefz z mężney Pogan ftudni, 
Wiem gdy zechcefz wybawić, nic mnie nie zatrudni. 
Profzę zdwiąż mi oczy A chociaż w ślepoćie | 
Szukać čie będę w ftałey wiary moiey cnočie, ` 
Wiem że Cie znaydę wfzędy z miłośći nadźieją 
Niedbam iežli mną burze iák trzóiaą zachwieją. 


Nie- 


MY 


TETT NY a a 
= 


CHRZESCIÁNSKA. NY? 

Niewiem gdžie mnie MOROXYT zamyśla prowadźić 
Z Kruczęćiem moim. w ktorych puftyniach ofadźić? 
Wšiádač miay.[šačik każe y w nim zbior moy złożyć, 
Ktorego: mi fotrzebá áž do śmierći dożyć. 
Złota ile mieć mogę kazał zafzyć w trzofy, 
Simo imię ucieczki wzrufza w głowie włoły. 
Ale niech nic nie biorę, przećię wezmę wiele» 
rom Ľodžia. fzczęśćia powiozę AST ELLĘ. 

ym fkarbem. cały fłatek pociech mych obćiążę, 
MOROXYT mnie do ufług wiecznych obowigže. | 


_ ARGUMENT V: - 
MOROXYT zmowiw/zy fig z niewolnikami Rybaka, Bat, 
befbieczny pod Patac EUFRATY kanatem po pod mur pťynes 
eym podprovadza, ASTELLE, MAMKE, y MURZYN- 
KE zW'ięzienia mypufzcza, y na tymże Bačie ofadza , dá» 
ie znać Xiežnie , ażeby, zdraa z Fokoiw [wego wyfztá; ý w 
Bat wiiadałń. |. | | 

Koro MOROXYT rączy krck zamierzył w mecie ; 

Wyzwolić A. zę choćby wynieść ich ná grzbiecie 
Byle bliźnich ratować kiedy niemi miata © . ^ 
Zła fortuna ják plewą y w koło mąk wplata; 
A widząc wyifkrzone gwiazdami. Niebiofa; 
Tdąc z Pałacu Xiežney uważa, gdźie Fofa. 
Wpada w Morze pod murem? czy ieft tak przeftrona, 
Zeby Bat przepuśćiła przez śćifłe ramiona: 
Więc zmiarkował fzerokość ftatku y kanału, 
Ktory dotknąć fię nie mogł fypanego wału, | 

| Dukt 


6 . ` HISTORYA © | 
Duke prôfty ni Ocean, trzeba tylko żebrać 0001 
Y.álki4orney, žeby üg pozwolila przebrać. | 
Nazaiutrz 13k zwykł wiawać przed fľonecznym wfche- 
Ták fię z gracą uwiia rządząc fwym ogro (dem, 
Powinnośći mie Zášpi, ktož tikiemu fudze i 
Przygani? cofam wítánie nigdy go nie budze. 
Ku wieczoru Pomorańcz, Lytryn znosi kofze» 
Co z drzew fpadły, y rzecze: powiedz Panie profzęł 
Co każefz z #rukty czynić: juž niemam prożnego 
Mieylcá dla nich, dla Krola , mam co naylepfzego 
Zyczyłbym batem zwykłym wyfać do twey Sioitry, 
Poki relzty nie zwarzy wiatr poľnozny oltry, 
BoA będą, lepiey teraz co wźiąść zá nie, 

o nádpľutych nie weźmie Ani przeda tanie. 

Odpowie mu Ogrodnik iużeń či zálečiť,  - 
Nie pytać mnie; A kiedy kiężyc bedžie świecił, 
Wielz z kim mam ułożony kontrakt z ktorym bratem 
Malz wožic ogrodny iruht y žimá y latem. + 

Kiedy BOG chce, wfzyliko fię według myśli darzy, 
Kupiec w chandlu rzecz podłą drogo przeťowarzy. . 
'Szcaęśćie z wełny nayproltízey złote motki fnuie, 
Jedwab miękki zwikławfzy na złość mierzwi pfuie. 
Jak w pofufzeńitwie BOLU winna bydź tortuna,, 
Niewolniką przewoži do złotego runa. 
Smok letargiem zafypia nad fłufzną kradźierzą, 
. Kiedy tam woyfka śćiany bez wzrulzenia leżą. 
KORNU I Tyran {w} fmoczą zachwytał pafzczeką 
Chrześćian, gdy z pobitych krew płynęła rzeką: 
Uspiły zabit zoftał a w tak ludney Tefie, ` 
Cichość fię głucha ftafa iakby w puflym leśie. - 
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_ Przófzedł MOROXYT prolto do wiadomych lúdži, > 


Kołace we drzwi śilne poki ich nie zbudźi. 

Wiítáwaycie! Pan wain każe: Panu memu batem 

Podpłynąć gdzie ia zechcę: wfzak to nie zá świśtem 

Mieytce, kędy z fruktimi bywam y zwyczaynie 

Teraz z» niemi potrzeba począć obyczaynie, 

Bo co naylepize wybrał Ogrodnik z pomiędzy 

lanych opiecał wam dać w nadgrodę pieiiędzy, 

Czekayćieiz ná mnie z batem á badžčie gotowi; 

Až ia przyidę, tym czafem poydę ku domowi. 

Nie zabawię: 4 ikoro przyniolę owoce; 

huľzčiež itatkiem gdzie swiatlo w oknie fie migoce.. 

Przygotował MOROXYT w dźień żelazną fztabé, 

Upatrzywfzy gdzie w murze były kraty fabe, . 

Tím mocno zawadźiwfzży całey siły zażył, 

dać złamał, a drugie 1ák mogł rak wyważył. 

W tym na Mamkę zawoła oraz ná Murzynkę! 

bierzcie džiečie choć śpiące uwińćie w pierzynke!. 

Wychodźćie iik nayprędzey za mną pośpiefzayćie! 

Tam gdźie was poprowadzę, w miłczeniu siadayčie, 
Stało fię iik rozkazał wybawićiel, ktory ~“ 

Bolka nie fwo1ią mocą pokrufzył zápory, 

Mamká oknem wyfkoczy, Murzynka ASTELLĘ 

Dawfzy iey, biegnie Zá nią przez ulic tak wiele, 

lda zá fwoim wodzem ale y wodz w ftrachu, 

Jeżeli drzwi zamknięte do EUŁRATY gmachu. 
waelkiey tiẹ rzeczy podiął wpadł w kluby potężne, 

Tyle ludzi zazubię y siebie y Xiežne. A 

Atoli záftať iák chčiaľ bat Z niewolnikámi, © 

Wfzędłfzy weń; rauććież teraz có- żywo wiofłami ! 

maj 3 Skie- 
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' Skiernycie go pod ten mur, bo tám wysiąść muizę 7 
„Zpewnemi ludźmi przyide, y zaraz-ztąd rufzę..' - 3 
Uczy niono.zadofyć woli MÔROXY TA... | 
Z kim wśiędźie ani fię z nich.żaden o. to pyta, 
Tylko dwie białogłowy. widząc rozumieli = ` 
bBydź wprofzone, żeby ie tam gdźie płyną wźięli,. . 
Otwarte drzwi. przez Ogrod do Pałacu żoczyfł 
Zadytzały. warpiy Pokoy Xiężny wkroczył;. 
Zawoldawizy. KUFRALO! učiekay. gdzie możelz, 
Y z kim chcefz, bo. iuż fobie iutra nie pomażefz.. 
Gdyż Krol ani.ci myśli dľužey iryfziu.dawać;. "> sg, 
Ná rozmyfł, musifz.przed nim. z Dworem twoim .fiawać s. 
Y albo przyznać bogiem bałwana Amona ža... „2 
Lub z AA DG V a więźienie wtrącona;. 
EUFRATA májaca z MOROXY TEM zmowę, ., 
Ufa. mu:że-zawinął. gruntowną ofnowę.. TOK + 
Ná befpieczność učieczki y. nic nieznájoma: 
Czyni fie tega czľeká, kto left? niewiadomą. 
Ale rzecze: z kądżeś ty?. ad. kogoś- przyflány?. . 
Dokąd rádžiíz uciekać przez.murowe ściany;  - , 
(adžie mnie myślifz prowadźić co dla mnie Zá drogaž. 
Gzyś od.Amoná przyfłan: czy od mego BOGA.?. < 
Powiedz; od twega BOGA? śle nie cziśsprawić,. 
Zgadłaś kto tu.przed:čiebie: kázať mi.fię ftawić.. 
Wychadź z temi. co tu.fą,,każ.zabrać fzkatuły;. 
Z kleynoty: złotem, idźcie z4:mną.do.Gonduły:. _ 
Aże tylko MOkOXYT Xiežne famo.trzećią. ; 
Znalazł, przyznał fortunie że ona fwa.plečia: .. , 
Kofz'iók gniazdo uwiľá w.ktorym-Gorkę z Matką. 
Uwieźje zafłoniwfzy Opátrznošči šiatk3s. BA 
i R | "RL 
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| (= CHRZESCIAŇSKA. > tp 
KLIWIA faworytka LUGRATY z-mału, g 
LEDOFKGN: TARKWINOWI dozat fię z podźiału . 
Zábránym z Perfów młodych, pięknie go-wychował: 
Júk Kolligatá w dobrych iprawach edukował, ` 
Ci fłytząc že przviaciel przychodzi z przeliro 54 
'Upadną do neg Xiežney, nie gardź Páni drogą: - 
Ta. co čie Niebo wietlžie, wiefz že Bolkie Oka 
Fátrzy ná tych ce fala grążą ie głępoko. de 
A wtym rzucą fie wfzyfcy:co mogło bydź fprzętu, 
Biorg z Pokoju y nieść myślą do Okrętu. , 
MOKOXY L ich witrzymuie, nie robéie -rzecz nagle 
Poki z wami nie poyde: nie rutzą fię żagle. 
Poznośmy wfzyltko pod mur, wroćmy raz y drugi, 
Wfzyfto w ftátek włożywfzy dopiero żeglugi 
Zážyiemy, pod świętym lúminárza kołem 
Gadžie nas ftawi, tám BOGU uderzemy czolem. 


= ARGUMENT VÍ. | 
MOROXTT wprotvadzimfšy ná Rat EUFRATE KLI 14: 
y LEDOFRONA, y fam z niemi wiiada., rozkaże niemolni-: 
kom > ażeby fzybko ná morze kánatem wyfunęli, iednák nie. 
wię flrong kedy zwykli frukta wożić , dle ku W fchodowi o.“ 
bracać pod pewną infute pufta y nicznaną, dla zarofłaśći gç- 
fłwimą y dźiką zwaną, EUFRATA ASTEL LF fwotę z Mame 
k4 miáži, niewolnicy znáczua nádgrodg wźiąw/zy. obiechią 
nd zásmize bydź pofłufznemi rozkazom MORÓXYTA. © ` 
HRE mruz przeymuie śiedząc'w miłym bačie, 
Zapomniała o Corce y 6 owey Kráčie, JE. 
zs C2 RZEZ Kto» 


Lżien, ma prawo oświecać, noc prowadźić ślepo. > 


ze >" HISTORYA > i Kx 1 
Ktora przyobiecywał MOROXYT wyłamać,, | © 


- Myśli że nie nowiną proftym ludžiom kłamać; 


Raczey ma w podeyzrzeniu fwoiego wybawcę; . s 
Ze ja niewodem zabrał iak rybę w fadzawcę, . 
Miárkuie, ták mi było wTeflie ginąć, iako: 
Na morżu w fłoney wodžie umrzeć lądaiako, 
Ale nieh flatkiem wiary pływam ľabiruie , 
BOG dźiełem ręki fwoiey kędy chce kieruie. |“ 
Niech mię MOKOXYT topi niegodźiwie zdradza, |. ) 
Zabraw (zy moie zbiory ná dnie morza fadza.. "=" 
KLIWIA, LEDOFKONA biorą poty čiepte:: | 
Potym Czuig po kościach: ožiebienie fkrzepłe. | ko: 
Każde z nich inízey myśli milczeniem nádrabia. |. | 
Tym famym lie nádžielá w ufnośći ofłabia. :_ e: 
jedna drugiego w ftátku ze ftrachu nie widži: ; F; 

'ortuna czas igrzyfka ma, kiedy znich fzydži. |, > 
Patrzy miłym pozorem, kulą fzczęśćia toczy, | 
jednych piešči, dla drugich wiąże fobie oczy.: 
ROKOSZ ná powietrzu fpokoyność ná wodžie,  .. 

liebo wefołe widząc wiežniow na fwobodźie.. 5 
Cichość więkfza ná baćie ledwo kiedy ffychać > | 
Ják ktore przy modlitwie zacznie fmutnie wzdychać.. 
Niewolnicy ttrwożeni ná ca morzę tľuka? 
MO OXYT nas do wiofeł zażył biegłą fztuką; 
Tak fądząc w krytym zdaniu wfzyfcy co tam ś$iedzą,, 
Gdźie idą? z kim fię wieza? o fobie nie wiedzą. 

„Až koro Tytan złote rozwinął przędźiwo, - 


> 


> 


. Przed fw ym. przyiśćiem rožčiagnaŤ iáfnosci ogniwo. «+ - 


Dniowi oczy przeciera, nocy kładźie kręno.- ` 
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CHRZESCIANSKA. si 
Pokaże fię przed:batem kępa ják zwierzyniec ."....: o. 
AEO MOROXY1 powie: tu gośćieniec 
l4iz „ gdžie my bydź powinni zawiiaymy Z wolna 
du wy>igdžiem, tu nafz port, radość zobopolna, 
Tu było pomiarkować niewolnikow chyżych 
ak wioffimi robili nabrawfzy śił świeżych, l [ 
rzez wątką flruge wefzli ná czyftą głebiznę, p 
Kończąc pod lądem fłodką prac fwych robačizne, - 
Y kiedy wysiąść przyfzło pod krzewifie chiufty, 
ASTELLA płakać zacznie otwartemi ufty. 
MOKOAYT rzecze: Xiężno tyś fama jedyna | 
Poznafa, Czyia fię w płaczu rozkwila džiečina? 
EUFKRATA pomiefzana idąc koło burty 
Bárdžiey uważa zkąd ią niofľy morza nurty. 
Mamká poznawfzy Panią, siebie y AST ELLE, 
Ukoioną przy piersi, przy ich nogach śćiele.. 
A. láko zbýtni śmutek z nog człowieka ztrąca, 
Ták nagła radość ferce y zmyfły Zámaca, | 
Umrzeć można z żałośći, omdlewać z wefela: 
Tę fcenę wyprawiła z Matką fwg ASTELLA. 
Bo tylko čo zdyzrzawfzy okiem LL FFIDE, 
Krzyknie Xiężna! jużći ja z batu nie wynidę. 
Niech: tu fkonam przy moim drogim depozycie! 
Weźmiefz go w fwą opiekę iak mnie MOROXYCIE, 
Omdlałą EUFRATĘ LEDOFRON z KLIWIĄ 
Nie maiąc kordyału, prolią wodą myią, 
Niewolnicy zdumiali porzucą lopaty, — 
Otożeśmy fzukali przepłynąwfzy firáty.. r 
ZORAIDA przy bačie widząc małą łodkę, ; 
Pomyśli: tá: mi ftánie zá. ferdeczną wodkę. 
C3 'Gdźież 
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Gdźiekolwiek [ie mią pufzczę gdźie mię też zapędźi >». 

Morfka wała: ód FE vlhkú Andai side ar 

MORGXKYT rako w każdey okazy! śmiśły, | 

Woła na Kiężną mowiąc: niema ten pochwały, 

Ktory dobrą rzecz zacznie, 4 źle ią zikończy, 

Kto w pogodę ftroy bierze defzczowey opoňczy? ` 

(Czegoż rozpaczafz! o coć chodźi GULSRAT O?“ * 

Ták to BOGU dźiękuwefz ták ma wdžiecznaš zá to! 

Ze cię śmierći okrutney wydobyf z gardzielś? 

Ze lie z tobą džis wrta ztracona AST ELLA. 

Mdlałaś kiedy ią brano, mdleiefz gdyć odďaig: 

Swięć ten džieň w ktory Nieba tobie dogadzaią, 

Ażebyś te co bierzefz z Rąk wyfute ada 

Przez niedotkliwość nowey nie-zčiggnefa kary. 

Dopiero EUFRATA ziadłfizy witydu płonkę, 

Poitrzegłą fię y rzuca zoczow iwych załonkę, |“ 

Biorze Lorkę-od Mamki wychodźi z baćiku, "0: 

Siądźie z nią pod krzewiną w przyjemnym chłodźiku, - 

9! zgubo môlá droga iakżem tobą fyta! = 0 

Gdy doydźięfz lat, zow-Qycem fwoim MGROXYTA. - 

Ja go zwać winna jetem moim opiekunem, 0" 

4e mnie pogrzebnym nie dať okrywać'cafunem. `. 

Przerwie komplement Aiežnie MOROXYT á fobie ~ 

Mowise: pomyśl o žyčiu, zapomniey o grobie, = -> 

"Potrzeba nigwolnikow uiąć nam fowito“ ~ "o 

W zápľacie, a ná potym naznśczyć im myto. 

Odpowie EUFRA TA: ty Tam bądź fzafarzem A Mn - 

Mych pieniędzy, myśl o nas, bądź nam Sofpodarzem: " ` 

Weź klucze od KLÍWII gdžie złoto, kleynoty: => > 

Ugodź tych co mnie wieźli ná iakie chcefz'kwoty.- ** ` 
a> A | Nie 


CHRZESCIANSKA. | aj: 
Nie żałował. MOROXYT zapłaty. dla Flifow;: i 

Przyšiegli: że fię w chytrych nie przemienią lifow, 

Pokadbyšmy ztąd polzli nędzni niewolnicy} 

Miley ná morzu ginąć iak ná fužebnicy.: 

#agodnoséť MOROXY TA wziiemnie upewnia, 

© fálce EUFRATY każdy fie rozrzewnia . 

Zipowtorzoną przysięgą» że kędy žgdani. = o p . 

Pofłać nas chcelz,. poydziemy, choćby do othłani,.. , 


ARGUMENT VI. | 
Infutka nazwana BRYSTTNA , ná ktorą MOROXYT 
EUFRATĘ umiozł ,. lafem. fruktonym y jugknemi: drzewy 
~ zdrojłaspufka fig zdaža, y: od ludźi zdpomniana: ram pujleť 
nicy mieli ukrycie przed: okrućreńfinem KORNUTA dla... 
W sáry, tam lat trzy luboutdtwna miefzkaľá. KORNUT 
nagłą. umiera śmiercią, ROXOLIM Syn iego ná Tron ofa= 
„ dzany, obwofy wać medłym Krolejlmie rozkazał, ktoby miedžiať 
oXigžnie EUERACIE aby. iqrupewmi: o tafte nowego Pánd- 
że Elefantynę oddać chce, oraz bejbieczeńliwo: w(zelkie dla 
nicy, byle pomroliża dy Teffy. ie | 
Pizy vfzyftkám z początkow fą:.nowosiedlinyk; 

: Ofobliwie KUKRACIE::nie znając TRYSĽYNY:: ' 
Nigdy o'niey: nie ftychač zakazały fara: o. > 
Miefzkąć w proftych:zaroślach:przez' całe trzy latki, 
Mieyfce wprawdžie“w eľoľe iakby ogrodniczą 
Ręką drzewa-fadzone, albo;budowniczą: © . 
strukturą; pofpołane, w ałiśnach fuflitý, © 72E 
Domki małe każdy miał, dach dobrze przykryty; Ëx 


„. HISTORIA >. 
Łąki miękkiemi trawy, kwiitami przerofe, © 
Krzacški nikkie á paliny nad niemi wyniofłe. 
Cytryn. pomarańcz pełno, tam truktow iłolićź > 
Mała, sliczna, ćiągnie fię przejtrona ulica. 
Zrzodeł czyftych zadofyć 4 gdzie płyną itrugit 
Tám też gatunkow rożnych piefzczące papugi: 
Inne po prętach chodząc krok leniwy włuczą, 
Coś prawie nakfżtałt dźieći gdy fię gadać uczą; 
Owo zgoła: KLUERATA dźiwną BOJA ipráwe 
Uznaie, weltchnie z ferca! niechże tu w záltawe 
Zoltane ż Corką moig, poki nie wypłaci 
Długu grzechow, niech zginą džiedžičzné Pałace, 
<A kiedy ná Infułę z batu zniesli rzecz 


Poigć musiał, ktokolwiek miał rozum cziowieczył 


åk bolała EUYRA TA niemájac pe cieli. 
la siebie y dla małey á drzacey AST ELLI? 
MOROXYT to przeniknął y fam Žalem zdięty 
Mowił Xiežnie: choć big dyamenty. 
Pofłać tego niemożna: nocleg bedžié twardy, 
Nie uczynią wygody, kolredy, kokardy: 
piodzio fpać potrzebá, iutro iesć po t rolze, 
oki Boľka Opatrzność ni: otworzy kofze. - 
Ná żywność nafzą, potym dofyć mieć bedžiemy 
Zá dzień ieden, choć fię też trochę przepośćiemy.. 
Skoro świtać zaczęło MOROXYT pobudžiť 
Niewolnikow, Miáfteczko w blitkośći ułudźił 
Frukrámi, ktorych w bačie nakładfzy przedawał, 
Y że z Tebaidy prasku tik w Mieśćie udawał, 
Pieniędzy zá to nie chčiať, tylko legominy: 
Nikt nie fpytał? dla lákiey czyni to przyczyny, 


Zá 


` ; CHRZESCIANSKA. 27 
Zá pieniądze gotowe kupuie co teraz 4h 
Sądzi naypotrzebnieyfze, wfzak tám będzie nie raz. 
Y tak czynił co tydżien, powoli fprowadzał 
Zywność wfzelką, wygodom EUERATY dogadzał; 
. Wizyfcy máiac doftatek: protektorem zwali 
MOROXYTA, z rak iego ikutek potrzeb brali. 

Xiężna nie mogąc fię z (vg AS TELLA náciefzyč, . 
Jednak częfto iey ferce fztylet muśiał przefzyć, 
Co z tego daley będzie, śiedząc na Iniule,; 
Cwiczenie Jey ná żadney nieitanie Regulesł 
Raz zawoła KLIWII, potym LEDOERONA, 
Co mowičie? czy lužsm zCorką odfądzona 
Od Xieftwá Elelanty, czy iuž na tey kępie? 
Zycie położyć trzeba w obłudny m odttępie? 
Zgodził [ie w odpowiedzi LEDOFRON z KLIWIĄ: 
Nie trap fie Xiežno! uznafz, że či Nieba wiią 
Koronę zá cierpliwość, 4 berło za wiarę; > 
BOG iak zechce z KORNUTA, uczyni mafzkare. . 
Nádziela nas omyla w nieznośnych niedolach, - 
Nadzieia gront uprawia w nieużytych rolách: 
Nadzieia niby Mátká pogłafka pomufzcze; 
To zagoi, to trofzkę prętami ochłofzcze. 
Nad tym fię mocno zamyśl zkąd BOG MOROXYTA 
Zefłał, pono ná niego oltrym zębem zgrzyta 
Zła fortunę bo piękność, układność przy cnočie, 
Nie osiada w podłości, ni w proftey lichočie. ` 
Spytay fię go kto on ieft> komu mafz bydź wdzięczna? 
1 akowa.niećiekawość dla Panow nie ztęczna; 
Bo nie ná raz prepac Tpi oká w przygodzie, 
Nie pomogą iak przyidźie płynąć przećiw wodžie. 
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jeż rozumiefz żeś z Córka itanęła u brzegu, > 
e między fzczęśliwemi mięfzaiz fię w fzeregu. 
Ale dalekaś lądu, bliżfzaś Oceanu, i 
Nie tak prędko weźmiefz kfztałt odmiennego ftanu. 
MOROXY1 nafzą droga, MOROXYT przewodnią, 
MOROXYT w ćiemney nocy trofk náfzych pochodnią. 
Trzymaymyž fię go mocno, mieymy zá Rafała; 
Jak zniknie z nim upadnie w nas nadzieia cała. 
Murzynka ktora miała ASTELLE w dozorże,, 
Godna podziękowania że fzczęśiem na morze: 
Puściła fię, ik żeglarz bez wiofła ná łodzi, ` 
Nie wiedząc kto jey za tę odwagę nadgrodzi. 
Słowa do niey nie rzeczefz chodzi iako błędna, 
Nie wiemy, Zá coś teraz w przyiemność ofzczędna ? 
Mamka płacze że z džieckiem wytrzymawfzy biedę: 
Jakbyś nigdy nieznała wierną ELIEFIDĘ. - 
Zwyczay to wielkich Panow ale nie chwalebny» 
Karefować na ten czas kto im ieft potrzebny; 
Skoro z pryfku wygrzebią pieczone káfztany, 
Smikuią w nich, ten co ie wygrzebł, zapomniany. 
Kozerwana ná oczach EUFRA TY pawioka, 
Przyliąpiła ná ten czas pokora głęboka, 
Kiedy lię winną dále y prawie z ukłonem 
Stánelá przed KLIWIĄ y przed LEDOFRONEM, 
Nie dziwuyčie tię rzecze memu zapomnienie 
© was ia dotąd myślę #ákoby w więżieniu; 
ASTELLA zoitawała, ia w ftráchu o Žyčie, 
Zważywizy to, rozumiem že mi wybaczycie; 
Dziękwię wam zá fzczerą przeftrogę w tey mierze, 
Przyrzekam źe z was każdy moy refpekt odbierże. 
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Pimiętną bedę zawfze żeście mnie w ałey toni 
Katowali, 4 BOu wam Tak twych nie zaiłąni. 
Zacznie od MOROAYTA. na Nieba ziklinać, 
Przez podzćiwość uznaną Z prożbą zapominać, 
Zeby wyznał po prawdžie uodnosć wraz z Imieniem, 
Nie krył światła, co na czis akrywa go ćieniem. “ 
Odpowiedź MOROKYTA w małym kamplementcie, 
Xiężno ieueśmy teraz iak ryby w odmetcie, 
Kedy fię karp y łofoś zmietza Z podłą piotką, 
Wodą ledna żyć mulzą, czy foną, czy fodk3. 
Zacność tu nie popłaca procz ciebie wiadomey, 
Mnie należy dać pobor fortunie łakamey. 
Tu fkoro iwoy appetyt do woli nafyći. 
I oydźielz potym kto iellem iak kłębka po nici: 
EURA LĄ; trudnoć cię mam udręczyć tortury, 
Zes nie podła zrodzony znać z twoiey natury; 
Czekać będę á czyżże moyę tego dożyć? 
Ze z wiagtomośćią Ktoś ielt nie będziefz fię drožyč, 
Niechayże wiem przynaymniey kto jelt ta Murzyaká, 
Arabkaż Afrykanká? aboli Turczynka? - ; 
Spytay iey Przyiaćielu gdy iey powierzona 
ASTELLA byla, przecięć nie uposledziona , 
bydź muśi w kondycyi, kiedy KORNUT zdaniem, ` 
Ofądźił godną Corki moiey wychowaniem, CA, 

Krzywdę.by mi uczynił, oddawfzy pogance 
-= Dziećię moie, w niewolą zábráney porwance. 
Wykonał rozkaz Xiężny MOKOXYT w teź tropy, 
ZOKAIDO nie iefiżeś rodem z Europy? ($y 
Boś czarna ale wdžieczna, Azya, Alryká, 
Podobno gniazdo twoie pod kluczem zamyka? 


D2 Czy 
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Czy twoia MOROXYCII, czyli Xiežny dwernošé 
O mnie wiedźieć, piękna ieft teyPaniprzezorność; ' 
Chcieć wiedzieć kto iey fłuży, ale mnie nie pytać "“ 
Co iefiem; Chrześcianką dabrą mię poczytać; 
ZORAIDA mam Imię, krewność z Murzynami: 
Herb Gora Kalwaryifka ze trzema krzyżami. 
Ztąd.zacną bydź fię fądzę, żem w hegeftr wpiľána, 
Między fug kządcy Swiata nad Pánámi Pana, 
Zimielzała MOKOXYTA rozumna replika! 
Już ZORAIDY więcey pytaniem nie tyka: 
Atoli dofyć czyniąc ŁUERATY woli, 
Donośi o Murzynikim flanie y niewoli. 
Milczenie adtad Xiężny ogrodzone płotem, h 
W pytaniu fię kto zkąd ieft kto czym bedžie potym. . 
Tylko powinną wdzięczność każdemu ogłafza, 
A o trwałość w przyjaźni ku fobie upraiza. 
Nie potrzeba Zakonne ufiawy układać. 
Ludžiom dobrym ážeby nie ieść, pić, nie gadać, 
Ná Tryftynie nie było Klafztoru Kaplicy, 
Pollow, palkow, dytcyplin, allrey włośiennicy; 
Ale każdy pafľya fámac fwoię umiał, 
Urodzenia zacnością, fortuną nie fzumiał. 
Skromność żyćia, cierpliwość, pokora popłaca, 
Utratá [z zęSćia takim czatem lię przywraca. 
Nikt niebył w zgromadzeniu coby rad proźnował, 
Zeby lie z itráconego wieku nie rachował. 
Zimaydzie robote, kto chce: chociaż w mieyfcu pullym 
Ufchnie w pracy leniwiec, co był wołem tłuitym. > 
Kaz gdy EUFRATA według zwyczślu wieczorem, ` 
Chodząc rożnemi śćiefzki zá zapachu torem, | o 
E Zå- 
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Zapfówadzona w iednę zarofłą uliczkę, i 
Znalazła powiefzoną ni drzewie tabliczkę, 

Ná ktorey ryfowane pilmo wiek zagładził, 
Ledwo przeczytać mogła że tam BOG ofadził 
Sług fwoich dla ochrony żyćia przed bezbożnym 
Tyrańttwem, kąćik zrządzaił, {chowaniem bezdrożnym, 
Tryftyná od trofk, fmutkow, tę kepe názwali i 
Puttelnicy, kiedy fię po latach chovali. 
Niewymownie kontentá Xiężna że ośiadł4 
lam gdzie Swieči znośili ciężarow kowadła. . 
Bierzy do MOROXYFA z radością iakoby 
Skarb ználazlá, patrz rzecze: co to BOU zá proby 
Wynayduie dla wiernych, będźiefz wiedział kędy 
Jeltesmy, od Amona wyzwoleni wizędy? 
„Zbiegli fię wfzyfey czytać owo pifmo Greckie, 
Litery w drzewie znakiem, że fa ftároswieckie, 
Ale rzetelnie swiadczą że te mieyfcá Swięte, - 
Fortecą przed ślepemi pogany zamknięte, 
Lziękuią Niebu zatym kay swiatu otwarty; 
Ze w forćie Anioł z mieczem nie odbywa warty, 
<Wolny przyftęp EUFRATCIŁE przy wiary opoce 
Czekać tím, poki tyran z złością fię fzamace, 
Wyprożniona fzpižarnia MOKOXY 1A trwoży: 
Zaczym przed EUFRA FA potrzebę przełozy 
Bytnośći fwojey w Mieśćie gdzie żywnosć fkupował, 
Aležna mowi: raz rzekłam, żebyś fam lzdfował 
Wizyttkim, wfzak fą pieniądze, bierz według potrzeby; 
Niech dla głodu w Fryliynie nie fprawiam pogrzeby; 
Płyń z Bogiem, á pow racay fzezesliwg żeglugą; - 
Miarkuy w nocy Zebyš tąż fáma trafi ftrugą., i 
i D3 Y ták 
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SY ták co tylko wyšiadť MOROXYT z fwey ľadži, > 
Widzi, że lie pofpolitwo kupą w rynek fchodži 
Słuchać Wožnego, ktory przez trąbę ogłafza 
Rzecz iakowąś, y iltn3 wymową uprafZza, 
Imieniem śljedzącego 1už ná Tronie Krol4: 
Pe śmierci KOKNU TOWEY młodego Roxolá: 
Aby kto wie, kto Ryfzy o Xiežnie ŁUFRACIE 
Znać dať do Telly; będzre korzyttať w zapłacie: 
Gdyż tę Panią niefłufznie KOKNUT frogi trapiť, 
K rwie fię Apoplektyczney w przefzły tydzień nápiť. 
Syn lego Pan fálkáwy po Oycu okrutnym, aw 
Wfzyftkim fię oczywiście bydź poddie imutnym. 
Ofobliwie tey Xležnie od Krolow idącey, 
Gdzieś ná wygnaniu lata mizernie trawiącey, 
Opow.edzeie: niech fpiefzy, bez zdrady boiaźni 
Do ROXGOLA: wfzák jego doświadczy przyiaźni. 

Rad MOROXYT že dobrą uchwyćił gazetę, 
Oddáie Miáftu temu, na zawfze waletę. 
Prowiantu po trofze kupił y w bat włożył, 
A co prędzey do lądu ná Morze odłożył. 
Przybywa pod Tryftyne z ochotą czekany ~ 
Od EUFRATY, od wfzyftkich, mile wyglądany: 
Ale też y MOROKYT nád zwyczay wefoły, 
Wita fię z LEDOERONEM śćilaąwizy go w poły; 
Z refztą do Xiężny Ipiefzy y priwie zá progiem 
Te fowa mowi: uznay Páni iak to z BOGIEM 
Dobrze jeft mieć-fpołeczność: choć čie ná bezludnym 
Mieyfcu zamknął: ufłyfzyfz 1ák nad tobą Cudnym, 
Rok irzeći dwoch przed fobą iuż blifko dogania, . 
Ják nas ćień tey Iryftyny w raz z tobą zállánia,. 

41 Ľ à i Te. 
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Teraz iawnie odkrywa y światu pokaże: . t 

Ze tych kocha, ktory fię, przeltepílwem nie maže. 

Aco mogł fyfzeć w Mieście, powiadał porządkiem, | 

Ty Xiężno pomyśl nad tym Sona rozfądkiem, 

jaki fpofob wynaleść? przed ROXOLA dworem 

Donieść, gdzieś ieft: by powrot twoy przybył z honorem | 
O dźiwny w fprawach Bože! mowi EUFKAFA: 0 00 

Coż to fłyfzę! co zá wieść koło ufzu łata! 

Czy iak w fpaniu rzecz iaka niepodobna marzy? 

Czy fortunu ná mnie zła co nowego zdarzy? 

Ale niech y ták będźie choć nie znam ROXOLA. 

Radź o mnie MOROXYCIE: ia nie umkne z pola 

Przed Synem, kiedy Oyčiec nie mogł mię zaltrafzyć 

Męki śmierćią, tym gębę Chrzesciance zafzyć. 

Otož Xiežňo lákom cię vaj dos fzczęścia nawą 
Rzecze MOROXYI: fpuść fię na mnie z fwoią fławą. 
Powierz mi życia fwego y fortuny co tu 
Maíz iák naywiecey, nie chciey odkładać powrotu 
Do Telly, ia zaręczę zá ROAOLA, że Cię 
Jo Eneafz Oycá, wyniesie na grzbiecie; 

Jobroć w jego náturze, grzeczność polityka, 
Od grubiańftw KORNU FA dźleko unika. 
Jutro nim ffońce fwoie wožniki Záprzeže: 
Wfzyilkie siły do wiofeł batowych náteže. 
Lwoch wezmę niewolnikow, dokąd ich obracę 
Wierz, že čie rozWefele: ále nie zafmucę. ' 
ARGUMENT VIIL | 
MOROXTT dwoch miewolnikow ná bat wziąp(zy do Miatá ` 
MOKKO gdzie zwyki bywać przypłynął , wdaie fię w ro. 
A 2/10. 
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zmowę z tdmecznym Obywatelem, że mu chce pod fekrctęm 

wyiawić, gdzie Xiežna EUFRATA zCorką przebywa, áže- 

by to duniofł ROXOLOW 1: upewnia go: że od Krolá zná. 

czną záre wiadomość weźmie nadgrodę, dle MOROXYT 1. 

mięnia (wego powiedzieć Miecjzczanioni nie chctał. 

Po miał bydź MOROXYT oftatni raz w Mieście, 

Ale kiedy w nim fłyfzał o wefołym feście 

Obwofánia powrotu wygnańcow dla wiśry, 

Głos trąby łuż przeniknął podziemne pieczary, 

Miło mu tam raz drugi y trzeci popłynąć: 

Kedy fię z itna prawdą nie fpodziewał minąć. 

Raczey rozfzczkę pokoiu przynieść do Tryityny,. 

Ze potop dla Chrześcian uśmierzył ruiny. 

Przechadza fię po Mieście 4 z pilnością fučha: 

Czy zelir iednofłayną łafką Krola dmucha, | 

Czy ieft ftátecz ne zdanie o ROXOLA cnotách? 

Czy chytrość nie zasiadła w Domu iega wrotách? — - 

Nic ziego przeciw Panu temu nie mowiono: 

Owlfzem dobroć przy mežnym fercu ogłofzono. 
Ciefzy fię Miáfto MOKKO znifzczone haraczem: 

Ze mury iego włafne zryfowane płaczem; 

Drzewem, Chruftem, Chwaftami, zarofłe werteby 

Juž fychać: že nie będzie przykrycia potrzeby 

Puftelnikom: bo fkały {fwe zápory krufzą: 

Wyčiete zárosliny wiatr, fłońce, ofufzy. 

Upatrzywfzy MOROXYT na mieyfcu prywatnym 

Miefzczániná, rzecze mu: chcefz bydź dobrze płatnym? 

Proś mie? podam či fpofob, doftąpi(z faworu 

U ROXOĽA: ieżeli poydziefz bez uporu  - 


Pro. 


CHRZESCIANSKA: 

Proto nå Pałac iego, opowietź Gwardyi: ka 
Ze z Krolem mafz co mowić „bez zdradney fakcyl. 
Skoro Čie pulzczą; ikłoń fię áž do žiemie nifko, 
Stoy zdaleka, patrz śmiało, nie przyltępuy blifko: 
Mow tak: przychodzę Krolu [woy wierny poddany 
Z Miana MOKKO, gdziem fyfzaf mandat úlnitolaliý: 
Ktoby wiedžiať kędy fię BUF KATA kryie. - 
Czy umarťý Z klopotow? czy w uboítwie żyie? 
Ja wiem że 2 małą Lorką fmutne chwile liczy, 
steka že w ŁLEPFANCIE nie oná dźiedźiczy: 
We łzach codziennie pływa w niedotatku tonie; - 
Zlituy fię dobry Krolu! á racz polľáč po nie. 
Sługa tey Xiežny bywał u nas potálemnie z 
Kupuiąc żywność dla aiey, wziął mie nie daremnie 
Ni ftrong, y rozkazał z tą nowiną ipiefzyć 
Do Ciebie: y przyrzekł mi: że Lię to ma Giefzyć; 
łmię fwoie ten-człowiek przedemną zataił, 
> Tylko z tą wiadomością pobieżeć nárať, 
" Obiecał: že mi Krolu opušciíz daninę: | 
Kiedy w Tebaidzie nową wynaydziefz TRYSTYNE 
Ták fię zowie infułka, ktora fetne czafy! $ 
Z nåturalney. złupiła wefołośc okrafy, 
Teraz dziką. pofępną zofiała iśfkinig, 
Szczegulnie dla tułaczow okowaną fkrzynią: 
Tam Xiężna LUrKATA blifko trzech lat dyfzy, 
Żeś Krolem panuiącym nie wie, ani fyfzy, 
Zyczyfz fobie o niey mieć niezawodne wieści}. 
Wierz Pšnie: że prawdziwe lą moie powieści, 

Nieodrzucił poffánieč rady MOFOXYTA: 
Chętnie fię iey, iakoby m4 dd liny chwyta, 

sá. Slo. 
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viowd nie lekko waży, fyty obietnicas |" " ta'o" 
Wiara, go“ ślepa wfparła nadziei kotlica. se 
"Rh záraz/ do Leffy wchodźi w Pałac šmiáTo: 
Zkądżeś człowiecze przyfłan? Žoľnierftwo fpy tałoz 
Skromną dał im odpowiedź: famemu fię (prawi 
Krołowi, kiedy fzęzęście przed niego mię ftiwi. 
Profzę, doniescie o mnie, fekret mam zlecony: 

Zeby o nim Feffaňikie nie wiedziały dzwony: ) 
A kiedy Páná w dobrym chumorze uýžrzycie, 
Pziś iefżcze z ARE tu wfzedf, wizyfcy fię dowiecie.. 
Powiedziáno Krolowi że Miefzczinia z MOK 

Jer tu, ma fekret iakiś fchowany głęboko; 

"obie chce go powierzyć, byles mu pozwolił 

Moawić Z fobą; Maiellat w. pokorę zniewolił. 
Nitychmiatt kázať wołać Krol owego Pofła,, 

W ktorym boiažň z oblicza. Monarchy wyręfłaz, 

Ale maiąc w pamięci MOROXYTA fłowa:. “ 

Udała mu fie dobra y gładka wymowa. 

To wfzyttko o czym mował iako zdkarty prawą,. 

Nad tym Krol zamyślony! w oczach fobie itawi. 

Złość Oycá, ktory czytłą wiarę kłucił, maciť,“ 

BOG go też nagłą śmiercią mocna z Tronu ftraciŤ. 
Po dfugim rozmyślaniu KROXOL ręką ikinie 


. Mowiąc: przyltąp życzliwy. ku. mnie Miefzczaninie;. 


Chcę mowić z tobą i4ko.z dobrym Przyjacielem, 
Nie z.poddańy,m dziedzicznych dobr Obywatelem,, 
Uwólniam:cię z podatkow, y wfzelkich ciežarow: 
[Do intrar należących. miey co chcelz l owatowy 


Chindle prowadź bogate, Corki y twe Syny: 


Zadney do mego.lkárbu nie dadzą dźniny. R st ) 
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CHRZESCIANSKA. © w 
Sprowadž mi EUFRATE gdy wiefz gdzie fię tala © |. 
Wiadomyś w ktorey ftronie TRYSTYNA Igfu'a: | 
Nie wgątp'żebyśćw podroży czńs miał prožno tracić . 
Sto fontow złotń zaraz każę ci wypłacić, 
Zatrzymay fie kilka dni áž niwę wygodną 
Sporządzą, wyfłać kążę po tę Panią godną, 
Ciebie ieizcze Tytułem Admirała ilotty 
Przyozdobię, gdy uznam roftropne twe zwroty» 


..... ARGUMENT. TX. A: 
Krol ROXOL myfyta po Xigžng EUFRATĘ okręcik má. 
fy nowej inwencji, ozdoba y wygodą [borzadzony: Miefzczó: 
ninowi dyjpozycyą fłatku zleca, Echo Armatek y Trab dało 
poznać MORKQXTTOWI [kutek pofelfiwd, zabiega drogę 
Jwoim bacrkiem, y pod lad Tryftyny zawnać każe, EUFRA. 
TA mybiera fig do Teffy mie bez boiaźni zdrady s żegna Pu: 
flyma jwoię przyzmyczdioną do (bokoyńoćci. 
DS kogo nileżafo temu Krol zślecił, j 
Zeby kiedy dżień zgaśnie, w nocy šwiátlo świecił: 
A co predzey okręcik nowy nową modą, 
. WyftáwiŤ za kilka dni, z wymyślną wygodą: 
Jet drzewo, ieft rzemieślnik, fą żagle, fa fznury, ` 
jeft złoto ná pozłotę, fa w beczkach lazury; 
Niech ják naydofkonalfzą robion będzie foza, 
Właśnie kiedy Junonę piwie-w parze wiozą; 
A wrefzcie: fam pomyślę nad dobrym abryfem; 
Radbym był ná tym ftátku pracowitym flifem, 
Jak kocham EUFRATE, ale mi korona | 
Przefzkadza, y przyfługa taka zabroniona, 
sa i E2 Zba: 


= 


s 


~ "HISTORYA `` AREL „, 

Zbudowana galera kora w fwoiey porze ti na 

ftanęła, zaraz Z lądu zepchnięta na morze. |» 

Krol.fpiefzy Záprosiw/zy pobližíze fasiady —" 

Widzieć bat, czy nie mafz w nim, tu náganney wady? 

Zgodne w pachwałach zdanie Pana uciefzyła, 

Ze niewidane iefzcze w kraiu iego dzieło; 

A wfzyfcy przy uparze na tym punktcie ftaną., 

Niech ten akręcik będzie zwany Percelaną; — . etH 

Bo gładkość, luilr y forma, kfztałt ma piękney wazy. 

Nie znać, gdzie jeft fpoiana, ni zpadnienia ikazy.. 

Nikt nie doyzrzy, kalar iey dadaiący glanfu, 

Nie pozwala ku fońcu pátrzač y kwadranfu. 

Do tey wybarney fztuki iefącze y tę przyda 

inwencyą, malować z fartuną kupida; 

Ktory iey zawiązane oczy rozwięzuie, 

FKIDTYNÉ magnefow ym palufzkiem íkázuie. 

Już ze wízyfikim ták KOXOL chciał, gotowa flota: 

W kontr w barwie ztęęzą wchodzi, świeci fię pozľotá, 

Dziesiątek Kawalerow w bogatym mandurze 

Wybrano w zacnosé ftroynych, w fkromności pofłurze; 

Traby, Kotły. Muzykę, y kilka Armatek Ate 

Wprowadziią, žeby ie zniofł nie wielki ftátek. 

Nakonięc: Miefzczanina KRÓL wokował z MOKKO? 

w z. płyń. tám, gdzie Bofkie zamiesie cię Oko. 

Odľožyli fzczesliwie na Morze od brzegu: 

Wiatr powolny pomagał do prędizega blegu, 

Fale grzmoty zniżaią. gładką drogę ścielą, 

Ná znak že lie z Niebieíkich wýxokow wefelą; 

KROL patrzał uciefzcny z ták piekney žeglugi > 

Wyprawionych, do pokąd dzień pozwalał długi: $ 
-. AL 
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CHRZEŚCIAŃNSKA. © g 
Ale gdy przez dalekość, z aczu wfzyftkich zginął; 
Fan ná Pałac, okrecik ná nocleg zawinął © i 
Pod gaik, ná piafzczyfiey zieloney wylepce: 
Gdzie wodá cichym nurtem brzegi płucząc fzepce. 
Miły pokoy wdzięczny wiatr podrożnych ochład ził, 
Każdy fobie przeiafzczkę tak wygodną fłodził. 
Sen miekkorodnych fkrzydłem drzymiących pomuśnie, 
Ani wiedział z nich ktory piędzey: pozniey, usnice. 
Miefzczanin czuł dzień bliki» zniiący fię z kofą - 
Firmamentową, widział że daleko z rofą 
Echo ffychać, dla tego obudził ear 
Niech itrzelenie z Armatek kilkakroć powtarza. . 
Czuły MOKOXYT nie fpiąc iák żoraw z kamykiem, 
Albo ławezy ftoiący z charty nád przefmykiem 
Oca w iednę wylyła lirone, w drugą uízy, 
` Rychło doježdzac z trąbką zwierza z kniei rufzy? 
Y Ryfząc chuk ftrzelenia, posilony dymem 
Prochu; weftchnie! day boze! bydź mi znowu, czymem 
Był. niechayże śmierc hliíko noizę zá kołnierzem, 
Bylem żył y umierał zá wiarę żołnierzem. 
Wpada na doświadczony bacik Z niewalniki, © 
Co raz zbliżaiąc fyfzy Trab, muzyk okrzyki; 
Słońce w:'ńiąc Z fwoiego ognifiego łoża, > 
Znaczy, że MOROXYIA fzczęśliwa podroża. 
SBatyka fię łodź proita z flátkiem pampatycznym, 
Zdotem fklnigcym y ludem napełnionym ślicznym 
Z Mokko: Miefzczanin, zdala MOROXYT A zoczył, 
Ledwo w morze z okrętu Z pociech nie wyfkoczył; 
„Rece ná miłe z nim fię pawitinie wznośi, 1 
Ten to moy ďobroczyňcá całą gębą gľosi. 
E3 Nie 
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Nie bardzo MOROXY TA Hud ftroýny powažat, "00. 
Nie modną fuknię wzgardą od śliebie odrážať. 05 

Przyllowiu zá dość czyniąc: iak widzą ták pifzą, 

Cnote pod zdartym płafzczem oiądzą chołyfzą, 

Atoli iak zá owym w fzlad płyną kybakiem, 

Ktory fię zna ná dobrym y złym morza fzlá kiem: + 
Muśi na pewne mieyice prowadzić nas przecie, . 

Zbłądźiw (zy miałby fufzna zapłatę po grzbiecie, 
Rozumiał to przewodnik, ale kiedy tyle 
Wycierpiał dla bliźniego, przyiął y te mile; 

Prośił tylko ażeby bez chuku chałafu | 
Závinať okręt pod brzeg widomego lafu? 

Słuchać musieli Wodzá, a Mielzczanin smielfzy - ~" i 
W rozkazie, gdy MOROXYT przy nim, iuž welelfzy: ń 
Maytkow do tężfzey pracy wiofłami przynagla: | M | 
Y fznurami podnosić każe wyżey żagla. 

Nie minęło dwoch godzin, zá pomyslnym hyfem 
Stanął okręt pod wdzięczney TRISTYNY abryfem. 
Okrągłość jak pod cyrkiel w oczy im uderzy, 
Zeby to mieyfce puftkę było nikt nie wierzy. 

MOROKYĄ wita nawę pięknym komplementem . 

Prośi żebysiakowym nie było to witrętem 
'Odeyście iego krotkie: Xiężnę uwiadomič 

O łafce Krolá, iże chce fię iey pokłonić. 
Powrocił y záprosiť Imieniem KUFRATY 
Gości, z iakiemi będą przyfłani traktaty 
„Chce-fyfzeć, y ciekawa w ochoczym przyięciu? 

Odbierzecie odpowiedź o'iey przedsiewzieciu. 
Wprowadził Pofłow w falę z palm młodych pleciena,“ > 
Oliwnemi gafg£mi, Z wierzchu zafklepioną. kA 
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Stołki, krzefláz kanapy. Puro  darnia» ` 


W.pošzrodku z winnych liści wiiząca láťarnia, 
Jam Panią wraz z málenka ASTELLA záltáli, 
Z twarzy, 2 miny! Májeftat 14ki$ wyczytali.j 
Maiąc to za fen, alba ray wýnáleziony, 
Mowe zacząć nie wiedzą z ktorey ią brać ftrony, 
Miefzczanin w prollým itylu refpektu nie chyoits 
Czołem biiąc przed Xiężną, dołek w ziemi wybił; 
Powiadawąc. że po Nie od Krola pradgay, 
Ze dla mey z itrachem moríkie przebiiať baľřwány.. 
Zmiłuy:fię Xigžno! pofpielz, kon tráktby m. utraciť 
Co mam z Krolem, že czynizu nie będę mu płacił! 
Jeżeli cię zprowadzę, znowu. EUr RAT bę 
Nogi šcilka, nadgrodzęć iik będę bogaty. 
Uśmiechnęłą fie Xiežna iuż.ciłowym śmiechem 


39, 


Młodzierz-pofirzegłfzy rzecze: nie. poczyruy grzechem, 


Wyltępku, ktory podłe urodzenie rodzi, 
Nam. o. honor, a temu. o. podatek chodzi: 
Ale wielkim rozumem ogrodź. niedollatek, . 


"Mowy, a fiwą ofobą zdob przyfłany ftatek. 


Od krola wyprawiony,ktory čie wygląda: 
Teikliwie, powitania naypredízego. żąda. 
Pełna rozfądku. Pani. w. małey Row. iftocie;: 
Odpowie: wdzięczna iefiem KOXOLA: ochocie: 
Lubo witręt mieć powinnam od: 1 LSSY unikać, 
Zeby w. więzieniu.z Corką nie chciał mię zámykad.j, 
Odwykłam od: Piłacow, od'wielkości zgrai, 
Niewiem. iśk fię fpokoyność z wżawą przyzwyczódj; 
1 rzechlernią: wytrzymałam ná pufzczy pokute, 

Od wygod; pomp, honorow, mam. lerce odkute;, 


Ubo 
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Uboftwo: w ktorym icem milfze mi nád Trońyć © ` 


to z tego bližíza 1eitem wieczyitey korony: 
Mietzxanie ách iak miłe przy chlebie y wodzie! 
Giod posiťkiem, kto w cichey kocha (ie. ľWeboďzie. 
Y gdyby o mey Corki nięttwo nie chodziło; 
Niechby: to mieyfce w koło Woyiko ołoczyło: 

Lat, Miesięcy, tygodni tu mi miła firaci: 

Kości złożyć w LKYS TYNIE mowił ĽUFRATA 
Gardzić łafką Krolewikj byłby deiekt pychy: 
Spof b zemíty zá krzywdę nieudolny cichy; 
Pokora kark náchyla, podeyść, gdzie przeikoczyć 
Nie można, fzczęście chwytać, kiedy lie da wtroczyć: 
O dchodze od was, á ty MOROXYLIE wołać 

Każ niewolnikow. iby ile mogą zdołać 


Zmieść (zczupłe niedoltatku mego w ftitek f>rzęty, — 


Powiedz nie miiły po co podchodzić okręty, 
- Zawinął fię MOROXYT około łądunki, 

Widząc że ĽUFKAT u miefzaią iralunki. 

Kontent z odeyścia oney, niech fię dywertuie;] 

Ja tym cz afem fpokoynie rzeczy popakuie. - 
Xiężna miiąca oczy nipełnione łzami, 

Pofzła w głębią puítyni śiadła pod drzewami, 
Cichym łkiniem wyraża żal fwego rozftania, 

Z TRYSTYNĄ: miłym mieyfcem dáje pożegnania 
Mowiąc: ty Swięta ziemio, co w raz z Puftelniki - 
Niewinnemi Znosilaš trzy lata grzefzniki. " 
Dziękuięć za Wygody, w ktoreś fię siliła 

W wydániu fruktow, żebyś wygnańcow žywilá! 
Zegnam was pźlmy gładkie! obrośłe topele! 
Swiadczcie, že Z wźtni miefzkać ná uftroniu woles - 


fa 
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Záľťuy mnie wdzięczny gaiu, wy krzaczki krzewifte, ` 

Załuycie rzeki biegłe, y wy zrzodła czylie. 

Zegnam cię fpokoyności naymilíze okrycie 

Od zdrad świata, kto w tobie upodobał życie, 

Szczęśliwa mnie fortuna ni woynę wyzywa: 

Jákoby gwałtem dufzę od ciálá odrywa. 

To fłyfząc: martwym fłuchem drzewa trawy, kwińty; 

W ffowachby wyraziły żal tey Páni ftrity, 

Atoli fzumiąc liściem, wdzięczności znak dája: 

Ze zniknioną ofobę dzisiay poftradaią. 

Brzoza (wą brodę długą przed Xiężną fchylili: 

Nie z pod fercá, lecz ikory też choynych dobyła, 

Siągaiąc nog EUFRATY koło niey idący. 

W fuchym: mieyfcu znalazła zdroy nowo płynący, 

Pofpieizyła do Pofłow záftáwfzy ich w fali, 

Wfzelka gotowość, tylko na Ciebie czekali 

Xiężno, mowi MORGXYT:; bierz lie w okręt siaday, 

Po co z ASTELLĄ płyniefz: wyrokow nie baday. 
„ARGUMENT X. 

KROL fpodziewaiąc fe EUFRATT, [tra poflawit, aby 

"znać ddwafd o izy zbliżeniu, poznamfzy Okręt nowy, myież- 

dza morzem przeciw niey, z wielką pompą wprowadza nas 

fwoy Pałac, náznaczymfzy bogate meblowany apartament, 

mowę do Xiežny ma na wiclkicy ali, Xigžna wzdiem da 

KROLA, ktory poznaw/zy MOROX YTA , zamość iega 

w/zyfłkim opowiada, y zá co wdzięczen bydź mu powinienn. 

EUFRAT A z podziwieniem fłucha nie wiedząca kondycji 

MOROXTTA. Ea 

„z F To 
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fe: pewna: że ieft przykro rzeczy fpodziewaney ` 
Oczekiwać, wyglądać, ile obiecaney. . j 

A nie rychło iey ikutek w nidziei uznawać, 

Niefpokoyirość poźno ipać. rano każe wiławać. 

Ták ROXOL niecierpliwy fpodziewanych gości, 

Z obiadem czekálacy: iuż trzeci dzień pości, 

Appetyt utracony nie dba o wieczerzą: 

Choć mu pod uncyami potrawy wymierzą; 

Z galeryi przez długą patrzy perfpektywę, 

Klnie pofła, że obroty 1ego fa leniwe, 

Statek wini, że nie ieft chybki, 4 Maytkowie 

Niefpofobni. mieć mufzą w łopatach ołowie: 

Straz ná wieży czátuie oflrowidza okiem, 

W świt, w południe, pod wieczor , y iuż ciemnym mra« 

Wzrok wysila,  doyzrzeć czego nie máfz, trudno(kiem 

Zwiesć Krola, nie rzecz, choć mu czafy fchodzą nudna. 
Aliżci fkoro zorze ná fwoy nocleg zmierza, 

Krol prędko biegnącego poftrzeże żołnierza, 

Spyta z czym fplelzy? á ten zmordowany cwałem, 

Dyfząc rzecze: nafz okręt zdáleká poznałemyj 

Wpada na bat gotowy Krol, Kawaleryą - , 

Obywatele TESSY zkąd morza okrylą, | 

Zbiegłfzy fię widzieć pragną, iakie przywitanie 

Syna będzie z tą, ktorą Oyciec na wygnanie 

Przymusił, radość wielka w Pofpolftwie widoma 

Ze Xiężna wraca wfzyftkim dobrocią znaioma. 

Muzycznych infirumentow echo fię rozlega, 

Tym czalem okręt chyžo do brzegu przybiega, 

Zmrok też iuż (woie czarne iedwabnice rzucił, 

Każdy do domu z pewną nidzieią powrocił. 
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Czego noc zabroniłi, tego dzień pozwoli: j 
Nápätrzyč lie EUFRATY z AS TELLĄ do woli, 
Setne ftrzelenie Ž armat powietrze zburzyfo, 
Morze w falich wyfokich w bałwany fpieniło. . 
Poty w cichości ftoiąc poki Lorka z Matką, 
W żegludze A obfionione siatką. 
Pochodniámi Zamkowy oświecon dziedziniec, 
Przeciw niemu lamp muoitwem páli fię zwierzyniec. 
I rwoga w Włościach poitronnych, kto widział z daleka, 
TESSA gore! a przecie nikt z niey nie ucieka, i 
Dworzan psd iedną barwą wyfypane role 
Służą Pánu, gdy Xiężną wprowadza w pokoje, 
Obite glanfem itoły, bo z Períkiey fabryki, 
Chcący ią do obmierzľey przywabić Alryki. 
Szeleft wApartamencie: Marizałek Nadworny 
Piiuka wfkramia, mowiąc: kto tu ielt niesiorny 
W fzinowaniu urzędu mego? wychodź wcześnie, 
Pod Arefzt wzięty będzie ná iawie nie we śnie. 
"Dopiero ucifzeniu poradziła groźba, 
Czego Wýmoc nie mogła z dytkrecyą prožbá, 
Krol też zaczął do żiężny w pięknym liylu mowę, 
Z refpektu ledwie u nog iey nie złożył głowę; 
Przeprafzam Cię zá Oyca moiegc grzech gruby, 
Ze twoią delikatność w profte chciał brać kluby. 
Niech dobrać twego fercá błąd wy. ępku. miia; 
. Syn nie wiedział, że w Qycu byłą tyrannia. 

Nie rozumiey, że ROXOL w złe KORNUTA fzlády 
Zamierza, że z rownemi fobie fzuka zwady, 
Mnie pokoy zawfze miły, byle był bez fzkody “ 
Honoru, ftráty Paúliwá, y złotey fwobody; 

f F2 - Cza. 
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Uzułem gwałt nie w podobney do Oycá naturze = =- 
'Wzamknięćju siedząc, že Cię ZI ESSY tęgi: burze 
Wynioliy Z życiem y z krwie twoiey drogą ceną >  - 
KSTELLĄ, ktož zgadł: gdzie was fata w swiát zażeną, 
a Pierwizy krok moy do Tronu, fzukać EUFKATY 
~ N. ziemi, infuł morzu rozftawiłem czaty, 
Etyopia świadkiem. wielu ich krążyło ? | 
Szczęścia prolząc, żeby mi zgubę przywrociła. - 
Skraćam wywod fzczerości, gdzie nie polityka: 
Ezadzi, alę fumnienie niech Krołow przenika, “ 
Uciśnienie Wdow, sierot, že o zemiłę woła 
Po Nieba, niech ia wyúde z rzędu tego kolaž 
Odbierz ELlefantynę Aiężrno, dochod roczni 
Oddać kśżę, ty lobie z podrožy wypoczni: 
Kiżdy dzień w domu moim Feiiynem'ogłofzę, _ 
Aże w nim przemieľzkánia ztwey łafki wyprofzę. 
Xiężna w rozum bogata, á w fowá nie ikąpa, —- 
Z Krolem mowiąc, nie z karty po fyllabách ftąpa. 
Ná podziw fiuchaiących roltropność z utť plynie, 
Drogość umyfłu poznać w układnym terminie: — 
Nie zawiedłam fię Panie ca Prorockie duchy 
Wrożyły, gdy Cię iefzcze wiklono w pieluchy, 
Ześ z żywota [wey Mátki z dobrocią wychodził, 
Ná toś płakał, że Oyciec okrutny C 1e zpłodził. 
Wrużonoć Iron z Koreaa, Berło nie Afwerá, ^ 
Przed ktorym z firśchu piękna-omdlała Eliera, 
Zvácli że tway geniuíz dobrocią nárobi, 
„ Skinawfzy berłem, miłość fobie przylpofobi. 
Nie rufzam z iZrzebánych w groboweu śmiertelnym, 
Wiefz, zi ca KORNUT dla mnie był niemiłosiernym? ` 
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Ty gorzkość czáfow przefzłych fodyezą nádgrádzaťz, 
Gdy wygnňanke w lwoy Fálac z honorem wprowadzafz, 
Wierność moie ku tobie Krolu abfolutny, 

W ten czas zmienię, kiedy śmierć przyśłe wyrok fmutny, 
Zbior łafk Niebo nadgradza w niezliczonych kwotach, 
Kiedy pamiętać będziefz o nas dwoch sierotách, 

Widóme łzy ROXOLA w zaperzoney cerze, 
ASTELLI z rąk EUFKATY ná iwe ręce bierze. 
Całuiąe śliczne dziecię: uczuł w fercu bliznę, 
Niewinność mu zadała bez (zkody truciznę, 
Po ikonczonych ofiertach patrzy Krol wefolo 
Ná ludzi XNiežny: checiaź małe widzi koło, 

Lecz z między nich jednego byfirym okiem pasie, 
Zważaiącym tę pilność coś dziwnego zda fię, 

Alić ják w wyrzucon zera: plorunie, 

Krol krok do MOROXY A fkwapliwiey pofunie, 

Uniá z uftami złączy, zapomniał o I ronie. ` 

Ledwie mu nog nie ścifka przy nifkim ukłonie, 

Nową fcenę lortuná grać zacznie ná fali, 

Jeden pokorę Krolá gani, drugi chwali z. 

Zbyteczná uniżoność, gdzie iey nie należy, 

Ni ftan Monárchy częso chárdy grzbiet nájerzy, 

Młody Pan wychowany w groźney Qyca ryzie, 

Zaraz naypodleyfzemu itráchu w oczy lizie. 

„Rozumie že go fádá chołot4 pokona 

Szkodą fláwy, natura w podłość wzwyczáioma. 

lákie Minittrow zdania, Senatorow fady, 

Ze początki nikezemne, złe prowadzą rządy 

Kiedy Kroľ EUFKATY fugę czei ze zbytkiem, | 

Toć nam rofkaże przed iey przyklękać przybytkiem. M 

A Fy s Kię: 
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Xiężna rewno z drugiemi podziwieniem zdięta, A 
Zkąd przyiaźżń z MOROXY ŁEM ROXOLA powzięta? - 
Czeka z niecierpliwością tiiemaic wykładu, 
Dokąd nie dolziá tego ukrytych drog fzlądu. 

„Až kiedy Krol przy boku MOROXYTA wiedzie, 
Wnet krytyką fzemrzących osiadła ná ledzie. 
Bo ROXOLA wiek młody wdoyzrzałym rozfądku, 
Z granicę powagi fwoiey nie wybiegł porządku. 
Nie trzeba mowi ná mnie, zá to patrzyć krzywo, 
Ani fobie z młodości mey obiecać żniwo. 
Kłoś przelłały predzey fię od zdziebła ukrufzy, 
Požnieyfzy, kiedy głowę wiatr nim prędko rufzy, 
Wiadomo wam, že burza zmielzała mię Z błotem, 
Pod ciężkim Oycowikiego gniewu będąc młotem, 
Ktoż wiedział? Zá eo ná mnie brał fię do fztyletu? . 
Zá co do ofobnego zamknął gabinetu? 
Zaraz powiem przyczynę wysiedzenia w łápce;, 
Zem z (zlubu fię wymowił bogatey Arabce. 
Dwanaście lat maiącey, kędy piłki, cygi, > 
W Żabawie: 4 nie járzmo Małżeńfkiey intrygi. 


- Przychodził co dzień do mnie, śle nie z karefem, 


Raczey z złością y zawize z iednym interelem, 
Ježelim lie námysliť, iam go zbył ukłonem . 
Odchodząc dał mi cięgę przez grzbiet lwim ogonem. - 
Raz Uryańfkich Pereł przynieśli przędziono, 
Złoto Arąbłkie w bryłach zá nim przytoczono, 
Widziiz, rzecze; proftaku! Corka ALKAZAKRY 
Krolá, takieć przezemnie prezentuie dary? 
Ná tom mu odpowiedział: czyiaż to przyczyna? - 
Bla złotą pereł więzić niewinnego Syna; 
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Zapłakałem, 4 Oyciec-rzucil mną o ftopnie, i 
Leżącego ná ziemi w piersi nogą kopnie 
Odtąd okná grubemi dywany zafłonił, - 
Promienia flonecznego obaczyć.zabronił.  , 
Głodem morzył raz na dzień kawałek fuchará, 
Wody kubek; ta.była mey porcyi miara: 
MOKOXTY Syn Aiążęcia Libii Kadetem s 
Oddany KORNUTOWI, czefto ftał z mufzkietem, 
Przy pokoiu fypialnym poufałość wzięta, EL 
Ztąd zemną, żem cZcil iak czcić należy Xiažetá, 
Lubiłem z nim rozmawiać, fądząc co rozumie, 
Ze on więcey ná demnie znał, widział, y umie. 
Ze mi co czafu zbyło do nauk, choć zgrzyta 
Dyrektor na mnie, biegnę fzukać MOROXYTA, 
A kiedym ofadzony był w ciemnym tárásie, 
On nie widząc mnie dawno, z pilnością pyta figa 
Kedy ieflem? aż jeden z moich pakolow yc 
. Pokazał mu, gdzie siedzę, y do okien owych | 
Przyprowadził w noc ciemną, záklawfzy ná fekret, 
Inaczey czekałby ga pewny śmierci dekret. 
MOKOXYT w troikach čieľzy, on mnie w głodzie żywi 
Zem mu wdzięczen , że go znam niech was to nie dziwi, 
Wiem, żeście MOLOXY1A wfzyfcy dobrze znali, 
W złotogław::ch uboftwo ná fortunney fzali , 
Mało waży, 4 cnota gdy ziarko przyłoży, 
Nád prożność bogaćttw bywa zapłacona droży. 
Niefzczęście zwykło byftre mieć ná ludzi oczy; 
Zyzem rzuci, ugánia, zabiia, iuż troczy, 
Kogo upatrzy, chociaż w celu nie zawadza, , 
Trafi ná bok, wśzrod ferca pociíkiem ugadza, | 
è -Wy 
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a kteś, że bywał MOROKYT pod-oknem, 


Plotki w Mieście y w Zamku rozwlekły lie włoknem, 


Przylgnęty do KORNUTA:; mnie przechodzą mrozy, ` 


Słytząc 1užci z tych niici zkręcono powrozy. 
Wáriá w koło obioczy moy gabinet ciemny. 
Po kilka razy chciałem do nog iego padać, 
Odtrącił mnie, 4 kázať do karety wsiadać,: 
Wy y la nikt nie wiedział dokąd Záwiezione, 


. Oyciec przylzedł, ale płicz przed nim był dźremny. 


W mieylcu między f(kałami, Morzem, zafadzono. 


Tego Zamku Dydona Fundatorka była, 


Plac rzemykámi z Ikory Jeleniey mierzyłą, 


Tegoż dniá MOROXYTA wzięto do katufzy, 
KORNU ( ferce okrutne ná niego záiufzy. 
Gdyby Mitra Libiyfkagłowy mu nie wfparłą, 
Pociągnąłby Tyrańfki puginał do gardła, 

A ták nieukoiona cholera złośnika, 

Oddálá do Ogrodu w pecie niewolnika, 
Ztamłtąd iak wyfzedł. niewiem niechay fam © 


Jam mu winien (we życie y naymilfze zdrowie. 


powie : 


Spoyzrzą wlzylcy po lobie, a że myśl ukrytá 


Przed ludźmi, więc kto myślą krzywdził MÓROXYTA. 


Strofuie fię wewnętrznie, kto fľfowami fzczypał, 
W ftrachu żeby BOG miary z wierzchem nie odfypał. 
Do tego gniew Krolewfki, ryk Lwa, Mądrych trwoży, 


Co pazury nie 2mogg miecz ofirza przyložy, 


BOG zwierzchność Krolom nadał, y fam niemi rządzi, 
Kto przeciwnym, ten w iprawie y rozumie błądzi, ` 


Nie czekano powtorney Krola zapowiedzi, 
Czego MOROXYT godzien, ten tego uprzedz 
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Z ukłonem z dziękczynieniem, że Mitra Xiążęca 
"Bla ROXOLA znižona, affekta zachęca 
Senatu do ufługi, byle fercem fprzyiał 
Ku niemu, niewiádomosé przebaczeniem miiał, - 
A łafkaw był y w łafkę Krolew'ką addáwať, 
W káždey iprawie Patronem Protektorem ftawał. 
EUFRATA rozumie, že ieft ną operze 
Nawo zkomponowaney, uilczenie w tey mierze 
Zachowuie, tylko cz is fpofubny zakłada, 
Kiedy fię z MOROKYTEM do woli nigada. 


ARGUMENT XI. 


ROXOL prosi EUFRATT, żeby fobie w domu iego wypo: 
| częfd , obmyślarąc rożne dla niey zabawy. EUFRATA wy-` 


mawia MIROXYTOW I użaienie zacwości [woiey, oraz prze 
prafza zd miemiadomość , že niebyt tdk [zdnowany , idk mu 
należał, wieczną wdzięczmość zapijuie ťajkojn iego, do Ele- 
fantyny tęfchni, KROL obiecuie 14 wyfłać we dwa Miesiące 
ps wejelu MOROXYTA, ktorego żeni z krewną fwoią X1g: 
żniczką KORSAKT , Imieniem TESPIN A, ná co Xiężna 
EUFKATA pozwala. p 


OPON Krol Xiężnę w piękny appartament, 
Profząc do wizelkich łąfk iey o ten addytament, 
Zeby co z ferci czyni, z łatwością przyięła? 
(zśs láki-w domu iego z podroży fpoczęła, 

A że proźbą Krolewika zmiefzana z rozkazem 
a Nie cierpliwa puścić ią w rozmyśliniu płazem 
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popiey z checia zezwolić paki fię nápiera, > 
Poki klamki drzwi iega da weyścia otwiera, i 3 
Z refpektem EUFRATA Krolowi dziękuie, | av a 
Zá powinność tę wolą Manárchy przyimuie : 
Mowiąc flowá: ztąd moy zylk y z fortuny pola: - 
Bydź pofłutzną fkinieniu wielkiego ROXULA. 
T ym czałem rożnych zabaw dla Xiežny fzukano, . 
Opery. komedye z wielkim kofztem grano; , 
Echo wdzięczney muzyki, głos śpiewakow przedni 
Zmyłły ludzkie ciefzyty, 4 gadziny w te dni 
Z kwadranfami zbiegały, zaś w lamo świtanie 
Trąby myśłiwfkie budzą, kto na polowanie’ 
Miał ochotę, łuż znalazł rozftawione sieci, 
Niż Tytan wftał, á jefzcze świetniey Luna świeci: 
Tu pamiątkę ogrodu widzieć piękney Fredry 
Chłodnik Hipalitowi afadziłś, cedry 
Wyniofle ma nad wieże, zdroy ze fkały płynie 
W trebrnych kroplach, iak więc złą chwaftką fzarłat gie 
Y tu ni tym marmorze kto chce wierfze czyta,  (nie.. 
W ten fens: a fkała twarda! iakoś nieužyta, 
vá llipolit zkámieniať, niechże tež mych tokiem . 

al wzbudzi w tych, co tędy chodząc rzucą okiem, 
Tu fontanny fpiżowe w ftofokietnym fznurze 
Duktem wody ściśnione ták fię pną ku garze 
Okiem ledwie dayzrzóne gdzie twą metę mála [a 
W ten czas widzieć, ják znowu w konchę powracái2. 
Ovo zzała: dam miłych delicji. rolkofzy, " i 
Pan dobry, wfzylikich nęci, ntkogo nie płofzy. 
Wiek złoty Erhyopom z ROXOLEM zawitał: 7 
KORNUT zabijał, więził, cudzą Wos 
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` Paddanfitwo odetchnęło wypulzczone z pľugu, , ` 
Zna lie do powinnego wypłacenia dlugu. 
Ochatá prac miftrzyni mało ma zakrętu: wa 
Gdzie Panu z ferca życzy poddany prowentu: 

Rządy publiczne idą iak Z rąbku wywinaŤ, 
Praw ná pamięc wiadomy w niczym nie ominął. 
Kroł młody pracowicie ftátutá ukladá 

Z Senatem, z Miniitrámi długo w noc przesiąda; 
. Miłość do Siebie garnie Oycowikim«ry Sorem, 

- Kocha, lecz. karze, ktoby z nim polzedí uporem? 

„ Umie dobrym nadgrodzić, złych furówa karać, 

O całość kańftwa, o wzroft fławy (woiey ftarać. 

LĽUKATA notuie obroty ROXOLA, 
Myśląc: dobraż to fzkoła, dla młodych zła dola, 
Nauczy ie rozumu Z kłopotow praktyki 
Szánowánia fortuny, manier, polityki: 
Nauczy bydź pokornym Páludament zdarfzy 
brak w polpolitwie umnieyfza, kto w honorach ftárfzy? 
Nie da poznać, 4ż fkoro purpurę pręcikiem. 
Wytrzepie, y oľadzi Tronu namiełłnikiem. 
Piefzczoty od Rodzicow fą trucizną dzieci, 
udzie poydą zda fię, że ich zły wiatr zkąd zaleci; 
wfzędzie źle, wfzędzie teíkno, dom Niebem, dom Riiem, 
Nieprzyremne nikomu dzikim obyczajem, 
O niczym nie umieią w kompanii gadać; 
Tylko co mäta, y co może ná nich fpadać. 
Nadzieia z koła zrywa, młodość putłą wzrufza: 
Ze fig przed'siecią ciefzy Z połowu, nipufza, 
Porym kiedy go ściśnie niedoftátek, bieda, 
Wizyftko opuści, w niczym rády tobie nie da. 
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Ko mu zbytnie wygody drogę zaigrodźiły, ~ 

Do mądrości, do mellvá siły ofabiły. S sv KB 

KORNUT prawda zbytecznie był ná Syná žwawy, > 

Wiedząc že: mu dziedzicznych Pańiiw należą fpławy, 

Oftrym nie raz grzebieniem grzbiet dobrze wyczefal: 

pitrzmy: jńkiego Krolá Oyczyznie wykrzefał. 
Właśnie na tę myśl Xiężny KOXOL do pokoiu. 

Jey wchodzi, MOROXYT z nim w Libiyfkim záwaju, 

Jako Xiążę udzielny powinien fię itroić, |.“ | 

Wątpliwość, że 5ukcefior, w kraju ulpokojé, 

Przyjemna KUFRACIE Krolewika wizyta, 

Ztąd milfza że w kilka dni widzi MOKOXYTA; 

Zbywfzy Pana ukłonem, Przyjaciela sięga 

Tymže fercem, iak gdy go itroiła siermięga: - 

fortuny, zdrowia, życia moiego zafzczycie! - 

Witam cię na tym mieyfcu, godny MOROXYCIE! 

Nie śmiem ci w oczy ipoyzrzeć, raczyfz ie zalłonićż, 

Ale czáfu zefzłego trudno mam dogonić, 

Ktory mnie fkrzywdził ná tým, že nie znaiąc Ciebie, 

Zażywałam iak fľuge, f(zarzałam w potrzebie, + 

To wiktu kupowaniem, to w kuchni Marfzałkiem, 

Ofzczednosť twoię znałam, z mym chleba kawałkiem. 

O zacny Kawalerze! jákže ci odlľuže 

Łafk zbytek; bo da tego mam siły nie duże, , 

BOG Mocarz Swiátá, ciężar trzymóiąc na dłoni, ` 

Niech za mnie całość Xieztwá Libii ochroni. 

Niechay. Niebo defzcz zfoty ná twe pola zleje, 

Niech pa łąkach lortuná z Nilu perły sieje. 

Niech rzeki w twoim Pańltwie itaną fie Paktolem» 

Z Mitry Koronę zrobią, żebyś dziś byl Krolem. j 
F i Kro- 
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> Krolu Etyopeyfki bądź mym Ewiktorem, 


Nadgrodź MOKOXYTOWI refpektow faworem» 
Ja w fianie ovdowialym tyle mam ipofobu; 
bydź mu wdzięczną, poki mnie nie wniefą do grobu, 
Potrzebaby mi było zarobną kądzielą . | 
Zywić fię ná ufironiu z Lorką mą ASTELLA, > 
Albo w PLSSIE kark poddać, ginąć Chrzeáciank4 
Albo zoflać z krwi wierney z Potomfiwem. Poganką. 

Na co MOROXYT mową nie bawiący długą: 
Szczęście to dla mnie Xiężno, żem był twoim fugąt 
Y záwfze nim bydź pragnę, tege nie wfpominay 
W czymem fłużył, dobroci fercá płacą ÍprZylay. 
ROXOL fľowem Krolewikim czyni obietnicę. 
MOROXY FOV l oddać, dobr fwych połowicę 
Gdyby potrzeba chciała, śle že Lybii, | 
Bogatey w niwczym wefprzeć nie znaydę rácyh, 
Serce mu fwóle oddam, z ktorego wyczyta, 
Czym ufzczęśliwić myslę życie MOKOXYTA, 
Afryka wiedzieć będzie, jk Krolowie płacą 
Tym, co dla nich Oyczylte Mitry ná czás tracą, 

Rozefzły fię ofoby w zupełuey korzyści, 
Ze co ktore przyrzekła w famyim fkutku zyści, 
EUFRATA ASTELLE nauką zabawia, 
Krol z MOROXY TEM, nie wiem, co cicho rozmávwia, 
LEDOFKRON raz przyfzedłfzy do {wey Páni z rana, 
Czy iuż Elefantyna od nas zapomniana? 7 
Czy fię Xiężna fwoiego dziedzictwa wyrzekła? 
Czyli fwoy wyjazd z iakiey przyczyny odwlekła? 
ASTELLA w gorę rośnie w gładkość morfkiey trzciny; 
(zás iey drogę pokazać do Llefantyny. + 
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Stráci humor Xigžecy, natchnięta pokorą, + 
Mniemiigc że u Krolą siedzemy komorgs i 
W prawdzieć nam wfzyltkim dobrze, w zbytku opływa-. 
Służący. refpekt, honor Fana tego známy, — (mju 
Ale dla Ciebie z krzywdą, bo ginie intrari, | 
Z ktoreyby w pofag była ASI ELLA bogata. 

Słufznie mowifz, odpowie Xiežna. LEDOFRONIE: 

Znam ia to ; że czas drogi w prożnych chwilach trwo= 

Nie trzymay o doyzrzatym w latach moich guście:(nię, 

Nie podległy lekkości młokoiżek rozpuście. É 

Jeżeli lie tu bawię, toć lepiey gdzie profza, 

i tam. zkąd odgrażaiąc z włafności wynofzą. 
śpomniałeś, iak KORNUT ze mną fię obchodził, 

Przypomniey; że dobrego Syna dla mnie v. redziŤ, 

Táć to bydž ułomnosci nifzey zwykła wadą, 

Gdzie nas nie maiz. tám dobtze, tam rozkofz osiada. 

Gdzie iefteśmy chociażby było nam naylepi, 

Niefpokoyność hońoru Ray cierniem zaślepi. 

Wiem co czynię, y poki Krol każe, zabawię, 

Łafki ktore mi czyni, pomogą mey ffiwie, 

Nie zawfze przyzwoita Pánu fuge fłuchać; , 

Raz fparzona, ná zimna wodę zwykłam dmuchać. 

 Wyfzedł LEDOFRON jakby w fázni zmyty mydłem, 

Słowem Pani przefzyty, iikby w ferce izydłem, . 

. Uznať jednak że w śmiałey mowie był natrętem, 
Wzáiemnym ieft tracony od niey komplementem. 

Krol przychodzi do Xiężny dobry dzień powiedzieć, 
Czy zdrowa czy fpokoynym fnem fpała ? chce wiedzieć, 
ASTELLI rączkę małą begnant wielki ścifka, , 
Ciłuiąc ią, zniża fie, bodla niego nilka, 
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„A dziecię wdzięku pełne gdy fię z tegó śmieie | 
Tym fkrytfzy ogień w fercu Krolá Z wolna teie. 
bo nie'w czas płomieniowi wybuchnąć z zárzewa, 
Paki pora miłosci węglem nie dogrzewa, S 
Ze 1už itot záltáwiony Mirfzałek znač dawa, 
Rozerwána Z Xiežniczka Krolowi zabawa: 
Nie (miczny obiad, komu godzina przefzkádza, 
ROXOL.EUFRATE wziąwizy ná iey mieyfce fadza. 
Kiedy według zwyczdiu przyniesiono wety, 
Kładą złote talerze, odmienią ferwety, 
Xiężna myśli, zkąd zacząć w ułożoney plancie, 184 0 
Jakby fię radarznaleść prędko w Elefancie? 
A iaka w polityki ćwiczona rzemiesle, « 
W zapomnieniu zaltále, długo siedząc w krześle, 
Dyfkurfow nie uważa, oczy w iedney mierze 
1rzymá v kragu, podobne Zadyaczney fwerze, 
Kral polirzegíľzy, že iakiś fmutek Xiężną ráni, 
Spyta co ci w mym Domu nie miłego, Páni? < 
Powiedz izczerze: 4 ia w ta weyzrzawizy, pogadzę 
Nieliriwnosć po obiedzie krwią włafną ofłodzę. 
Xięzna ná to, o Panie! a łafkawy Krolu! rs 
Pierwfzy altátni w dobroć ffynący ROXOLU! 
Komužby fię u ciebie fprzykrzyło wiekawać? 
Musiasby ten w rozumie ke dą fzwankować. 
Dom twoy ludzkość osiadłi, grzeczność w nim pánuje, 
Ľoftátek niefkończonych kłębkow fzezęście fnuie. 
W każdym pakolu pokay zmierzcha, czyli świta, 
Echa ze wfayftkich kąrow gości głafem wita, 
Dwor twoy zacne Panietá 1akby Wiofna kwiatem >| 
Łąki zdobi, ták oni pięknych farb bľáwatem, ` | 
| | Oczy 
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E Oczy ludzkie wefelą, podziwienie wabią, | | eysi 
i Urodą w czyitym życiu pochwały cnot grabią, 


Wieledy: mi potrzeb4 czafu prawdę wyznać, = 
Kządom twym bez podchlebluwá dokonśłość przyznać: © 


Ná tey konczę izczerości moiey w krotkiey chwili; 
! Z ROKOLEM żyć naydłużey, umierać nay mili, 
l Ale zważ Krolu miły jáki iett itan Wdowyż = ~ 


Znosić rządecow-wybjegipoddańhwā narowy. 

Polłutzeńuwa zápomnig rebellią zrobią, © l 

Powinność w inwentirzach zuçhwalitwem wy robią, 

Niewiem, czy mnie poznśią w Xieltwie Łłelanty? 

Czy złożą, iak był źwyczay, rożne prowifnty 

W mágazyn kuchnie moiey? czego od TARKKWINA 

Zabiteso nie czynią, y wizelka dáminá 

Intrat moich odpadła, bom z życiem uciekła - 

Do TESSY, dziedziczney. fie włafności odrzekła, 

Gotovizné zabrawiy z ktorey dotąd żyłam, 

Z tyle ludźmi trzy látá w palzczy zdrowie kryłam. 

ASTELLA wieku {wego dofzedłizy terminu, 

Od nieznanego ludu obítapiona gmina, 

Nie będzie wiedzieć drogi, 14k w las wprowadzona 

Zkąd wefzła, gdzie wynidzie, gdzie Oyczyzny ftroná? 

a Zaległe fprawy kráju głowę iey zamącą, 
Supplik nacilk fkrzywdzonych z pámieci wytrącą: 

Repliki każdy zechce od dziedziczki zdania, 

Czym pofpolitwo zachęci siebie do Kochánia, 

Záczym moie fumnienie gwałtem mnie wyciąga 

| Z domu twojego Krolu: niech (ie nie utąga ` 

Y teraz y ná potym lasiad nieprzyiazny, 

l Ze zá mnie w ilelancie nalłał wiek żelázny. 
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Niech wprowadzą zá foba rząd iák przedtym bywał, 
Kiedy zchandlow kupieckich Miefzczinia opływał - 
wbogaćtwe, z pracy fwoiey nan wieytki ażeby <> 
-  Zrol zyznych nie kupował, lecz przedawał chleby. 
Y pąki ielzcze w czerftwym czuię lie bydź zdawiu, , 
Artykuł gofpodarfki mam na pogotowiu 
Dla ASTELLI, niech z wolna w młodości fię uczy — 
Dbać o fobie, a ták iey nędza nie dokuczy. 

. Nie wątpię Krolu dobry, že uchá nakłonifz 
Sprawiedliwości; 4 mnie, padrožy nie wzbronifz. — - 
Zważywfzy nieudolne śił moich orboty | 
Nażwiefz pochyłym drzewem ftan każdey sieroty. 
Portret twoy w ierci mego zámkiie gabinecie, 

Ażeby w Alrykaňnikiey trzeciey części świecie, 
Fama wieczney pamieci o ROAOLU brzmiała, 
W Elefantynie o to będę fię ftárátá. 

ROXOL fłuchał ŁUFKATY, y iey danych racyi, 
Z żalem odpowie: cudzych nie lękam fię Nácyi: 
Zeby w moie Kroleitwo bezprawnie wkroczyli, “ 
Twoiey Elefantynie w czymkolwiek fzkodźili; 

„ Mam ikárby, mam y Woyfko éwiczone do boiu, 

-Nie (zukam woyny, bo mi miło żyć w pokoiu. | 

Cudzych granie nie pragnę, fwoich wydrzeć nie dam, 

Jeżli dobr. nie przykupię; pewnie ich nie fprzedam. . 
obie Xiężno trudno mam zatamować drogę, - 

-Ani na walnych fzlákách rozitawiać załogę, 

Serce pod progi domu moiego założę, 

Ktore Cie 1áko widzę, dłużey wiłrzymać može. 

Już nie dla mnie fwoy wyiazd chciey profzę przedłużyć 

Ale dla MOKOXY TA co Ci umiał użyć. © |. 
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Uczyń'y dďáruy zsłafki czáľu ośm tygodni, w 4 
Zeby przyfzły izlub jego odprawił tie gódniyy |. A 
Fofłałem po FESPINE XiężniczkęKOkSAKY, 0% 
Krewną moię, ktorey ieft Oyciec w wieku ftary» 
Nie wiem, czy žvie oná. Dziedziczką jelt Xięfiwas („o y 


Zyczę 1ey z MOROXYTEM cnotliwy m Małżeńttwa. 

10 dwudziefiu dniach flánie, ale nie wie Panna | 

Po co iedzie? ná co ią budzi zorza ranna? 

Ják pifałem wrodzoną prawa mego maca“ ` 

Zeby Morzem fpielzyfá do- mnie dniem y nocą. © - 

Zważże teraz LUrRATO żądzy moiey fłufzność, == , 

Zwaž že MOKOAYT prawnie ikłada w tobie'ufność, > 

Ze ffużbę iego wieczną tą płacą nadgroaziiz, . , 

Kiedy iarzmo związkowe przytomna afładziiz. 
Opłofzenie Krolewfkie iłuchaczow rozrywa: . d 

Kiedy fię EUFKATA od ftoľu porywa > 151 54 

Z dziękczynieniem pofpiefza ręki całowania, . io = 

kefpekt ią dla niey umknął, więc nifko fię kłania, 

Y mowi: Krolu dobry! zwać Cię mogę cudnym: 

Bo kogo lostortuny przytrząfł prochem brudnym, © 

Ty poki łalk iwych ddiefz, lubigc ochędattwo.* ZA: 

£owicie złociła ołtarz poltrzegifzy uboltwo. ` G 

Maies z pufzczy wyprowadził, MOROXY FA żenifzę 

Komuwfawor obiecaľz, fowá nie odmieniiz. - | 

Naech świń, 4 zwłafzcza w pokoy kwitnąca Afryka 

tmię ROXOLA fławi, Vivat mu wykrzyka. l 

Podź MOROXYCIE do nog Pana twego padniey 

1 ziekuy mu, a mcy wyiazd utrzymać nayfnadniey 

Owfzem profze, ábým ztąd była nie pulzczoną, 

Foki cię Mężą z przyfzłą nie powitam Źóną, ný 
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CHRZESCIANSKA. 9 


„ARGUMENT O XI 

Xiężna EUFRATA odchodzi z fali do [wegorapartámén- 
tu z MOROXTTEM, ktorego prosi o relacyą, takim [po- 
fobem wyfzedź z więzienia od KORNUTA » y iak fig dujla/ 
do Ogrodnika, K ROL rozkázať mieć wfželka gotowość na 
przyjzte wefele, TESPINA Xigžniczká Korfary niejpod zia 
nie prędzey przyptynetá morzem, krorey po kilku dniach RO- 
XOL myiamia mala (woię , y życzenie icy MOROXTTA, 
ná co pozwala, EUFRATA wyieżdza do Elsfantyny, KROL 
prost i4 o ASTELLĘ wczasie wieku podobnego: odbiera de- 
Rlarácya od X iężny. GI, 
K Oatent Krol že fię wfzyftko myślom iego darzy, > 

 MOROXYTA z TESPINĄ fzlubow- związkiem pa- 
ĽUFKATE zatrzymuie; wewnętrzne wefele (rzy. 
Czuie, že dłużey patrzyć będzie na ASTELLĘ. 
Xiężna nie mńiiey kontentá że świadkiem zoftanie 
Złączenia MOKOXY TA, y w dobrym go ftanie 
Our rh a że luž ma wyl4žd pozwolony, “ 
Byle ten ákt fzczęśliwie ftanął zákonczony,s 
wychodzi z fali biorąc MOROXYTA z fobą 
w {woy pokoy; teraz mam czas do mowienia z tobą, 
Profząc żebyś mi o tym rzetelnie powiedział, : PA 
Jakoś wyfzedł z więzienia? gdzieś dla Krolá siedział? 
Jikoś do TESSY wrocił, iak do Oprodniká. 
Doftałeś (ie nie znany w niewolnicze łyka - 
Powiedz? żebym opatrzność fławiła cudowną; 
W niey złożyła w mych trofkąch nadzieję gruntowną. 
-Mąqu He s MOQ. 
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MOROXYT ná to: á ktož tey głębi docieczež 
Zá co BOG umattwienia ftworzeniu przewlecze? 


„Ktoż go ipytał Zá co mnie chłofzczefz biczem krgtym»“ 


A ia trzymam o fobie żem dobrym y świętymi 


Až fkoro zAyzrzę w kącik ciemnego fumnienia, 


Wipomnę Z niecierpliwości, Niebu złorzeczenia:, 
Zem ieft zrodzony z Xigžat y tym abfolutem, 
Mogę bydź Krolem, mogę zrownać fię z KOKNUTEM,, - 
Woiowałem Z nim w myślach, brałem go w kaydány, 
Ziemitą nie ubľágaňna zadawałem rany». | 
Konceptuiac afrontá, iakiemi go ziulzyć, 

åk ofłatnią krwi kroplę w nim zburzyć, y zrufzyć. 
toż firofowat KORNUTA, zá ce oh mnie więzi? 
Ze pień moy rodowity obfity w gałęzi, | 

ak ich wicher podedmie, z wielu fron zafzumią, 
dápewne Pańfiwa iego część znaczną przytłumią.. 
Weizło to w e Ay Krolewfką, wnet warte zprowadzif, 
Co mnie ftrzegľá, 4 Żebym nie ieden mi radził | 
Wyisč, kiedy chcę, do iwoiey LIBI fię przebrać, 
Chociaż: w podfožy moiey będę chleba żebrać. 
Zbieram: Woylko, zaciągać zamyślam kekrutow, 
Zaoftrzam, zbroie ná kark wyniofły KORNUFOW 
Zwycięliwootrzynruię, yo káže trupy. 
Zodnierzy kontentuie zabranemi łupy; 
Prożną myślą nádety iuż befpiecznie idę, 
A nie widzę czuiąeą ná mnie z boku bide, 
Ktora w punktcie mey planty zrobioną fabryke 

W nic obraca y czym nademną praktykę. 


Jók wyniofych BOG zmża, mściwych zemity broni: - 


Jiko nowe niefzczęścia fpiefzno zá mną goni. 


Umyfł 
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Umyff moy Z wodną bańką w oka mgnieniu ginie, — “ 
Albo łodka bez wiafľá na wart zgybny plynie, 
Bo Kupcy z Ferucyi iadący z tawarem. 
Do TESSY, niby jakim podpaleni żarem , 
Skoczą ku mnie, biorą mnie, y w tył ręce wiążą 
Z muła zdietym tłomokiem kark y grzbiet obciążą.. 
Mowią do mnie, ia im też smiele odpowiadam, 
Nie umiem ich ięzyka, oni też ca gadam. 
Nie rozumieją, y tak pędzą mnie iak bydlę 
Przed fobą, juž poznále w czyim ieltem sidle: 
Widzę, że z kądem wyizedł, tam: mnie znowu: wiodą: 
Ná targowifku ftawią między ludzi trzodą. . 
Ogrodnik trzos pieniędzy tym Kupcom wyliczył, | 
Mnie wziąw fzy, w fwo1m kunfztcie ogrodniczym ćwiczył 
Puł roku byłem w izkole, ciężkiem plagi bierał, 
Gdym w ftrachu nie doyzrzałe irukta z drzewek zbierať, 
Ktory zaś nazbyt dolłtaż, fpadłfzy. łuk? fię z drzewás, 
Znowu bił, zamknął ná noc z awcami do chlewa. A 
, Kiedy m fię iuż wyuczył Ogrodniczey fztuki, 
Nie hukot: plag, uftały w Panu groźby tukis, 
Kochać mię zśczął dom fwoy ze wfzyftkim powierzył, 
koboty nie wyznaczył, godzin nie admierzył.! „A 
Nákoniec w takim byłem u Pana kredycie, | 
Maiąc Tpofob wykraść Cię Xiežno, y twe dziecię. . ^ "RR 
Jużes to ná FRYSTYNIE fłyfzała odemnie | 
blużfzą mową. nochyśmy tráwili dárémnie s 
Fe tylko weś uwagę 4 miey ztądi pożytek ,, l 
Jak Niebo ukarało: moiey dumy zbytek 
Przykry byť do zniesienia dla mnie arefzt Krolá,, 
Od. Monarchy do chłopa bierze mnie niewola, | 
H3 A | 


- 
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A żem go w politycznym więzieniu nie zyfkał, 5 - 

Zafługą cierpłiwosci, aż kiedy mną cilika], "0! 

Grubiańiki traktament pokora dociekła © 4 5 

Ze fię pycha od czyfeń udała do piekła. | ©0003 S 
Kiedy lie o Wefelu wieść publiczna plata, : - 


Pałac nowy młademu Hańftwu czyftość iprząta. 
Miłość łożka ultáwia, pofłufzeńitwo sčiele | 
Gdzie jelt zgoda w Mafżeńttwie tám co dzień wefele, 


. Krol rozkázawfzy wfaelką mieć gotowość, žeby 


Ni niczym nie fchodzało, y żadney potrzeby 
Nikt Panu nie zánosiť fumma w gotówiznie 
Odłożona ná honor ROXOLA Oyczyznie. © * u 
Sam wchodzi doRUFRATY Krol tá z MOROXYTEM . 
Dytkurs kończy: Krol rzecze: rádbym tež był przy tym: 
Coście z fohy mowili: śłe zaraz zgadnę ŚW > 3 
Ná przypomnienie wáfzych awantur nápadne, 14,48 
Nie „nr pow racać złego gdy minęło: = " 
Dziękować BOGU że tam poľzťo zkąd tie wfzczęło.' 
Zapomriey © tym prófzę, bądź w dobrym chuimorze =" 
Nie łay fzczęścia: kiedy nam fzew pe' nici porze. 
Przeydźmy fię do ogrodu? baz ftawić kazałem: 
Ktorym płynąć możemy do morza kanałem: ` 
Dáno mi znać że jakiś Cudzcziemfki ftátek - 
Nie dileko ták piękny iakby świeży kwiatek 
Malowanie wyborne okrywa bandera, 
Gdy nim rzucać zaczyna wiatrowa himera: 
Z trąby flowá wychodzg ogłafzaiąc fame, 
Ze tym itatkiem fortuna piękną niesie dáme. 
hiężna iako ciekawa fkwapliwość w zakręcie 
Pokaże, fpiefzy z Krolém widzieć co w okręcie 


Bu- 


> 
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„ Budnym płynie, y czyli do brzegu zawinież © ©, " 
Czy nie cheąc bydź poznaną, rączym biegiem ginie, 
W ogrod tylko co wefzli kuryćr wyffány Da 
“4 liltimi co Korfary, fláwa zmordowany — < 

I opadłfay miłey łodzi fimym prawie wiofłem 
Daigc znáč, że to fprawił po co zoltał polłem. 
Opowińdą Krolowi Xiężniczki ochote! . 

W tę podrož: ják nie chciała poczekać ná flotę 
Ktore ięy Oyciec dawał z kilkafet żołdakow 
Lroniących, od rczboiow ná morzu piratow. 

| wor okryty ofoby przylloýne bez braku 

lamy Kawalerowie jak ná wędy chaku . 

Z martwieni pozoliáli, życząc każdy fobie 
Poziiagrh OŁ OLA: addać winny relpekt tobie, 
Xiężniczka nie cierpliwa na ©ycá nalega, 

Ze nim dwor wybierze Ďe, czas złoty ubiega 

W porze cichosci wiatru y pewna pogodą, 
Maýtkom ulży, 4 fercá da żeglugi doda. 
Oyciec fwey Jedynuczce dofyc. czyni woli, 

Wybrać fi€ rk- chce fama z źałością pazwoli; 
4zami głowę iey fkrapia, z fércá blogofľawi: 

Niech cię kochana Corko Fortuna tam ftawi; 
Gdzieś płynąć zamyśliła, nie baw długo w FESSIĘ 
Wracay da mnie, ba niewiem czyli obaczę fię 

Z tobą, laty przycilnian: miłość niech cie wzrufza 
To Oycá, do Oyczyzny, w powrocie przy mufza. 
Ták ná lòs fzczęścia Fanna w ten okręcik wsiadła 
Ktory widać, mało fpać, 4 mniey iefzcze iadła, 
budząc nas rowno z'świtem co dzień Maytkom pľáci,. 
Spiefząc ledwie ich fwemi nie nazywa práci. 


Krol 


sp  - HISTORTA ` 
Krol ukontentowány w pociefze opľywat. ' 


Predzčy málgc ziężniczkę niźli fię fpodziewał 


Grzeczność y fetce Pańfkie myslą w Damie mierzy 
Że ná fkinienie iego ták fkwapliwie hior z 
Uprzedza przez komplement przybycie TESPINY, > 


"Ze radby mocy przydał da mafztowey liny. 


Przyciągnieniem do lądu Teflańikiey granicy, 
Na ley grunt nie potrzebą wyrzucać katficy: 
Miłosć 13 tu przyzrzyma prožbá bratnia fprawi, 
Gdy Sioltrá w domu jego iaki czas zbawi. 

A teraz nie cierpliwym okiem okręt pasie, 


„Afiekt ftawia przy rudlu ferce przy kompasie: - 


Z wyfłanym kurýerém talá łodź odbiia, 
Wiatr brużdzący ná morzu nie każdemu fprzyia, 
fen płynie przeciw wodzie tá za wodą funie, 
Jak-defzcz niefpodziewany z miłey chmurki łunie, 
Gdy TESPINA zá fzczęścia pewnego powodem, 
Záwita pod brzeg TESSY iuż iet pod ogrodem, 
Widzi: że iey táme tu fortuna znaczyła, - 
Gdzie czekálacych na fwoy przyiazd ofądziła. 
"u ledwie wydołać mogły morza nurty; o. 
rzylftiwieniem wygodnym do wyiścia przez burty, 
Kiedy Krol ná witanie obie ręce wściąga. | 
Sercem Bráteríkim Sioitrę z okrętu wyciąga. 
Y ttawia w pośzrod tłumew zewiząd zgromadzonych, 
Plac obfzerny ogrodu šcifkiem napełnionych. 
kiężniczka nieznajoma nie wie gdzie ukłony 


Pierwfze oddać; na wfzyitkie obraca fię úrony:  - 
_ Zmiefzana, ják gdy zwierza cháťas łowczych płofzy, “ 


Zal mu mieyfc w ktorychbuiał zażywał rozkofzy. | 
W cu- 


-= 


— 
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W cudzy las zápedzoný biega obľakán 
Sieci wą w sczdialksjtSży? czy grube RENTE e - 
Poznał Krol delikitność nátury w TESPINIE, 
Wziął EUFRATĘ razem Z nią ludzi zgraie minie, 
Záprowadza na Pałac, lecz przez mocne warty, 
Gwałtem nácieráigcych pozwolił uparty 
Ufpokoić animufz nifyceniem woli, 
Każdy potym cditąpi odchodząc, alboli i 
-Obaczywfzy czego chciał wdzięczen będzie gdy mu 
Nie zabrońią, po co fzedł, z daleka do Rzymu. 
Y tak było ba ikoro fkończyła przemowę - 
TLSPINA do ROXOLA, wnet dugi połowę 
Ubyło: A iey fľowá wśrte były druku, M. 
Ktorych cichość fłuchała fkromności bez chuku, 
Odetchnąwfzy przyklęka nie iako przed Bratem, 
Ale Krolem, y 1ego Ironu Májeitatem: > 
On dla niey refpekt czyni z larygi uwałnia, 
Podnoízac 14: z głowy ley upadła tuwalnia, 
bo Zwyczáiem Korfary rządzi fie TESPINA, 
Twarz kryiąc iedwabnice do włofow przypina. 
Y ná ten cżas dopiero odfłonić fię godzi, 
Kiedy w Kościoł albo też do Monárchy wchodzi. 
_ Wtedy każdy zobaczył Dáme urodliwą, 
Uwierzył y uznawał zá Dyanę żywą , 
. Ze Ją bratu Apollo ná s ROXOLA, 
"Z Nieba przyfłał Afryckie ufzczęsliwić pola. 
Krol wzrok topi w IESPINIE, a MOROXYT duľze 
Z fercem, Z wolą zupełną chociażby paftufze > 
Suknie przyjąć, byle iey ffużyć przez wiek cały, 
Grot 24 nią nosić z Łukiem. y zkolczanem ftrzały. 


i s À Wie: 


Spodziew a (ie názájutrz fmacznego sniádánia, 


Zá dobrą noc MOROXYT y ROXOL policzył, vito 


LR + HISTORTA `` 

Wieczerza wczás wydana z bácznością ná gości, . 
MOROXYT bez nakazu fuchotami póści, | _ 
Gdy go miłość zgotuie z Xiežniczki poznania. — |" 
KUFKALA wdzięk, kfztałt, rozum, kiedy w Panrie zwa 
Przyzna, że fie MOROXYT fufznie dla niey zdaży:(ży, 


č 


' Ale nie chce przod nocy guft iega pochwalić; 


Oleiem ogień kropigc budynek zapalić, > a 
Przegląda iak w zwierciedle śliczney twarzy członki 
Przez delikatność w cienkie przyodziane błonki, > > 
Białość śniegu zmiefzana z rolą gdy rozkwita 

Febus wfchadżący z nią fię ná dobry dzień wita.. 
Oczy kólor fzafiru błytzczącego świecą, ARS. 
Na koga.weyzrzą ogień nie wzgafzony wzniecą, = * 
Uítá mało mowigce każdym fławem wabią, Ke sste) 
Im mniey mowią: tym więcey lerc miłością fabia. ~. 
Marmurowey gładkości otoczona fzyiá, © ` | 
Ręka noga tey, oe 228 dziesięć lat utecya, 

Krwawą woyną faukała, odważńiąc życie: 


o 


# 


. Xilka Xlažat, Hetmánow potzło ná zabicie. . 


Y kiedy EUFRATA iakby w záchwyceniu | 
Palkonátosé flruktuty widzi w tym fiworzeniu. ` 
Myślą rzecze: a bože? iakiżeś fam w fobie! 
Mogąc tylo talentow dać iedney ofobie: "| 
A w tym od ftołu viláje Král y wfzyfcy zá niem, 
KXieżniczce Wczás potrzebny súp fię zdániem, 
Niechay fobie z dálekiey podrožy wypocznies. > /- 
Až ią fonce wfchodaące oświeci widocznie; $ 
Ktorey im czás przychylny z fwey 4ólki użyczydę e j 

i Bez 


= 


—— 


"Nie wiem czym im godziny czás przychylny zkráca. 
ji 12 
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Bez trudności fprowadził pożądaną Pallas," ję 
Bo w niey mądrość z pięknością kto ią rowną znalaz? | 
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- TESPINĘ fen nie bierze ani oczu zmruży.. ' 


Nie wie w czym iey fortuná w Afryce ulłuży, 
O:bogačtwá-nie Itoi bo ie ma w konľarze s. 

© tym nie myśli żeby tá zoiłała w parze; . 
Ufa bratu że.iego zapifane karty: — . 
Sioltrze, nie ná komedyi zprowadzili žarty, 
Ale musi bydź idki interes ukryły, 


Sekret pieczęci fznurkiem przez uftą zafzyły. 


Y ták dni kilka będąc Xiežniczká u brata, 
Przypódła iey do guftu grzeczna ĽUPKAT A: 
Spiefzy do niey iak tylko rano z fožká wftánie, 


- Rozmowę z nią Zá Imaczne poczyta śniadanie. 


Oderwać ich nie można od dyfkurfow długich, 

Obiad nie regularny tych gniewa, 4 drugich 
Podziwienie tentuie; z kąd bez końca lzepty 

Dwoch dam, á zganić im to, trudno o recepty. 

Krol przywykł rowno z fłońcem powftájacym vítávač, 
Pan. Metr grzeczności przyuczon wizyty oddawać; 
Gościom w domu będącym, o wygodę Ipytać? 

O czym {ię teraz trudno w Kronice doczytać. 

Kiedy w łożku chciał znałeść Xiężniczkę z KORSARY, 
Z dylkrecyą odchyla fpufzczoney kotary, 


- Ale pościel oziębłą widząc fpyta Panny? 


Kto TESPINIE przerywa fen f(maczny poranny? 
Służbifta rzecze: Krolu jeft tu iákas Wdowá, f 
Z ktorą moiey Xiężniczki w dzień y w noc rozinowa, 
Swit ią ztąd wyprowadzi, połnoc ledwo wraca, 


Nie 


48  HISTORTA | 
Nie gniewa to FOXOLA owfzem rad tey chwili, 
Ze ŁUFKATA 1 ESPINĘ do siebie przymili. 
Zábrána przylaźń w domach wiele dakazuie, 
Przyftęp fprawi, o co kto fzczerze konkuruie? i 
Zaczym kiedy Xiežniczká gościem w (wey Alkowie: 
Krol bytność w dniu iutrzeyfzym przez pazia zapowie, 
brit wybaczy choć Slotra nie będzie ubrana, 
Profzac o darowanie parę godzin z rána? 
Wyraża rozkaz Pańfki pofľáne pacholę: 
TESPINA odpowiada: ia fáma iść wolẹ 
Eo Krolá, bo lubo go mam honor mieć Bratem» 
Wiem to że isft Monarchą rządzi Mázeflatem. 
1efzcze nie domowižá fow 4 KQXOŁ wchodzi 
Spyta Siollro! ezy mi fię wniść do ciebie godzi? 
TÁ chyžo ku drzwiom fkoczy partere adíľánia, - 
Kske Krolewíka czcić chce, głowę f(kromnie fkłania, 
Rzecze Krol: dobrym nazwę dzisieyfzy poranek, 
Ześ do fwey LUFKATY nie zbiegła przez ganek. 
Bla tego fię z wizytą moią wczesnie kwapię, © “ 
Acz cię! iák-ploche ptalzę łarwiey w klatce złapię. 
Teraz wiedz po com przyfzedł na co codzień czuwam, 
Zafonkę woli moiey przed tobą odfuwam:z | 
Poufałość Bráteríka wolne ma mieć wrąby. + 
Więc nie wątpię że moje przyimiefz dziewofłąby: 
Nie wzgardziíz MOROXYTEM Xiąqżęciem Libi? ` 
Z KAMevlZESA fáwnego: Perfow Familii. 
A z Mótki Heroiny'owey Meotyki 
Krolewny, co zuchwałe znioflá Kretenczyki, 
Intrat milionowych ma pewne dochody, ð 
Lo do ofoby zná[z gos iák piękny y młody;. | 
| E Cnot 
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Cnot gniazdem á zwierciadłem przykľádnymMľodzierzy 
W obyczaiach wybornych nikt przed nim nie zbieży., > 
Miiam to wfzyftko, ale fercá twego badam 
Xiężniczko, ktorym chociaż Krol ieftem, nie władam: 
Poradź fię go 4 myśli {wych fzczerą iftotę — > | 
Wynurz, zdeym płafzczyk witydu, przyodziey profiote, 
„Ježli zaś moię zechcefz odrzucić opiekę: — 
Ja wzaiemnie żeś Sioftrá z. żalem lię wyrzekę, 
Odeślę do Korfary Oycu twemu fzczerze 
Ręką włafną opiíze błąd tway na papierze. — 

Kwarz Panny w oczach Krolá wydáie fię rożą, 
Gdy iey kwlátu rozwiłosć kolor Z zoży W 1023: 
Albo iey lzys fwego: użyczy rumieńcu 
Skoro witydhwa fyfzy o nowym Młodzieńcu: 
Opľanawfzy w poważnym itawi fię chumorze, 
Mow Krolu zemną w łafce, ale nie faworze. 
Eopiero proponuiefz y zaraz odgražaíz, 
Nie fłyfząc odpowiedzi prożno lię uražafz:, 
wfzak fámá tu ftánefam. swiádkiem oczyviftem, 
Z domu Oycá wybiegłfzy zá iednym twym lifiem; 
Nie pomogły łzy ftárcá choć niemi twarz pľukaľ, 
Trudność moiey żegluyi wgłębi lercá fzukał; 
Odwiga mey miodości fpycha mię ná morze, 
Nsptuna nie wiem nie znam że f rydentem porze.. 
Kárki pyfznych bałwanow że z. ich fzumu piany 
Odmiáta, komu fzczęście da port obiecany. 
Zadney nie padlegałam náwafnosci burzy: 
Okręciku małego fzárga nie ponurzy: 
Z. złotołufkich delíjnow dość miałam rozrywki, 
Jak z nozdrzy prylkálace wyrzucały cywki. 

zwyż A | Iz 


Chóć 


ra 1% HISTORTA 
Choć fala uderzyłA w fiátek chucznym gruchem, > 
1grálac zamialt ikały, miękkim dmucha puchem;, 


Nikogo nie obrazi tylko fwym zamachem, " 


Maytkow drzymigcých cuci fwawolnym poftráchem. 

Toć znać, że wyrok bolki tu mi kazał płynąć, 

Niebelpieczite lzkopuły zdáleka ominąć. " 

Ty co każefz uczynić nie boię fię węzła, 

Przyizłych fzlubow, ážebým ná lepie uwiezľá. 

Z chęcią pod twoię władzą zdiię moię wolą, 

Rządź mną, wiem że mię w grubą nie przedafz niewolą. 

MOROXYT choćby nie był Libiyfkim Xiążęciem, 

Objeram go fwym Mężem Oycu memu Zięciem. 
Niewymowną w tym radość ROXOL pokázuie: 

Za wymowione ffowa I ESPINĘ całuie, sa 

Do LUFRATY prowadzi fam klamkę drzwi chwyta, 

Odzwiernemu kazawfzy iść po MOROXYTA: 

Czy-wiefz že co zá Felt ten u nas LUSRATO*? 

Oto dziś z piękną wiofną złączyło fię lato. 

BOu urodził na fwoiey Empireyfkiey sferue, — 

Ze MOROXYT TESPINĘ w fzlub Małżeńftwą bierze.. 

Xiežna udňie iakby o tym nie wiedziała : 

Co fię ftało, choć Pannie częfto wfpominała — - 

Przyjąć co ieyKrol będzie, kochaiąc ią radził. 

Gdy nie dármo z Oyczyftych progow wyprowadził: 

Ale jak jeft potoczna ná marmurze kulą, 

Przyťzedifzy do TESPINY do fércá przytula, 

Mowiąc: z krwie CYRUSA pochodzące plemię! 

Okupie dľugow moich fpufzczony ná ziemię. 

Winnam MOROXYTOWI pe że wyliczyć 

Summy nieumiem, tylko od fercá mu życzyć. 


| Nád- 


o 


A 
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Nádgrody, ale z tobą będzie miał ftokrotną, 
Kiedy z łafką dla niego ftawifz fię ochotna. 
Wypłicić bym mu chciała iedynaczką moią, 
Lecz do tego iey ftánu łata nie pravilála: ` 
bądź zá mnie rekomig: å BOG ci zapłaci 
Życiem zgodnym, Libią, Korfarę zbogaci. ry 

MOROXYT przeczuł w czym go rozkaz Krolá rufzył.. 
A tak wierzy, že Bożek Lucyny ftrzał wzrufzył, 
Zadna fię nie oparła o [erce LESPINY, 
Znáilac 14. bydž daleko zdrożney zawfze miny. `. 
Wfzakże w więkfzym Ízácunku bywa rzecz wątpliwa, A 
Nád tę, kto ią fnadnemi fpofoby' nabywa. 
Wielu ieft co ikarb życia fzczęściu dają fantem, 
Nim żók firzały cielzą fię fkrufzonym brylantem. 
Między płonną nádzičig y pewną uinością, rej 
Ten Kawaler oladzon, kiedy przytomnością 
KOXOLA EUFKATY TESPINY przerażon, 
Tu śmiercią, albo życiem? fpotkać fie odważon. 
honor drogo ważony pot z czóła wytłoczył, 


sx ZeKrol publiczną wolą w ten interes wkroczył: 


Nim ta LAMA przybyła głosił od tygodnia, 

Moy Móryąfz nie wiedząc czy zechce przycnodnia. 
Om; lony w fwym zdaniu, bo z tych trzech ich twarzy, 
Fortuna poznać dáwa, iż fię wfzyltko zdarzy.. 
Wefołość w oczach igra, uśmiech wdziękiem rzuca, 

W czym poł obumarłego z letargu oczuca. 

Dopieroż gdy Krol rzecze: MOROXYCIE y tu 
Przytomny ciefz fię z twego, ktory mafz kredytu 

U + ESPINY, że Ciebie mieć chce ślubnym Mężem 


„jay EUFRATA: ná to świadectwem przysiężem. 
44 PP VY M 


72. -HISTORTA ` m 
MOROXYT ták wfpaniały, ták przy modeftyi 


- Odpowie: Krolu! każ mi odftąpić Libii? - (BE 


Niech nie będę Xiažeciem Xiežniczki poddanym, 
Byle ieżelim godzien był od niey kochanym. 9. 
ESPINO! odtąd rządź mna: Xięftwem moim właday; 
Tron fercá mego priwem dziedzicznym osiaday. 
Dziš Cię Apollo z lauru koroną uwieńcza:' 
Dziś z {wą Sioftrą Dyanną pierścieniem ziręcza. 
A zaś do Krolá mowiąc: krok błiżfzy pofunie _ 
Ty fzczęścia mego Dáwco, Ty moy Opiekunie, 
Tobie poświęcam w życiu dni moie godziny, 
Zeš pozwolił bydž fugą. y godnym TESPINY. 
EUFRATO1 Tyś Fortun moich wynślazkiem, — 
Tobiem winien że Krolów záľzezycam fię bláľkiem, 
Gdyby mię BOG do Twoich ufľug był nie uzyŤ, 
Pewniebym tey nadgrody z Niebá nie wyfłużył. - 
W tym liga ziednoczona tę páre przy muza, 
Dziś zapalać pochodnią dziś Hymeneulza : 
Feft ten niech będzie głośny przy poważnym ślubie, 
Dość w tych fławach kocham Cie, ia też Ciebie lubię, 
A Bogini Cypryifka usilnie fię krzata, * 
Pokoy z czyltych karefow chędogo uprząta 
Syna woła, y káže itadło mieć ná boku, 
Użyczyć po dottatku miłosci wyfkoku: 
Kupido iako do tey ufługi ieft raczy.. ň | 
Z wypełnieniem powinnym to Małżeńftwo łączy. 
Miłość wfzczepi z ktorey lift niezwiedľy wykwita, 
Kiedy fię kolor Roży a Narcyfem powita. 
Po zakończonych Godach, każdy fwoim gniazdem 
Rad fię ciefzyć, choć z przykrym przyiacieł roziazdem. 
: Vi 


? CHRZESCIANSKA.. 7% 
Witanie bywa miłe, pożegnanie fmutne, | «e 
Rozdział ferc fympatycznych I yrańftwa akrutne, 
Coż gdy práwo natury ĘLSPINIE dogara, | 
Qyca prędko wyglądać bez rządu KORSARA; © « 
Zoitáawiona? ktożtam wie ná czyim:ią lądzie 
BOG ftawił? czy ná morikim zachwycona prądzie? 
EUFRATA z fobą nudzi, że długa gościna, < 
Niedbałą Panią przyzna iey ELLFANTYNA. T 
W prawdzie godne pamięci flowá LEDQFRONA, 
Wywrożg że w włafności iwoiey zápomniona. =i. 
W tym TESPINA nadchodzi z MOROXYTEM Mężem 
Do EUFRAFY y wefichnie, áh iuż fię rofprzężem . 
Z Tobą kochana XIEZNO! fam czas nas tozitrzygą, 
Interelfow anachina z Afryki wyściga. 00 
Oyciec moy lity znurzon życia dokonywa, 
Chybić Błogofławieńftwa, widzę mi ubywa; 
Ná dalfzym fzczęścią mego w tym itanie zapędzie, 
Z laik Bolkich, z Rak Rodzicow, wfzyttkiego przybędzie, 
MOROXYT długo:miłcząc da fłufzną racyą 
Zważ XIEZNO opufzczeną odemnie Libią: 
Niebo ią ma w dozorze, ledwo do niey trafię, 
Z Mappy TA: st MT opý w'Usogralie, 
EUFRACIE iakby Doktor kordyału zadał, 
Ták kontentá, żeiey fię predzey wylazd nádaľ, |. ` 
Bo nie chciała bydź FEE ČS Veda, porwania: 
, Kompanią.rozrywać, uknować rozítánia: - 4 sd 
jednak rzecze: Jużci fię nam trzeba uchynąć,. 
Wam PANSTWO MŁODE y mnie, choć będziemy flyngé 
Niegrzecznością, że Pana razem pożegnamy, i 
Uzna On. że przyczyny fpráwiedliwe mamy, |. . | z 
s Ko d Te» 
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74 -HISTORTA 
Teraz z Pałacu wyfzedł, y- My też przy chłodzie 
Podźmy za nim,.fłużmy mu, bawmy Go w Ogrodzie: =? 
U idę po ASTELLE, w parze fię prowadźcie: | à 
im nadzydę zá Wami, a podroży radzcie. .: 
Tak bylo: że MOROXYT z Młodą fwoią Panią 
Z wolna idąc, EUFRATY chod poważny ganią.  «* 


ASTELLA wyfkakuie bieżąca wprzod Matki, alá 
Co raz fię fchyli y rwie rożne w bukiet kwiátki:“ "3 1 


Atali wipał złączonych Kral z dála poftrzega: 

Przez długą perípektywe trakt gościom zabiega; 
Zóaprafza przy zwyczayney fwoiey polityce, `. “v9 

Zeby ozdobą byli w fkoúczoney Fabryce, ("0.7 

Grotta w kale wykuta cztery Fontan 4 rogaw «peT à 

Í Leśnych Faunow wytryfka, ni ochlode Bogaw* 

f Kąpiących fię w fpiżawey pozłociftey wannie; — 

Naiady wadne.Nimfy , ffużą fwey Dyannie. 

sufit afotem fkulptorá Praxytela ryty. 

Marmur gdzie ieft fpoiany, przed okiem ukryty, > 
Zdaie fię Z iedney fztuki machind wycięta: nal 
åk z walku lána A nie z twardey fkały rznieta. 1- 
owifz Piorunowładny walną ráde fkłada, 


W błyfkawicy przychodzi, Tron złoty asiáda _ 
i Wulkan, Saturn, Mars, Neptun; ftanęli ták żywi, ` 


Nż roakaz Qyeż bogow, wlzyfcy nie leniwi. 
Juno z pawiem, Minerwa z Sow3 pod nogami, 
Wenus z bynem, Cerera 2 plennemi fnopami, | X 
i Dyanná z imyczą chartow wefzłą ogień wznieca, 
A lrrys pofľugaczká tym Boftwom przyświeca. 
Parnas gdzie Muzy ná Wieríz wyfmażdią mozgi, ` 
Dowcip metrow nie znaiąc fzkolných plag y rozgi.. -. 
| A Nie 


; CHRZESCTANSK A. 7r 
Nie zímknietá“w dzień y w noc ieft Bibliateká, ° 
Mądrość {wych Dyfcypułek w każdym czasie czeka, " 
Nie przepomniať Praxytel z lutnia Orieuszó, 
Wydrożyć iák do fkokow ludzi, łafy, warufza, 
Atén pifzczałką zwołuiąc kamienie, 
Ni Tebaidy Miáltá nowe założenie. 
Rzeki byftro płynąca Alrykańiką Nigra, 
Ná ladzie iey wyciefał Lwa, ziadłego Tygra: 
Z drugiey ftrony wifząca cudnym zgięciem (kal, 
Kunfzt wydał co natura świata częsci dała. 
Coż ci fię zda EUFRATO ti Grotta? Krol rzecze: 
Uznaymy iak obdarzył BOG ręce człowiecze; 
Nie wiem kto tey robocie może wadę zad ać 
Nad ta: że Marmur ciepłym tchem nie może gadać: 
Nie podobna nie chwalić Dzieło świata cudem, 
Twym fumptem zakończone Praxytelá trudem 
„Byłby gutt zły, myśl podła, głowa niedołężna, 
W ganiących nową Grottę, adpowiada XIEZNA, 
=- Coż kiedy czas nie baczny a oe lotny goniec, 
Wšrod delicyi martwić zwykł dać metę y koniec 
Wfzelkim rzeczom, kres zmierzać trudno go fkafować 
Z gory ma pozwołenie rządzić, rożkazować: 
Y mną zaczyna władać ják fwą wolność pycha, 
Bo z Domu Iwego Krolu prawie mnie wypycha; 
ga ftan mog wiefz potrzeby, iókoś w mądrość tánty: 
ozwol w tych dniach do moiey brać lie ELEFANTY: 
A iśkom Cię obrała fwóim PROTEK TOREM, 
Bądź pamiętny. pogląday, łafkawym pozorem 
Ni tę, ktara poki duch iey w żyjącym ciele 14! 
Siebie z Corką z fwym Xięftwem pod Twe nogi ściełe, 
4 K 
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Ogłofzona'Krolowi EUFRATY podroż "5 5% 
i Nie dá prosič iefzczę ią do tygodnia odłoż;. . 00. 
Milczenie Pańfkie chociaż pozwolenie znaczy = «1, 
zag žal rozľaczenia bez przyfľady śwładczys o 
lie odchodź ielzcze: alić FESPINA tó fáma, "> 
Wnosi zapowiedź, že iey intereflow tamę —" 
Krol zna: a iak rozfądzi, y fafkáwy przytem, 
Nie odmowi do Qyca płynąć z MOROXYTEM. ` 
Przydaże dzięki Panu; ufa że zwycięży VY 
Atrak żalu, ale ten fWoy odpor jie + x 
Łatwość czyniąc do biegu, łez blifkich y fkorych > - 
Gdyż przez ich táme, bywa na śmierć wiele chorych. 
A natura Z płci białey wziąwfzy fwoy podatek, s. 
Płiczu przyzwoitego: przecie ná oftátek s sł 
Zgani szlochy zbyteczne, niby wfrtyd mi dacie; 
1 LSPINO! patrz 14k mężny chumor w EUFRACIE. -— 
Ale uft nie przekonał wdzięczności w TESPINIE» 


z 


">" 


l Przylkoczy do Nog Kralá fkoro impet minie. = =. 
| Pierwfzych paffyi fzy otrze, rzekąc: nie wýftarcne > 
ý Łafk twych zmierzyć, więc ferce zá piora frymarczę, . y 


| Ktore, niech tyle z siebie kropel krwi wyfączy,- 
He z Afryckim piorem atrament fię łączy. | 
Ná pochwał twych wyniofłość ROXOLU przyliemny © 
| W [zyl kim, mafz też od wfzyftíkich w chołd affekt wzálé 
Sciągnąłeś mnie Dobrocig Z dźlekiey KORSARY, (mny. 
Dałeś poft”nowienie, bo moy Qyciec fláry ~ tH 
j Xięftwem. rządzić nie zdoła, mnie Mežá obierać + " 
W králu dzikim, gdzie trzeba lud fwawolny scierać. =] 
Dałeś mi MOROXYTA wzięłam Z nim. doitarki. pii 
Cat kafle, iakby. Zrádzon z fámych Bogow Mátki * 


Coż 
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Coż mi więcey: dać mogłeś nid to comiuż,wzięła ni 

Z twych rąk: w twym domu, życiem fzczęśliwe zaczęła? 
MOKORYE w rownym będąc obowiązku z Zoną,,  . 

Męfkim fercem okrywa iawny žal zafłoną; =- 
Mowić chce, sił<dobywa, fow brzmienie połyka, ` 

Z refztą zGrotty uchodzi, z ogrodu umyka, 
-_ Przeczuł Krol że fię trzeba rozltać z EUERATĄ. 

TESPINA MOROXY JEM, zmartwiony utratą | 

Rzekł: Profzę dzień iutrzeyfzy iefzcze mi daruycieł 
Ciežkosciom wraz zebranym łafkawie zfolguycie, 

Wyśli zá tym z ogrodu ná Pałac: ale tu 

Szmer powftał, gdy do fwego każdy gabinetu 

Wfzedł fmutny, á nikt nie wie co fa zá racye? 

Krol, dwie XIEZNE, MOROXYT dziś medytacye 
hej po zaczynśią, żałość czy pociecha 

„tąd wyniknie? z pilnością nadfuchuią echá, 

Słyfzeliście, że mądrzy Krolowie w fekrecie i 
Mieć chcg+ co mowią: o czym radzą w Gabinecie; 

Názáiutrz wie Dwor eśły, co Krolá dolega: -+ 

Ze Gości miłych wyiazd iuż w krotce nadbiega. 
Pan dyfkretny przysmuie ich potrzeby, że fię > 
Dłużey bawić nie mogą, ani.miefzkać w TESSIE 
Dwą okręty wygodne niech czekaią, áže | 

Do łądu ie przyłtawią w ktory punkt rozkaże, 
Co potrzeba z legumin z naylepízey zwierzyny, 
Ten poydzie.do KORSARY, ten ELEFANTVNÝ, 
Procz tego'w każdy okręt dziesięć barył zlotá 
Nałożyć, žeby lekką z tąd nie pofzłś Hota; 
Srebľa.pa/kilka beczek topioriego wftawić. l 
Spiefzyć fię z tým, ý nad dwie godziny nie báwié. “.. 
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Sług POFRADY, L ESP b A „ do fkár 3 W] 
Dać, co fobie m Ž gą it" w tym 
Niželí ina ate 7 c 
Kto AO JE wł. 
Pan Story dsk gie 
Smiele rób ny ie żacy 
Nikt ROXOLA: kto Go zna, 
W chumorze niewwyczaynym i jak 
Radby foňcu rozkazał, gdyby go 
Swiatła ná kurs choć parę godzi 
Ale trudno „obchodząc płot, pc 
Czás rządził żeby Gości z. zapr 
Ktorzy lubo do potraw wyśmieni 1 
„umię p iołun 


St gora oe rj ża u łumią + geo s? 

ilczenie ufti wfzyftkim pieczęcią zamyka, — 0... 

Chyba to tu nie bankiet ej KOR ei zat - ta 

Error nie przyzwoity. Monarchom w 

Słabość, gdzie fię powinni mocn 

, Odmienił záraz twarz w znak, é "czoło polepné 1:57 
oitępne. > 


ja 


r 
Rozumem- boso čaje miłe ) | i ! ZEG ` 
Nie ten ROXOU y fi rą do 16 TO AJ: 1 3RÁC „UL - : 
Nie ten, co go KOR T pn yal | 


_ Jutro BI e keżęśliwie, iuż sy e A] e”, 
W dniu „ráči syfzym ĽUFRA ATO! eo ru. vane > a 

SW mnie ślbo umor , śiboli ożywia. + A 
nie- 
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Czafu pora 
Zgodne dw 
J ła jego złącz č nas Mąłżeńfkim BUNT: f 
rwizy krc m domn to fprawił;. 

cud od BOGA zefłany fie ziawiłs | l 


Czy mię znowu fortuná w altre koło wplata? 

Dulekam w myśli, nawet fen śni mi marżył, 

1żby Krola z Wazalką fzłubnym węzłem tparzył ? 

A iśkoś Krolu przyznał, že wftęp moichkrokow.  . 
Tu fiwiony; z przeyzrzenia naywyżizych wyrokow . 
Niechže fię y w tym wola Wfzechmocna wykona; . , 
ASTELLA ROXOŁOWI przeznaczona Zona. 

Po GH fłowach Krol rękę EUFRATY cáľuie, 

Kto by? przytomny, każdy z ofobna winfzuie. == |“ 
Maryaż nietpodziany żowią Bożą wolą: © i ( oo 
Cáley Etiopii wrużąc dobrą dolą. ooa 0a 


i | OHISTORTA © 
TESSA brzmi ná ten odgłos, lampy oliwiane ©, ` 
Gotuie, by zá mrokiem były zápalane - = > NY 
Ná Wieżach, po ulicach, przed każdym Pałacem. 5 
Owo zgoła: to Miáfto wefołości placem. 4 v 
Czy"možna? aby piora pifaniem przenikły — | PE > 
4 Serca, ktore'wśzrod pociech niememi bydź zwykły. —- 
ROXOL kontent z pomyślney obietnicy wzięcia; © - 
EUFRATA že Monarchę ma pewnego Zięcia. =- = 
Dofyć piorwopifać rzeczy powierzchowne, TMB 
Lubo z wnętrznym człowieka zdaniem nie ieft rowne. > 
To pifzę co mu każe, pofluťznie dogadza Ti 
Wfizyftkim, kto go na grontcie papieru ofadza. a, THA 
Ták y dla mnie powolne nigdy nieokrzepnie, «œ 
Ile kiedy z fálkawych Muz ktora weń fzepnie. KT 
Ja też tyle pozwalam rozfzerzyć fię pioru, > 
Udzie z pochwał nie z ufzczerbkow nabiera wigoru. 
Coż więcey o tym pifać, 4 tym trzeba kończyć, 
Jk ciężko ferc fpoienie ćzas każe rozłączyć: 
alem ulita zámknione oczy otworzone, | > 
Ná widok, fez-gdy káždy dažy- w fwoię ftrone: 
EUFRATA wziąwizy z TESSY wiełkiey ceny fanty, 
Spiefzy do opufzczoney od niey ELEFANTÝ, = 
MOROXYT z Swą TESPINA płynie do KORSARY, 
ROXOL przy pożegnaniu mierzy žal bez miary. 


ARGMENT XIII. | 
ROXOL w tęfknieniu zofłaiący po miłych gosciach, zaczyna “ 
„mądre y dafkawe rządy Krolejivá (wego. W fzyfty [zczęślie 
wemi [i uznódią pod fodkim Jego Panoganiem. gą 
. . że 


*  CHRZESCIANSKA. | ar 
tež Jame dobrych rządów uflawy czym w ELEFANTYNIE.J 
ASTELLA pomnaża fig wzrofłem, rozumem, z rofnacemi z 
nią wraz cnotátni: przez čo ná całą ET YOPILĄ y ELE. 


FANTYNĘ «wfławiona Dáma konkurrentom dojlalá. O czym - 


częfłe wieści dochodzą ROXOLA,, ktory pofbiejza dla zd” 
ręczyn z ASTELLA: KODY Tal 


„ 8 E EOE E i i 
pr fpofoby ma Miłość ná ufpokoienie —. 
Tefchnicy, pierwfzy: żeby było oddalenie. 
_ Drugi: wsmocną zaprząc fię honoru robotę, 
- Chcąc z mysli wyfokości wydać światu cnote, | 
Ták ROXOL utefchniony po Gości:'odiazdzie, ` | 
, Zaczął:pracą chwalebną w iwym dziedzicznym gniazdzie. 
“Co frogość Oycá ludzi z kraiu wypędziłi, / A0% J4 
Dobroć Syna w poddańftwo znowu zgromadziła, 
Porzucone domoftwa, z uprawnemi grunty, Rt 
Odżałował kto mściwe chciał zaczynać bunty: „su. 
Teraz w fwoiey włafności'na nowo osiada, 1% 
Gdy nie Tyran, lecz dobry Pan, Kroleftwem włada. 
Zániedbáne zarośle cierniem sianożęci, Je 24 
De wyďania pożytku gofpodarzi nęci. | 
Wycinawftre głogi, na tych mieyfcách rofna 
Miękkie:zikwiatkami trawy, wraz 2 wefołą wiofng, 
Wiek złoty po żelaznym głośną famę bierze, 
Z fol zyzmych dziesięciny oddaią Cererze: 
Ktorey w Ktiopii Kościał paięczyną l 
Był odžián: bo'nikt w głodzie nie fpiefzył z dánina:. 
Owo zgoła: fzczęśliwa po niefzczęfney porze 
Dobroć Ktolów napełnia ludźmi: ziemię, morze; ,. 
011. W . Ł Ci: 
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cz "HISTORTA "> v 
Cifnj fię pod Taíkáwe tego Pana fkrzydłaą 4.0 
Ci, ktorym pod KORNUTEM Oyczyzna obrzydłż, > 
Y. gdyby pomiefzczona bydź mogła Alryká, — Al 
W Herbie ROXOLA. gdyby złość, nie polityka nE 
Z fasiadámi, niepokoy łakomitwem żmięfzała; 
Całaby fię roltropnym raądom dziś poddała. |. pL“ 
Handle Kupcow Ieffańfkich port miały zamknięty -- wg” 
Zá KORNUTA, kto złote? kto frebrne miał fprzętył ` 
Chować musiał po fklepach; te zaś wydobyte + +4) 
Swiecą, co były śniedzią, pleśniną pokryte. 
Co do Rządow publicznych wdawać fię obawiam 
Jékis były. te nad mnie wiadomfzym zoftawiam. | 

ość że fľodkiey fwobody Kroleftwa poftronne |... » 
Zazdrofzcząc, do ROXÓLA były przyiściem fkłanne. ` 

EUFRATA iákoby zmowiona z ROXOLEM, 
Tym porządkiem zaczęła z ELEFANTY polem 
Gofpodarftwo odnawiać, ná odłagu pulty m, 
Gdzie wychłudło z leniftwa, zrobiła go tłuftym:; 
W nikczemność dabrowalną uboftwa zagląda, 
Prożnowanie od Panow wfpomożenia żąda. 
Poki wieśniaka żywi z oftárnich ziem inapek, 
Z żoną, z dziećmi wysiedzi w cudzym Pańliwie chłapek, 
Ale XIĘZNA do dawnych trakt ma Inwentarzow ' W 
Wiele po Wsiich, y Miáftách było Gofpodarzaw ? 
Ktorzy ieźli pomarli, toć Potomitwo žyie, 
Czemuż pług Qyczyllego grontu dziś nie ryiet 
W ynalazła obrotem Syny, wnuki w chatách | w v 
Chłapikich, iak puftelnikow, znać po fukien Tátách: 
Dzieci pełno 4 każde gołe bez koľzuli, |" " Nof 
Wftyd wrodzony: niemafz czym pokryć, dłonią tula: 
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CHRZESCIANSKA. CZ 
W krotkim czasie wypada Komifarzom władza, oo. © 
Niech S5ynow po umarłych Oycách fwych ofadza, o. 
A młode pozoltałe biączące lie wauki, : lm Ś1u 
Do potrzebney krajowi oddawać nauki: 
Ofobliwie de Rzemiof z przyrodzoney chęci, 
Cieślaw, Kowalow. pilność náuk, robot, nęci; 
Y go w kraiu potrzebne, 4 ludziom wygodne . 
Młynow wymyf, intratę czynią (ztuki wodne, 


. W Miaitach, Miálteczkách, wolność zaraz obwołśne ' 


. Ze im dobrze; lecz przylz 


Od podatkow, ażeby drogi naprawiano: 
Bruki, Molty wepfute, Kamienice brudne | 
Wybielać, á zwyczále wypieniać obtudne, à l 
Kto z ubożał? wipomoc go, weyarzawizyiw przyczynę:: 
Gdzie niedbalitwo zrobiło w pożytku ruinę. l 
Starać fię by do dáwney przyprowadzić pory, 
Folwarczne grontá zasiać; rozmnożyć obory, 
Te uftawy w rok jeden były wykonane, 
Rząd dobry: w krotkim cząsie pokazał odmianę; 
Rygor ná złych, 4 dobry dla dobrych zachować, 
Ktora Wdowa w Iwym ftanie chce mądrze panować, 
Tak z Rządow. EUFRATY w Afrykaníkim świecie, 
Wzor bierze Kięftwo. w nowym oblitości kwiecie. 
Rozkwitłe plon przynosi, zboži półno po gumnach, i 
Lud Z kłofow wieńce wiefza ná rożkow kolumnach, 
Nie tylko fię z tey miary poddani wefelą, 
f3,Dziedziczka ASTELLĄ 

Sy nac o Jey rozumie w wieku nie pódobnym, ` > 
ieft byftrym do náuky, cále fpofobnym. 

ofkie prawa z boiaźnią, Matki napomnienia 
Z-miłości pełni, nie chcąc obrazić ich cienia: | 
VB L2 Do- 


 SHISTORTA SO “ 


Dobroć nie porownána, pokora złączona © 010977 


Z powagą, żnać że tządzi nią zacność wrodzoną. — ./1 
Natura z (wych wnętrznzności urody dobytá | + 1 A 
Dla ASTELLI, iákže fie z dirow wysililá.. vaj 
Co wielom-rozdać mogła, to. w iedney Ofobie 145 
Skład cudny, piękność twarzy przy wzroftu ozdobie.. J 
Rozgłofzonacnorami XIĘGNICZKA w Adryce, 41 
Nie w iednymXiążąt dzielnych ipráwuie, tęichnices: `" 
Chodr13. nie zna: atoli kocha fympätycznié. | | 
Slepa miłość, wzdychania wzbudza ullawiczanie. 
Nie dość na tym przeftawać, co ucho przyimuie; . 
To pewnieyfza: gdy wďafne oka upátruie., " > ty 
Gattyzwiedzion bydź nie może bo .ciidway fzpiegowie, < 
Wyfzledza co im miło, zyfk maią w oblowie.. be) 
Więc częftych'Gości miewa RUERAT-A w Domie > 
Kto poznał to, czego chciał, wziął wędę łakomie, >: 
Odieżdzaigc zofliwia fence w ELEFANCIE: "v. 
Kupido gror uwięził: w niewinnym Amangcie +...“ | 
Tak, że y młode látá w niewinności: porze; U 
Gdy ich miłość zaczyna trzymać wfwym rygorze, 
1m więkfzym przymileniem młode twarze zdobi,. 
Tym do cgeltych ná! potym prob fercá ipofobi,. 
Pierwfže. mysli: obroty, umyfľu wzrufzenia, 
Stopniem czyni, z:kąd dalfzych w: pragnienie odmienia4. 
Pierw.ey poł fłodyczą, niż żołcią. mozoli. «©. o> 4 
Znięwalćniem. wprzod innych: fama figsniewoli.. 
Jefzcze tęgo'nie poznaikilkoletnie dziechoy > gaviz 
Kto go kochał y.kto'w nim topí fię zdródziećkoł > ii] 
Owfzem: ten. kę do zabaw iey. prędzey pomieści: 5 ou 
Go niewinną, ASTELLEkarefuje; pieści" eiecti 
„61 s Nie 


CHRZEŚĆTANSKA dą 
Nie czekając do wzfofiu::prayfzły cząs poprzedza, |. 
Dwoch Xiążgwob raz.częściey EUHRA 1 knawiedzag . O) 
-Obay sedny chozámy flow lubo:fekret'taigsy 1016 14 
Jednak že fą Rywale wftręt w tobie poznśią. | apos: 
A że rzecz nie potrzebna, dwom mieć jedne Zonęj o =. 


Jeden przed drugim fercá odkryje zalłonę..' A 
- Rány czując aadane nieudolńey rękiń o *0 «0060 oJ 
Zwažmy iák nas wzięłyby tey dzieciny wdzięki (U 


Dopieroż gdy lat więcey życia wiek przyfporzy. u bi A 
Wielu tá piekna Panna Amantow pomorzy » gE ANa 
Wielu więźniow ięczących w ferdeczney kátulzy | ©] 


Cierpieć będą, litość ią nad żadnym nie wZrufzys! w vh 
Pewna Fryumfatórka, zwycieftwem młedź rośnie: vvil 
Wžart obroci fłyfząca'kto wzdychatžaloánie 1! 11.1 
Woynęswzbudzić potrafi zaboycow'namnoży; ©" ! 
Gdy ná jednych Tafkawa, ná drugich fę frozy. a 


Leniey nam ná los'fzczęścia puścić fwe zdpędys | 1001, 
Ea nam nawi. fzlak jedni od Za ý det té | SH 
Lopełnić tey;'co obays pragniemy korzyścił.: ifa 
Co komwobiecałe Niebo, fkutkiem zyści, “ | 
Ták fię'itało że owe udžielne Xigžetá. icimi BA 
Wyználi przed EJERA/JLĄ, coichvza pońęta 11: | 
Dosjey: dom a -zwabiłós AS FELLLI przymióty us 35.7 
Wzięły nas“w mocne" kluby, 4 miłość w'ebrotyv |. 
Roezw1ą4ż:Bźni rezfądkiem nieźliczone węzły» 
W ktorey fercá na.płonney nadziei powięzły? s 
Wyrok twoy iaki padnie na nas:dwoch Rywalłowz: >. 
Kto fawor afk oti dyma? kto zyfk/weźmie z żałowe m: v/ 
Faflyi.nafzychłbyłby błąd y-nagana rzecwy; i. èo) 
Brać dziecięciem ASI ELLĘ, kogož ubefpieczy vo oiu | 
gu L3 Wick > 
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| ' "HISTORTA "“ s 
, Wiek nie rządzący foba,sále twoi flowás oci) Dost si” 
Obietnice tu wipomnieć imoże zacna. Wdowa. sii i- 
Przeymuie wielkość fzczęścia dla meýsmäley Corki‘ 
Rzecze ALEZNA: že godnych Xiążąt o nie fporki. | =>] 
Nie ciefzy mnie to przecię, owfzem żal pobudza, 
Kiedy was nie wiadomych nádzieiá ułudza. | = 
Bo A ypadkow ciężary fkał czás ná mnie zwalił , 
Za KOKNIEITAW Syn iego ROXOLU fięużałi i go 
Nad nędzą zagrzebioney: EUFRATY w parowach, : 
Szukać kazał.14k zwierza myśliwcom na łowach. 
Do TESSY fprowadzone przy1ą4ł zucztą Matki, 
W wytwornym obmyśłeniu zlecone doltátki: 
Były mi.przypómnieniem ubogiey TRYSIYNY, 
Las Pałacemobicia z'garunkow drzewiny: 
BOG. ktory Opatrzności {wey dobr nie ochrania, , 
Serce ROXOŁA, cudem do ASTELLI fkłania, 
'Prosi Krolá co niemogł przez profzenie fprawić, 
Rozkażę Matce Corkę chcącemu zoftawić. 
Delikarność iw tym Pana honor mi przynosi; 
Gdy ASTELLĘ twą Zona publicznie ogłosi. om 
Zważciefz moi Xigžetá? czy mogły mię fmucić 
Dáry tákiet/vylko lię'do nog Krolá rzucić. ' , l 
Wdzięczna bydź wam powinam. dom' niech nie odftręcza: 
Ze KÓXOL Uorke moię w Malżeńftwo zárecza. 
Przyrzec mogę; wfpaniała ludzkość Krola tego, 
Miłość u TOSE przyjaźń u każdego. 
Nowiny EL FANT Y zdpuściły mola, : 
W myślydochalycego ASTELLĘ, ROXOŁA; © 1, 
Coż ieft? iefzcze fierkwiátek z pączka me wywiiż, 
Južci dwoch Kawalerow o zerwaniebiie, 505 om 
úsi V Pie. 
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| CHRZESCIANSKA. 

~.e _ Piękność dziewczyny fáwna, portret Jey Ateny: : 
W Bibliotece maią'iak Greckiey Heleny. |. 77", 
Pallas Miftrzynt młodzi co w nich mądrość wlewa. 
Lekcyi dać nie chce, rzekę: zámkniey, bo fię gniewa 
Ná fwoich uczennikow, zatopiwizy oczy: 
W obraz, nikt w atramencie piora nie umoczy. 

Zaden ná fwoy pożytek nienádiláwi uchá, . 
W kratce fzkołą zoltánie y niema, y głucha. | < 
Malarze zyfku chciwi nim zorze zapadną. dyra 
W fzpaler ukryci, wdzięku cney AS FELLE krádną. 
Ten nád tego.fwę fziukę podebieńftwy fadza, 
Chodząca pa ogrodzie: nie wie kto ią zdradzał , 
Y ia nie wiem ták myśli ROXKOL? može cz vie ::“ 
Wzrufzyły w ták tožumnym zwierzęciu pallyež. >. 
Ze zámowiang wezmę Niewolnicę prawem, 
Nie z miłości, lecz iákim obrzydłym zaltawem. 
Ułatwię raz zadany, y tercu,y głowie, l 
Sratecznych mysli: intryg pragnienie ponowiçe || , 
Dwieście mil do EUERA FY z.wizytą poiade 
Pokoy zrobię, pogodzę konkurrentow zwadę. 

Nikomu fię Krol fwoiey podroży nie zwierza 

Dokąd? po co? w iakowey imprezie zamierzał, 
Mieć tylko w gotowości lekkie Ekwipaże. 
W ktary im dzień wraz z fobą wyieżdzać rofkaże, - 
Co bez odwłaki czyniąc iednego z pokrewnych 
Xiążąt wziąwfzy za świadka do kontraktow pewnych. 
Ktoremi chce utwierdzić fwaie ZATORY TA 
Z ASTELLA, fporo fpiefzy do ELEFANT YNY mi- 
Gość nieipadziany ftinął w EUFRATY podworzu, 

" Nie wis komu dziękować? czy ziemi? czy morzu. 
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Za nagły YpadékKroláð oowięcey nie pyta: -i15 0003171 
W ybiega z Corką Pána ni(Pokciachi wita: | 310 [du W 
Y mowś: kogoź widzę! kto moy Dom poświęcił? M “sijg 
Monátchy nawiedzeniem, znać cię BLU zachęcił: 

Do cnoty, dla ktorey mav opiece sićroty, 


Słońcu záswiecié kazał przed moiemi wroty./ = A 


Zbytnią XIEZNA pokorą powagi uchylafzy o wą 

Lubo nią ferca ludzkie do siebie przymilafz. | +011. W 

Idź prawi, zemną iawnie fzczerości terminem, 

Zow mňfe! Žieciem y fimym zwiy kochanym Synem: 

Moglaś wątpić, gdy fkronie Koroną oepafze, 

Rozerwą it affekta y umowy/nafze. uo: ť 

Otož patrz”y widz moleý podrožy przyczyny? 

Ze ztąd ZASTELLA Twoią mieć al za zaręczyny.: 

Nie napieram fię fzlubu zá Monarchow torem 

Iść tak trzeba, 14k. ma bydź na Zięcia z honorem. 

Świadek Zaręczyn Tenže fam przyfłany Xiążę, 

Mym Imieńiem Małżeńftwo umowione zwiąże: 

Ceremoniy zwyczśiem; z Twoiey łafki Zone 

Witać będzie w poľ drogi woyfko wyzniczonez*" 

KRÓLOWA śffyftować zwykłe do Kiplicy | 

Zamkowey, gdzie mam przysiądz fwey Oblubienicy.- 

Radbym Moięy ASTELLI Jat wzroftu przeciągnął, 

Stan mo$ w miłym pożyciu z nią na Tisu osiągnął". 

Czekać mufzę poki mnie ptaka ná papierze: - l 

Miłość trzyma, przewłoki niecierpliwość bierze, b 

Nie odmawia BUFRATA w ffówie fie nie zatnie; 

Bierz Kroluiako fwoię, głośno, czy prywatnie. i 

Raz oddałóm; ro co mam naymilfzego fobie; ce 

Corkę, Syná Kroleftwo znáyde iutro w Tobien: sis =.. 
i | Ska: > 
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CHRZESCIANSKA. MAŁ... 
Skutek<żądz , pokoy czuie, w niefpokóynym Panie; = « 
Miłość wzbudza niewolą n.4 PR czekanie: 


Tylą ran ferce Królá ASTELLA käliczy, . 
Ile Krol przechodzącey PANNY krokow liczy: > 
Gdy weftchnie, gdy przerzecze, iuż prawie ná iatki 
Cwiertuią [erce w. Krołu kochania zadatki. 
"Te czuiąc; czem mię prawi żywego płatacieł 
Rychłoż fię w poimanie Awycięzicy poddacie! 
Ty zuchwała Dziecino! Ty w (wym małym ciałku 
Moc Olbrzymow ofłabiafz, rwiąc ią po káwafku?, 
Piękhńość twoia im częściey przedemną fię fnuie, 
Ciężiże więzy w fubtelney siatce ROXOL czule, 
Q! talia toczona w Jowifzá tokarni, Br 
Wzdy mię po wytrzymanych torturach przygarni, 
Czas Tyran! kiedy kizał wymiaru lat czekać, 
Trzebá zELEWANTYNY do TESSY uciekać, 
Więc żegna ĽUFRATE od ASTELLI ftroni: 
Rozumie że go Dziecko od ognia ochroni: 
Ale fkoro iuż z miłych granic fię oddala, 
Ve ZP r tęlchnica y miłość rozpala. 
| ARGUMENT XIV. i 
ROXÓL powrociwfzy do TESSY ; woyjko fwoie lufirować ka- 
ŻEy oraz gotowym bydž do woyny, na odebranie dwoch Pro- 
mincyi przez Numidów Krold zawoiowanych ed Etiopii: Oby- 
tvatele zbogaceni pod dobrym Pdnem , fummy fkladaią ná tę 
imprezę. MORÓXTT zTEJSPINĄ Zony, y máta Corką 
MEROPA, płynący morzem do EUFRATT, zgingii. O 
czym EUFRATA uwiadomia RO X OLA, ktory kilka flá- 
„a | M skow 


ga “ O HISTORTA ` a, 
tkow mäťych y miek/zych wy(yta na Morze mroźne mieyfcay 
na fzukanie ich wielu Kówalcraw profzących oto. 

| Uż nie miła Kralowi owfzem zmierzia TESSA; 

Gdy w drodze ułożone wfzczyná intereffa; zi 
Okolo. wielkich czynow myśli fię zakrzątnąc. «a 
Zawadę od miłości diną w bok, uprzątnąć. > | 
Nim ASTELLA dorośnie, nie pulzeze nawiafem. 
Szkody Pańftw moich, dobrym nie pogardzę czifem; 
Ktory mi łalkę czyni nie zagradza pola 
Wfawić, z woyny młodega przymus wiedzie Krol4, 
Oyciec moy nád Chrześcian zaboyftwem fię bawił, 
Znaki dotąd widome, iak fię fprośnie (krwáwij: 

Wieki rego nie zásra, piafki nie zafypą: 
Ze KORNUI Męczennikow nafycony ftypą. 
Tyrannia nie ludzka dodała ślepoty 
Bić, mordować bezbronnych, ucifkać sieroty, 
Nie widząc: że fię obc Narod w nafz gront ryie.j 
Dwie od Etiopii podbił Prowincye: a 
BELFYKA urodzayna dwakroć w Rok plon radai 
THEBAIDA obfitość fruktow z drzew v yv 
Zlotym iabłkiem te wyfpy z dawna nazywali, 
Teraz lie z ich pożytkow Krok NUMIDOW chwali. 
Więc nie fufzna žeby Syn temu nie zabieżał, 
Co Oyciec przez niedbalitwo ze fzkodą záležať. = 
BOGA wezmę ná pomoc: w kirys fię uftraie, v] 
Woynę ztoczę. odbierać będę, co ief moies 
Przybliżony ku TESSIE okiem wieże siąga,. 
$tanąwizy, zaraz Senat do:Rady zaciąga » 
Miniftrow, y lerc wielkich w,woynách Generafow, 
Myśli im fwe otwiera do bitwy zapałow. a 
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CHRZESCIANSKA. | Bł. 
Nie był żaden ktotyby Ktolowi odradzał kla ŚR 
Od pięknych dzieł, owfzem Go każdy przyprowadzał <: 
Całość .Qyczyzny [weiey w Monarize przywracić 
Dumnych NUMIDOW zżgnębić, cuglow im ukrocić. 
Woyfko nafze prožnuie płatne generałnie, ' 
„ Na coż chlebem twym fyte, czas ma trawić marnie? 
Niech żołnierz młody, zdrowy, ktory dobrze żyie 
Zá wołność, zá Oyczyzne, za Krala lię biie. 
Chciwosść fławy, sił, fercá, Krolowi dodiie, 
Mężność co raz tym więkfza w umyśle powitaie; 
Jeż otwarcie wynurza woli fwey efnowy, 
Kto pokoy miał, bydź musi. do bitwy gotowy, 
Nie záltrá [zy] wyrokiem tym Etiopii, 
Imprezy nikt nie gáni, przy fłufzney ticyi: 
TESSA Miáfto bogate miliony fkłada, 
Krol przez Pofła NUMIDOM, woynę wypowiada; 
W ludnym Mieście gdzie pełno rzemiofł , koníztow ro- 
Nie obatzyfz warfztatow od roboty prożnych. (žnych. 
Zbroie nowych iiwencyi pod kowadfy ięczą, 
Już wypolerowane frebrnym wdziękiem brzęczą; 
Armáty zdśniedziąłe z dawna w Arfenałach 
Uyzrzyfz iak w złotym blalku, błyfzczą fię na wałach, 
W dzień w nocy fłychać itępy. kędy {f} prochownie: 
Wody fzumią gdzie pławią, na pałafze głownie; 
Nikt nie ftęka pod pilnie nakazaną práca: 
Kiedy z fkarbu bez Piedi każdemu zapłacą. 
Rzemieślnik ma (ie dobrze, Miáftu gyík uczyni: 
“Lone z dziecmi wyżywi, ma co {chować w iktzyni. 
Nie wyfzło nad poł reku wfzyftko w gotowiźnie 
Czeka, dać pomoc fwaiey kochiney Qyczyznie: ` . 
P Mz Zoł. 


oz | ` "HISTORTA ` 
Zoľnierz fkacze z radości, bić fię y dziś gotow 
Ochoótny, wyczwiczony woiennych obrotow. — 
Czas naltąpił ciągnienia woyfku pod BEL IYKĘ: —. 
Etiapia pierwfzą ma woyny praktykę. 
Wzniesiona podziwieniem, czego nie widziała; 
Strźcić że części králu? dáwno zapomniała. 
Teraa widzi okryte ludźmi Regimenty, "> 
Ják przechodzą codziennie“z woiennemi fprzety: 
Jak powolni; pofłufzni, fwoim Wodzom, flárfzem, 
Jak wefałym w okrzykách poliępuią marfzem. 

Tu każdy życzy fabie widzieć .fwego Krolá, 
W iąkim ftqoiu za Woyfkiem przybrał fię do pola? 
Scifk w ulicach, a Zamek w koła w obleżeniu, 
Przymusił Pana w prędfzym nád zamiar rufzeniu, 
Wyieżdza na A robi (im z dziedzińca Rumaku, 
W takiey minie, jákoby fam fzedł do Attaku: -. 
Z żywością oczy rzuca na poddanych ftrony 
W tey polturze że jelt Syn Marfà y bellony: 
Zbroia ręką Wulkana z twárdey ftali kuta 
Ná KOXOLU, co w fkarbcu pleśniała KORNUTA, 
Herkules ftrzaly przydał záprawne ná Hidrze, 
Niech włafność Jádem za iad, od NUMIDOW wydrze. 
Kilkadziesiąt tysiączna wylypie fię Rzefza 
Z TESSY zá Kroiem twoim. y konna, y piefza: 
Wyprowadza o mil dwie, kędy płynąc Nigra 
Nd by AQU Y YHOBLNIE, 
Fo nižľze wały zburza, z bałwanami igra. 
Tam Monarcha założył mieyfce pożegnania 
Z Poddanemi. zsiadł z konia, głowę wfzýlikim fktánia: 
I. ziękuiąc 24 ich miłość; Neptun Bat przyftawił,; 
Lud ręce w Niebo wznofząc, Pánu błogofławił. | j 
fo Teri Już 
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Juž po całey Afryce rozniesione fłuchy: 
Młodych Xiążąt y Hrabiow rozgrzewaią duchy, 
Ná pomoc hOXOLOWI, fobie na zyfk fławy: 

W zebraney kompanii siadają do nawy; ~ | 

Plyną Morzem Kifpiyfkim: Scylle na nich warczg: 

Maytkowie fopatami robić nie wyftarczą: 

bo wart wrzący choć okręt od niego unykał, “ 

Częfto w otchłań bezdenną łakomo połykał, 

` Ledwo ten prąd grożący śmiereią, omineli; 

Więktze niebefpieczeńftwo z daleka uyzrzeli: 

Skały w Morzu ukryte nazwane fzkopuły: 

Oflrym grzbietem nie tysiąc okrętow rozpruły; 

Ale piękna impreza zgodnych BAT liga, 

Przefzła mieyfea fatalne, ROXOLA dościga. 

Łączy fie 2 nim ná Morzu nikt nie wiadom kto tą 

„lak zuchwale naciera obok z iego flotta? 

Trwoga w Woytku powiłałś, rulząc że to zdradi: 

Ktora w czas woyny fziuką ná traktcie zasiada. 

Lo broni każdy ma fię, już tylko wyftrzelić, 

Przegraną czy wygraną zdobyczą lie dzielić: 

Lecz kiedy do przypiętey przy okręcie łodzi, 

Kawalerow przyftoynych kilku na nię wchodzi; 

A ży pod bat, kędy na wyfokiey fzyi, 

Znak widać że tám kleynot iet ETIOPIE: 

Nie záwodnie trafili, bo uprzeymym duchem, 

Przyciągnieni do Krolá miłości łańcuche m; 

Słytząc o cnotach Pana: 4 že woynę wznieca, 

Męltwem fwym innym Krolom czułość Pańftw záleca, 

Oświadczą przyiaźń fzczerą; to nas przywiązało 

Do Ciebie; ze w tych ezafach woiennikow mało. -- 
l M3 Nic» 
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oltátkiem záchaczonych wędą 
W proźnowaniu, kondziele u kominkow przędą. 
Nie fłychać o záciagáh Mars kręci wrzeciono 
Przy piękrtey Deianirze w twarz iey miley pono | 
Zayzrzeć, niż w ftal hirtowną, chać tá za zwierciadło 


A 7 . . 
Vlewiesciuchovw d 


Stanie, czy sł pr ferce, w Ryczerzu osiadło? ; 
Wltyd nas wielki ROXOLU! żeś nie do Namiotow 
Obozowych urodzon, y Marfowych potow. 
A upał dni gorących inorzá, fonce, wody, 
Ni ktorych jeftes, zdrowiu, mogą przynieść fzkody. « 
Zaczym my pobudzeni twym pięknym przykładem, 
Dažemy.co nayrychley zá twey flotty fzladem. 
Służyć Ci, honor zylkiem: á (ię v op sily, 
Do kropli krwie beda fię z NUMIDAMI biły. g 
rol w poważney pofturze miły, grzeczny, choży, 

Wdzięczność podziękowania Kawalerom złoży. 
Mowiąc: y iam pociągnion isít, 4 ile ze mnie 
Oddam pamięć: zá miłość pomoc wam wWzáiemnie 
W czás potrzeby, ieželi tá kiedy przynagli, 
Załować nie potráfie-rozwinionych żagli: 
Y Woyfka. y pieniędzy, 4 siebie w záftawe 
Kładę, że w każdą wálze przywiążę fięfptawę. | 
Nie dłużey nád rok bawiąc ROXOL z Numidami 
Woynę kraca: gdy widzi pod fwemi nogami 
Tryumfalne zwycieftwo, Tebaide Beltykę 
Odebrał, ofłabioną charáczem kalikę. j 

Lud ow zawoiowany z tłumami do Pána 
Ciśnie fię, chcący iego uscifkać kolana: `°” 
Ale przyftęp przytrudny, więc w Niebo ślą głofy . 
O! iak dawno zefłaney. prignęliśmy. rofy. S$ 
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Ná náfze ożywienie; y dla wyfchłych gruntow. 
r zmowę mieli rzucic fię do buntov. | 

ie fychač Rządzcow owfzem wiązać ich, zábižad, 

Niewali niewymawney w bawełnę obwiiać. 

Jupiter użalony co piorunem władnie, 

Lielzył fię; że grom nagły ná Numidow fpadnie. 
Skutkiem zysścH nadzieje, BOGU trzeba wierzyć: 
Ze cierpliwość wefelem zwykł ludziom wymierzyć. 
Dzięki jemu y Tobie. waleczny ROXOLU, "> 

Zes twe ziarna wyłączył od zťsga kąkolu. 

Odtąd zielenieć będą łąki, w zbożu niwy, 

Gdy wiemy że iaź nami rządzi. Pan wfaściwy. 

Krol obitgpiany gminem, ná abizernym bľoniu+ 
Głofem dosiąc ga nie mogł, chać ná rofľým koniu; 
Atol ci ca bliżey: Pańtkich ftrzemion ftáli, 

Mowę Kralá fwym wrzafkiem innym powiadáli: 
Ciefzy mnie miłość wafza me poddąńitwo włafne; 
Powziąłem wzgląd, ná wafze uciíki nie zafnę. 
Czułym bydź chce gdyby was ciężarem przytłacza? 
Rządzca łakomy ręce w pracy krwawey maczał. 
Bądzcież y wy pawolni, co zwierzchność rozkaże 

Z woli moiey, niznaczę we Wsiach, w Mialtach ftráže: 
Gdybyście brykąć chcieli, przytrą oftrych rogow, 
Nie ulaycie pomocy przychylnych wam bogow: 
Dobry. ieftem ná dobrych, zły ná złych, więc ufty 
Krolewfkiemi to mowię: że karać rozpulty 

Wfzelkie będę; y groźnym fądem karać winy» 
Dobrot1 maiey umiem miárkowad przyczyny. 

Nie ma ROXOL rácyi z woyfkiem dłużey bawić, 
Powraca do lwe. TESSY zyfk niepłońny wfawić: 

Z Pro» 
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Numidami wieczylte uczynfprzymierzá, == > 
Obywatel lelfiańlki fyfzac że Krol zbliża, . 
Chorągwie 14k Zwyciežícy pod nogi uniża ' 
Mowiąc: witay Hektorze, witay Alexandrze, 
Nie lroiá tu, nie dámy w łup gości Kafandtze: 
Nie posiągnął po cudze Krol nalz, bo po fwoie, 
Ltiopia-dlużey trwać będzie nad Troie. 
Nie wydziera Helenę Menelaufowi, 
Nie łudzi Penelope ná złość Ulifowi; ł 
Włafność fwoię odzyfkał fprawiedliwą wojną, 
Niech teraz głowa jego koroną fpokoyną ~ 
Cielzy lie: Wy Bogowie zdrowia mu udzielcie;* 
Nas poddánych długością rządow uwefelcie. 
Zaliśnowił Krol w iazd fwoy, Oratorow fłucha 
Mowiac: niech was wygráney mey ciefzy otuchá, 
Y upewnia, Že poki rządzić na (wym tronie 
„Będę, plice murami TESSANSKIE zafłonię. 
W Handlach bądźcie rzetelni przy porcie fpokoyni, 
Skromni w ftroiách, potrawach, nie fkąpi, ni hoyni, 
Życie pomiárkowane, długow nie zacięgać: 
Nieprzyiaznych z uboftwa wzgardą nie urągać, 
A kiedy już w Zamkową wieždza ROXOL bramę, 
. Káwalerá obaczy iakoby kto Dáme br 
W męfkie fzáty uttroiť, z twarzy y z talii, 
Cudzožiemiec bydź musi nie z Etiopii; * " 
Nie pytaiąe kto on iet? fzyfgaká uchylił, l 
Wdzięczną miną iśk wízyltkich, tak Uościa prz ymiliť: 
Ręką king? żeby fzedł gdzie Krol z konia zsiędzie», 
„ Między Káwaleryg godną ltánať w rzędzie; < „a 


| Prowineyi:odebrśnych, bez ftrótyźołnierza, >n | 
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Tak uczynił, bo gdy (Pan od wielu witány“ © 
On tež zkąd? z ktorych kráilow? ciekawie oná 
Zátrzymáfy moy pośpiech, wiatry, niestam niolły 
Gdziem dążył, choć Maytkowie pracowali wiofły. 
Doczytafz ię MONABCHO w EUFRATY liście 

W czym mnie wyffafá, bym tu flánať ofobiście. - 
Zafzczycony zoitarę Sioltrzeňcá honorem . 
EUFRATY, á zowię fie z Hrabiow RYXYDOREM: 
Rozkaz: Xiežny zalzedł mię żebym z ZALANIY 
Oyczyzny mey pofpiefzał, de Jey ELEFANTY: 
Znalazłem ią itrofkaną zabawić mi nie da, 

Tylko niefpodziewaną drogę zapowiada; 

Mafz itatek w gotowości, mafz ipokoyne morze; 
Plyňže fpiefzno do TESSY „prolzę RYXYDORZE. 
Krol ftrworzony nim liítu otwerzy pieczęci, 
Powiedz wprzod Káwalefze ieźli mną nie kręci .. 
Wieść fatalna: EUFRATA, ASTELLA, czy zdrowe? 
W nich Krolefiwa, w nich fercá, złożyłem połowę. 
Co mi po Tryumfalnych laurach, wieńczyć fkronie, 
Co z zwycięftwa NUMIDOW, co mi po koronie, 
Co po fkárbach? po cęgłach złotych. w depozycie: 
Corpo mnie? gdy ASI ELLA śmierć wydarła życie} 
Stoy Krolu! bądź cierpliwy edpieczętuy kartę, 


Infze znaydziefz nowiny, twych fmutkow nie warte , 


EUFRATA z Corka zdrowa Iłyfzałem nie wiele 
Od niey, ze nam zginęli wielcy Przyiaciele, A 
Ochłod Krol y bez zwłoki lift EUFRATY czyta; 
Gdzie donośi o zgubie z Zona MOROXYTA: 

Ze fię do niey z KORSARY z MEROPĄ wybrali, 
Zá -Miesiąć w- ELEFANCIE ftinąć obiecali; 

Tay | N 
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Kiedy czas zamierzony w czekaniu. zafłynął. 007 

k ozumiem że im Aultet chłodny: żagiel zwinął: 1 00 

Nie pozwolił podrožy wzburzonemi wały; > 1121177 

Zámyfi miłych przyiacioł wtátry rozerwaty.. 

Wyfálam Kuryera łedzią fzybkopłynng 

Wiádomego tey Wyfpy, wiem że wirong inng 

Nie zbłąqził, lákož dotarł, lift málgc odemnie, 

Czy ukochiinych Gości, nie czekam, dáremnie.. 

Nie zaltał ich, owfzem dziw. fwym przybyciem. wzrufzył 

w BARBARZE, bo ták każdy zw Dwanfkich ludzi tutzyf:. 

Ze izczęśliwie iłaneli w. Xieltwá. mego brzegu, 

Maiąc Morze fpokoyne do fzypkiego biegu. 

Ledwom żywa Krolu moyvfnutek.w ferau miefzczę.. 

jedyna mnie nadzieją ożywia, że: iefzcze 

U ciebie fię znayduią: niech. wiadomość {kona | 

Z twey: łafki doydzie f(mutną, wlot przez RYXYDORA.. 
Kończąc liftu czytanie Kroľ nagle fię mieni, 

Raz zblednieie w znowu. ińk fzkarłat czenwieni. 

Trwożą fobą ci: wfzytcy co.byli,przytomni, ogs! 

ROXOBU! wzdy cokolwiek na fwe zdrowiepomniić.. 

Wierzciefz: mi, Krol odpowie: że ferce prorokiem. 

Prawdziwym; bo: gdym: zayzrzał. RYXYDORA. okiem, 

Wwftręt miałam, czyli, boiaźń,, kiedy Hit oddawał. 

OZ BUFRATBY, jákobym czuł. ná co zakrawał:: 

Qtoż piłzą że zginął MOROXY T z TESPINÁ, 

W raz: z Corkg:leh MEKOPA,: z:tą przydłan nowiną: 

WolałBjm,był: TEBAIDĘ, BRL EYRĘ.utracić.. 


„A ktož mi taką fzkodę wydoła zapłacić? 


Będę imulat pos moxzu, ná ziefni: y kędy 
Zániešé mogły. od. wichru gwałtowne zapędy, 4. 
"7 v am: 
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Sam- tylko ezés co miierzy dni žycia w klepfydrze, 
TLSFINĘ MOROKY TA z MEROBĄ mi wydrze. 

A teraz do ĽUFPRATY w yfyłam tztaletę - TY 

Z refpontem, že nie trzeba iefzcze dać waletę M 
Zginionym; ktorych: Neptun w nurtach morża pławi: 
T rofkliwemi nowiny, rad przyiacioť bawi: - 

Aždák fłońce kiedy lie z ch mur grubych wyfunie, > 
Zelir miły, defzcz ciepły na fprágnionych lunie, 

Ták ofchłość nalzych nadziei moara EUr RATO 
Wiofna wigorem rzeźwi, zytk przyniesie lito. 
RYXYDOKA zá twoim XIEZNO pozwoleniem 

Zá trzymuię, z potrzeby z nim fię rozmowieniem $ 
Rozerwe myśli rządne, ták imnie łepiey pozna 

Y Jaiego, w czym zechce, łśiki moiey dozna. 

Dwor Teflańiki iákoby roy płzczoł wylzedł z ula, 

Tak Z prožba nieuftanng cifną lrę do ktolá, 

Zeby im wolne fzukać MOKOXY TA, ieźli S. 

W otchłań mortką nie porwan? wizędżie go znaleźli. 
Nie odmáwia nikomu owfzem cnotę chwali, | > 
Ze:do krwje ROKOLOWLY fercá przywiążali; 
Lekkie były Gonduły, Bochloty y fedzie. 

Są gotowe, ifzypko tie uwilač mi wodzie. . * 

Z ikarbu mego bierz każdy ile (ie podoba, 1 dy 
Gdyż ná morzu nie zwykłym, przypada choroba. | 
Albo wpaść w ręce zboycy ieft fię czym wykupić, „ ` - 
Woli z złotą niž z życia fchwytanego napić. “ 
Kto z was o MORO YCIE powež mie lezyká? 24.1 
Niechay co prędzey ftárkiem domnie lie przymyka. > 
Czy żyleł czy utonął: czy gdzie jet w-niewoli? — 
* Niech wiem, bo przeciw Nieba nikt nie płynie woli. . . 

+1 40 N2 W dzie- 
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Wdzięczność w pimięć zakopię, 4 doilátkiem zbiorw ~ 

Nadgrodzę. mu fortuną. dam ftopień honoru — , 

Wam, ktorzy z wdafnych chęci przyfłagę czynicie. 1 ^ 

Czy z złą, czy z dobra do mnie nowiną wrocicie.. 
"Fu żywość ognia poznać w zacnych inimufzśch, 

Jaką silę głos Krola wzbudził w młodych dufzách. 

już władzą Bożki morza chcą wydrzeć z Trydentem? > 

káždy w fwą bieży ftronę pod žaglem rożdentym. 

Złota, ká rbu nie tchnąwizy, ławę w cbietnicy 

Miią, zá tyr pomyslny nadzieię w kotwicy. 

Miłość przeciw Monarfze y rudlem y liną, 

1 reść:izczęścia, MOROXY TA wynaleść z TESPINA. 

Y tylko z: pożegnaniem: do Krolá fię tłaczy 

Ochotnik, ażeby go Pańfkie dofzły oczy; 

A upiľafy ná regeltr, kogo życia zbawi 

Neptun? kogo walecznym w lądach TESSY ftáwiž 
KQXOL melancholiczny w rozrywce fzczegułney, . 

Z Sioltrzeńcem EUFRATY zabawia:fię wípalney. 

Bo kto widzieć chce Krolá z rána? czy wieczorem? / 

Zápewne iet w Ogrodzie z Hrabiią RYXYDOREM, + 

Cicho fobie notuie, że lata moment4, l 

Dwá przećiwne przemogły Krolá Elementi.. 

Wodą topi przyiacioł, ogień broi wiele, l 

Grot chárrowny rofpala, iak wipomni ASTELLẸ.. 

Sep Iprácowanych: łudzi fładkim záchw yceniem, 

Posila, że. znikomy m. wzrok náťyca: cieniem:, 

Y nic ich nie odfłrafza robota iutrzeyfza,. | | 

Ani zwadki,. czy bédzie więk(za álboomnieyfza?“ 4 

ROXOL. nie wiem co widział zá prognoftyk we.šmie: ) 


. Gdyż mało fpigc, nad zwyczay: Z łożka wilánie: wcześnie 
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Obudzić RYKYDORA kśaże y w Galerze  |-:- | 


Czeka go, procz ftyrnika, Maytkow z,fobą bierze, 
lajno + Faeton fwoich-woźnikow ogniitych . 

ie zaprzągł, áni kroni przybrał promieniltych. 
Jefzcze zorza zálpánych oczy nie Zátariá, | 
Już-fię z Krolem Galera na morze wyparła. 


| ARGUMENT XV. V 
ROXOL z RYXYDOREM naGalerze będąc zwierza fig, 
idka palją kocha ASTELLE, oraz iáko zmartwiony ief 
fráza MOROXTTA TESPINÝ, g Corks ich. Kiedy otym 
mowią: Bacik idkoby rybacki pędzi [zybko, y iákoby pramied, 
iuż mdiący KROŁA dopłynąć : ná ktorym czlowieka widząc 
w fłroiu pofľyľioná, chcą wiedzieć zkąd, y dokąd ták [biefžy? 
Ale ten w Kilku tylko ffowacb odpomiedziať: że z ELEFAN 
TINY do TESST: co ufly[zaw(zą KROL, powraca zá mim, 
złych; dlho dobrych dowiedzieć fię nowin: PE: 


| Z: zwyczay, kto fie kocha} kogo kłopot ściśnie? 
=~ Serce czuie kowadlo pod. młotem nie pryśnie, 
Nudzi, przez dzień, 4 fkóro nocy fię doczeka, > 
Pragnie rána, co predzey zspofłśnia ucieka: 
Choroba:to nie láda: wftyd iey przed Doktorem 
Powiedzieć, ulżyć nie ds: ftówia lię oporem, 
Ktoż: fekret zleczyć može? gdy pácyenť niem ys 
Lekarftw ná, táki defekt, nigdzie nie znaydziemy, 
| Je y peA tolgi .przyiaciel dowodnys 0... 
"frafunku kordyałem, w gorączce plaftr chłodny." o~ 
sij | WN Kies 
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Kiedy vaty ní ýttutzé čo mie wewngtrz fwędzi:! ) 
Ubolew %raz Zemň zi cietzy a nie zrzędzi. | -T tiss 
Takiego konfidenta ROXOL ma w Galerze, 1 ssa sť 


Ktoremt ran ukrytych powierza fię fzczerze; 


„Y nie tai, iakowe dręczą go drobiatzczki, 


Ze dla nich użyć musiał dzisieyfzey przeiafzozki >“. >». 

Nie urągay fię z tégo rzecze RYXY LORZE: 

Ze y Krolow chotcghi pó śunkttrach porze, 

Zmtey ziemi.proltak każdy, teyże tranny wiekiem, i 

#5 HV co Filozof, dość że jelt człowiekiem; 

"Tym fig tylko od ludzi delikatnych rożnią: | 

Ve czucie ich roboty kezmierne zaprożnią. ` / 

Niezna kmiotek.miłości, bez'paifyi czyni: * Ger 

Biorąc Žone: potrzebna ieft mi golpodyni. | 

feror dziesiąty woynę nie pod Ťroig wiodę,, | 

Nie Heleną, lecz dziecko, dokucza mi miada =. 

© rym mowiąc y teraz, por czuię lá ciele; ——.. 

Zna kwftydh, żem trzechtetnią pokochał ĄSTELLĘ; > - 

Z Matką do mnieprzybyłą, kiedym wziął naręce, © 

Całuiąc'ig, Anioła widząc w tey Pánience, 

Im cżęściey 2 niewinňémi moie łączę ultá, > AN 

Tym mocniey 1gng; bo w: nich f4 niezw yczaynesgufta:- 

Rozunfiem:Hrabio! że wiefz od ŁULRALY o tym, 

Ześmy fa zadręczeni juž pierzcieniem złotym." 

MłodfzePanny ach! gdyby ftarfzą była rychło, 

Zeby feroe w'bezdennym ięczeniu ucichło! barmogi. 

Wierz mi moy! RYKYDORZI: nad Lwa y nad Tygra; | 

Rani miłość kim tony Božek ie rózigrą, © 1643. 

Zwierz w oczśch, ofzezep w ręku, iuż gó in CH 

Chłopiec_nie znany: Krolow pollrzałęm zabiia. «11 (ia, 
„vii ŁY Nie 


| CHRZESIANSKA ||| uż 
Nie w: tym ieftem: co byłem humorze y.zdrowiww |, 
Ociężałem,. przy fercu nafząc font ołowiu. 1300) 
Zá nic rożne zábáw y:,nie nie-rozweleliw 1120. 
Poki w oczekiwaniu będę mey ASEELLE. | +0: 1403. 
Nie dość: ná tym, żem. małość przed tobą, wyżienął, © 
Moy przyjaciel MOROXYT, wraz z Zonąutanął. `; 
Dziecine jedne: málac y tę z [oba wzięli, ii. { 
W. iedney padabno wfzyfcy zálanu kapieli,, AUÁ 
I 
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TESPINA Sioltrá moiś blika byłą Z Matkin o | 
Mąż iey ták mi przychylny, láka przykľad! rzadki. 
W człowieku: żeby życie: dla. obrony czyiey A 
Chętnie. ftawił, chociaž. byť X igzgciem Libilsy. 147 
Zważżeż ińkówe na. mnie/ Ze wizech ftgon: pack“ < ; 
FortuniewymięrzyłA jak mi gradusi slidkl, „6001 
Podluwa,. Z ktorego gdy nagle iig pośliznę,. | > 
Pod marmurem ugoią, Zatrętwiałą Bizaga: E 
Nie mogąc fuchać, diużey KÝXYBOR. trágedyk. > 
Krolu! jám przywysł w. kraiw holi. de: komedyd,. | (, 
MTcedegoś mnie ezdawieka, dobrych mysli. zbámäť s. 
Rozumiem: že: nas Charon luż przęz: Styx przepiá widi 
Ktož to. ffy(zał?. albo kto: na.pifmach wyczytat.?: | 
Zeby, Pan. na Kupidá Z. ná rzekaniem: zg) zy tati, 
GielZy fię goły! bęben: Z takiego: tak rukáv. > (11/1 4.1 y 
W dzieržawig-miec-Monarcbe, wieániamAbfoturá.. - | 
Jeżli. koekaíz: ASTELEE? toć ją już mafzi W ręku | 
Nike pięknościiey nie wziął, niktniś uiať: we zig sus. 
Jowifż dla: niey: poliacii wołu: nie przybierze, 
Ni w:tabędaia nis w Ora: odzieje-lfię pierze. 
Jeżeli wiek; ASFELE4 iefzoże nie: fporządzaa 1:0: 
bydź. Zong; % widzieć: ią każe twoi żądaał| |. 11x07 
„sl Proś. 
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Proś EUFRATY: wiem że to, czego chcefz, zarazem 1 


Uczyni, bo fálk Twoich, wdzięcznym iet obrazem, > 
Jeżeli fię tak ftanie, pókoy zrobi z walką © >U: + 
Paflyi twych, BUFRATA, zabawi fię:lalkg, 0 W + 
lym'CZaieńi poki was fzlub, póprzysiężną Xięgą 

Nie zwiąże, miłość wiarę nákaže, pod cięgą. > - 


"NE Rozwefelił ROXOLA RYXYDOR żartami. 
3 Nie trzeba widzę gardzić zdrowemi radami, 
| Moy Hrabio! y Eg o ten fęk záwadze“ 


Przez proźbę, EUPRATĘ y z Corką fprowadzę. 
Kiedy ten nieodmienny umyfł ułożył, « 
Dwáy kompani z dáleká fodke obaczyli, = 
j: Czy zimorodek pływa? (ktzydiá brudne plefzcze; 
| Prognoftyk nawałrości, lub na długie defacze: 
Skoro bliżey podpłynie, uyzrzą bat rybaka: 
| W machinie morzą, zda fię podobien do ptaka. ) 
| Skrzydlaftym lotem fzyie przez bałwanow grzbiety, 
| O Gałer Krolá trąci mowiąc; uttąp mnie ty: i 
Bom Foftylien, prawo wielz, że lądem wodą, 
| am trikt wolny obracać iak mogę z wygodą. 
| Spytany z kąd y do kąd? powie z ELEFANITY | 
| Do TESSY: w refzcié, milać umiem takie franty: 
| Y iák ftrzała kiedy ią łuk wypusci tęgi =- à — ` 
Leci titek, (zlad wodney zoftawuie pręgi. 
Zaglow kilka kterego z nich pociągnie fznurem, 
Raz na wierzchu, to znowy, zda fig płynąć nurem. 
Naucz fie Krolu rzecze RYXYDOK: fpacerem i 
Wsiąść ná-Galer, popłynąć, ziednym Kawalerem.  . 
Doznałeś iśko Panow niewiádo mosč zważa, | 
Wzgarda Twoiey Ofoby z letkiego Pocztarza. > 
2013 Mo: 


2 CHRZESCIANSKA. 14g 
Monarcha czy po wodzie? czy po lądzie jedzie, | 
Niechiík mu przynależy, zwykły konwoy wiedzie, . 
Powaga w zapełnosci y befpieczność życia, 
Nie natrze przekupiony Z kąitnego ukrycia, — , 
Dobrze mowifz: odpowie Krol do fwego Hrabi: 
Twoy rozfądek każdego do siebie przy wabi, 
kozumu bieglość, ktora w przeniknieniu byftra, 
Godna u mnie tytułu pierwizego Miniftrá. 
Podobno nam potrzeba na Pałac pofpiefzyć, 
Albo złą albe dobrą nowiną fię ciefżyć. | s 
Powracaymy.co prędzey co ieft: co nas czeka? s 
Mnie niemaiz, tim z znáromych nie znsydzielz człowie 
Owfzem życzy RYKYDUR Krolowi powrocić (ka. s 
Co predzey, ieźli ielt co fmutaexo, odrzucić, M 
Co pomyślnego przyiąć, nie z zbytkiem wefela, - i 

Swiat álternátg fzczęścia żyiących podziela, 
<- Rozkażą ityrnikowi rudlem nagie tkręcić, 
Maytkow do wiofef dobrą nadgrodą zachęcić; 
Dwie godzin Z powroceniem bawili fię w drodże,, 
już fą pod murem TESSY, na morza odnodze. 
Wysiadł Krol z ftatku priwie przed fimemi fchody 
Ogródu, zaraz fpýta Murzyńfkiey urody 
Jeit tu kto? odpowiada Gllicyer z warty: 
Jet z ELEFANTY przyfłan, z iákowe mis karty; 
Wofać go, zaraz przyfzedł, lift zamknięty lákiem 
Oddáie, Pan iákby mu w fek zawadził chákiem 
O ferce, ale fkoro pieczęć od kopert 
Oderwie, MORKOXYTA TESPINY ofłerty |. 
Wyczytuie, y krotki komplement EUFRATY:. 
Ciefz fig zemną ROXOLU z opľakáney ftráty, 

[€ 
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106: HISTORTA | 
Pifmem nie zatrudniamy, bo Morfcy więźniowie 
Sami pofpiefzą, każdy iwą biedę opowie. 
= : ` 

ARGUMENT XVL . | 
Po odebraniu pociefznych nowin z ELEFANTT, Kro! nagie 
w chorobę wpadźfzy: RYXYDOROWI zleca odpifać , y E 
mieniem Jego o pofbiefzenie do TESSY prosić MOROXTTA 
z Zona. Ci fkoro przybyli, opowiaddią Jivoy przypadek: id ko 
od KARYNA Herfzrá rozboynikow morfkich zabrdni byli,y - 
ELMEZA Zona iego od śmierci ich wyprosiła.. Czynią re- 
łacją o niewoli [woiey, z krorey przez fłaranie RO X OL A 
J4nyzmwoleni. MEROPE Corka idk ief} w tumultcie porwaną, 
nie wiedzą cd kogo: W ychwalaią bicgłość rozumu y urodę A» 
STELLI , oraz tdką jefł pomocą rządow EUFRATT. 
W Ten czas Malarz nadworny ná palcu fię wfpinał, 

Zeby z twarzy Krolewfkiey iftny oryginał 
Odmalował, w iúkiey był widziany poftawie; | 
Nigła radość, lub fmutek, poburzą krew w wžawie. 
RYXYDORA do. fwego: prosi gabinetu, h 
Dobywa fchowanego Z fzkatuły fygnetu, 
Odpifz moy Przyiacielu tym, co do mnie pifzą. 
Wyraź, że młode sity, chorobę przewyżizą. 
EUFRACIE refpekt winny odemnie ofiaruy, 
ASTELEE ferce trwałe choć w fłabości daruy. | 
MOROXYTA z TESPINA wiefz iakom zaprosił; 
Skwapliwe ich przybycie przywroci mnie do sił; 
Poftylona, co tylko w drogę mu należy 
Każ wyprawić, nim fłońce złoty włos nadieży. | 
| A zá 
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A za miłą nowinę dać mu Zľotá cegłę: robił 
Wfzák ďa w fkarbie po Oycu mym. zdáwna zaległe. 
Przynagleni do iazdy MOROXYT. TESPLNA, 

Zá powrotem lotnego 14k piorun Murzyna. l 
Ciężkie było rozftinie z LUVRA TA, z ASTELLĄ, 
Małość low przy wzdychániu, wielkość łez topielą. 
Z dálekiey KLEFĄANTY zá wiátrem przychylnym 
Dążąc, prędko ftáneli Goscie w razie:pilnym. 

uż zdrow Krol, z tośki witaie, y tylko fię mignie, 

W oczach mgnieniu áni zna, czy leżał w málignie? 
Wita z ucałowaniem ý Sioftrę y Brata, 
O! cudownie wroceni, od wieczności świata! 

Rządzca wod, wieloryba, władzą (wą przymusił: _ 
Zeby was z fwych wnętrzności żyiących wykrztusił. `. 
Czy mogłem fię fpodziewać pogrążonych na dnie 
Otchłani, counosi drwa, á ludzi kradnie? 
Na niezgodę z okretow, Zora płyną trzafki, 
potrzebnych fwey Oyczyźnie, zamulaią piafki... 
Wiglež nocy w marzeniu miewałem (ny fmętne? 
Ják was w nurtich zawiłych poią trunki mętne. 
Jako pod zgniłą kłodą mizerny nadgrobek 
Macie, zamiaft kolumny karłowuty bobek. 


» - 


. Gdzież ielt MEROPE? ktorey nie widzę wraz z wami, 


Czyście ią zoltiwili w KORSARZE z Paniami; 
Pilnuigcemi zdrowia,'oraz Jey ćwiczenia? 
Zal mam do was y czuię fulznie ukrzyw dzenia, 
Ach! Krolu odpawiedzą: pozwol fkołatinym 
Wytchńienia, prawie lotem zá rozkazem danym 
Od Ciebie, tu ftáwamy day czafu godzinę, 
Ufytzyfz drogi nálzey fatalną nowinę, 
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Kochśiąc EUFBATE iako Matkę włafną. 
Czy z iutrzenką wfchodzącą czy gdy zorza gafnąż 
Nie uchybi wfpomnienie nas oboyga o niey? A 
Niefpokoyność nas. ktuci, iákby fpiefżyć do niey. 
Tå wziiemnie nie iednym lifte m. nas dogrzewa. 
Ze nas pragnie, že fercem zteíchnionym fpodziev a, 
ASTELLA drukowanym prosi chárákterem.. 
Stylem, konceptem, w rowni zá tym Kawalerem 
Wybraliśmy fię: raptem z dwochroczną MEROPA, 
Chcąc ię Krolu nawiedzić, witać z. Etiopą: 
Odnowić wdzięczność nafzę, ktorasmy. Ci winni, 
Ze ciž ffudzy co. byli, y teraz: nie inni.. g 
Czas nam dzień w dzien pogodny. bez odmiany fłużył,, 
Sternik z żaglem przez wicher roboty nie ulżył.. 
1grało. morze z cicha dľa nas ku zabawie, | 
laik idkby ná iioiącym pływa odka fttávwie:: 
AŻ w tym rázie maytkowie wpiąć morze tłuką, 
Wiądomi.iaką KARYN zażywa ich fztuką. 
Hex!zt zboycow. morfkich, że im iuż zábrega. w aczyi 
W tym. Piratow nalz tatek do. koła: obtocz y;. 
Nie wiemy co fię dzieie, bo. nas nie przefirzegli, 
Ci, co, 4 nami przez zakręt niebelpieczny biegli. ~ 
Zaielk chałas: tylko fiychać, okręt nam tamuią:. 
W.padłiz y, wiążą, nas, wizyltko, co mámy. rábuig, 
Pieniadz mi, kleynotámi, koleyng. fie dzielą;. 
Po itarfzemu. ná. koniec, y nafzą pošcieľy.. } 
Steraiká, maytków, ludzi. náfzych, biorą, w dyby., 
A w tym człowiek iąkowyś znać łowiący. ryby 
Przyme sł czoł nem, chcący, fię obłowić Z zdobyczy 
Nic nie. wziął nád. MEROPE ;, å tą zdtrachu: krzyczy... 

Źważ: 
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Zważ Panie ucifk fercá moy y MOROXYTA: 
Kiedy nam z rąk związśńych rybak dziecię cliwyta. 
nartę mocną przydano, fumi wziąwizy wiofła 
łobią niemi tak tego, že nas wízyilkich niolła: 


m a — 


( hmura jáko powietrze, ślbo kamyk Z procy, tk i 
W kilka gadzin ftáwamy pod kępą wszrod nocy. 1 
p y w chruscianey chacie: 


ynolzą fkrępowanyc 
Składaią, 4 co Było ná obfzernym bacie 
ZabBieraią, corprędzey chowaig po dziurach,. 
Sług, nafzych, zfworowanych. prowadzą ná fznurách,. 
Na zdiutrz KARN do nas przychodzi Z wizytą, 
Z mieczem gofym. y ftrzelba kulami nábita, 
(bieraycie smierć fobie; widzicie oręża, 
żonę żelazem zgolę, kulą tralię Męża. 
O boże! zawołamy, ktory iefteś świadkiem 
Niewinności, Ty náfzych dni kieruy ofiatkiem.. 
Umrzeć trzeba bez czafu chociaź wiek nie zwiędfy;, 
Za cóż nam. Parki dľužey przędziwa: nie przędły, 
Zoná KAJ YNA TE Imieniem LLMŁZA 
Ziwołaą, okrubniku Tyrańika impreza 
Toba rządzi. ale ja: wolę ginąć fľára,- 
Niżeli pięknych ofob tá niewinna pära.. l 
Wydrze miecz z reku zbóycy, pámieray KĄRYNIE. - | 
Przez gniew bogow! śmierć ftrafzna w krotce cię nje | 
 Pomiirkuy: wieluś ludziom: miłe życie (krociť? (minie. w 
A żadnemuś go nie. dał, ná świat mie przywrocił.. 
W fzylikoś: zabrał co mieli, iefzcze ręce iufzyć: 
„We krwi. ich:chcefz, zwigzáni nie mogą fie rufzyć.. 
Snádno bezbronnych ftrzełać, fnadno mieczem. ścinać, 
Suadno: drzewo: fchylone Ku: ziemi: nśginać.. 
Oz Dla 


` 


zen my z 


118 HISTORY A 

Dla kogoż ty morderco! fkárby w lochy kupifz : | 
Podrožnych łapafz, gonilz, z tortun, z życia łupifz. 
Poznalz ty lam {woy koniec, y fortunę (zczodrą, 
Kiedy cię bogatego z włafney fkory odra. 
Zmiękczony zboycá flowy prorockiemi. Zony, 
Zwolniał, ftoiąc nad nimi długo zamyślony, 
Rzecze: coż każefz czynić z 14 wdomu zawadą? 
Com zabrał, luž nie wrocę; niechay gdzie chcą iadą. 
£LMEZĄ rzecze; ž kimže? o czym mája płynąć; 
Tak im z nędzy na wodzie iák na lądzie ginąć. 
Dáruy mi ich; ia fpolob żywności obmyślę, > 

Panią z owcami, Pana z bydłem w lify wyślę. 

A w tym nas rozwiązali, ale nafze członki 
Poczuły, z twardych łykow kręcone poltrorti. 
ELMEZIE dziękuiemy, że fi? nas naparła, 

Zrak złości Zálufzoney przez siłę wydarła. 

spytała nas zkądeście: jak was po imieniu 

Ziwać mam, o walzym nie chcę wiedzieć urodzeniu. 
Mnie odpowie TESPIN \, MOROXYT Mężowi, 
Kray naiz Xięffwo KORSARY ku fłońca wfchodowi. 
Wygania zemną owce w Gay dziwnie wefoły, “x 
MOROXYTOWI zdaie krowy tłulte, woły, 
Pokaże pó kamykach biegące potoki,  , 

- Dla bydła dla nas zimne do nápoiu iłoki. 

Zaleca pilność, żeby zwierz drapieżny z kniei, 
Wypadłfzy nie brał z Irzody.po jednym z kolei; 
Do fpania pôkázuje z trzcin plecioną budę, 
Potrawy nam obieca przynosić nie chude; 
MOROXY I wygłodniały czeka ná przefmyku, - 
Rychłoli co ELMEZA przyniesie w kofzyku; 
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O! iák z dobrym iedliśmy nafz obiadek fmákiem, 

Stol obľzerny mogłby go przykrywać przetákiem, . 

Jakie co dzień dwá rázy mieliśmy bankiety, 

Ale daleko lepfze z pięknych fruktow wety. 

Same do nas sięgały fame wpadły w ręce, 

Nie dayże fię naginać fkrzywioney olęce; 

Lubo fobie z nas tata zrobiły karnawał, 

Jednák BOG ferc fpoionych oftrzem nie rozkrawał, 

Nie rozłączał co złączył, choć zrownał z Paftuchy, 

Miło iéšc z Przyiacielem zá biťzkokť, chleb fuchy. 
Miłość piołun ofľadza miłość wino z wody 

Przemienia, miłość fprawia przy uboftwie gody. 

Miłość wierna ták mężna ná żelazne cháki, 

Iść gotowa, śni ią tchną okrucieńltw znáki. 

Przecięż zapomnieć niechcem o náfzey MEROPIE, 

MORORXYF wzdycha, á ia łzami lica kropię; 

Czelto mowię ich Mężu! Ja tobie, 4 mnie ty, 

Oftre-do ferc oboygá wpufzczamy fztylety: 

Raz gdy wfchodzące fonce gor wierzchołki złoci, 

Kiedy fię z mocney rofy lift na drzewach poci: 

Kiedy w gåiu ptaťzyny świegotliwym krzykiem, 

budzą mnie owce bekiem, woły krowy rykiem; 

Przerwę fen, fpiefzne ide po wodę ze dzbanem, 

„Zacznę płakać nid moim, Męża mego; ftanem; 

Nad zginioną MEROPĄ cząftką mych wnętrzności; 

Matki czuią iákie ich przenikśią ości. 

W tychamyślach widzę galer płynący odnogą 

Morza pod náfz ląd. nową przerażonam trwogą, 

Rozumicige: że KARYN znowu fwey ELMEZIE i 

Taki iak miał dobyty, podarunek wiezie; 
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Przytulam (ie pod drzewo gdzie naygęftfze liście, . 
By mnie zboycá zá fzpiega nie wziął oczywiście. 
Tego sledze zkąd wraca, w ktorey tronie krążył? 
Kogo zchwytał? kogo wdarł) pętami obciążył. ` 
Ale ten co mnie widzi gałęźmi okrytą 
Zawoła! znalazłem Cię z morzawy dobytą 
TLSPINĘ: od dwoch blilko iuž fzukam Miesięcy, 
Wyfánych od ROXOLA jett po fzlakach więcy: ` 
Jak fię echo o walzym zginieniu rozleyło, l 
Wiely Panigt ochoczych ná ażard pobiegło. a 
Ja zá faczęścia powodem naywięcey zyíkatem, 
IĘZNĄ w TESSIE tu chociaż ubogą poznałem. 
Gdzjez MOROXY T? ieżli tu oboie ieltešcie? — > 
Spiefzcie ná Bat y tylko BOGA z fobą weácie: 
bo znać przez wolą Jego lekkiey zbroi ciolem,, 
Fortunie was przegarzać kázať chybnym lofem. ` 
biegnę co tchu po Męża porwe go za fzitę, 
Porzuć lalkę Palteriką zoltaw prożnę hate, 
Nie portov dokąd wiode? opatrzności fedzig, 
Kto fe pufzcza nie zginie, potopu powodzią. 
Wsiádaymy w bat ze drzewem komu to ufamy, -< 
Odpłynąwfzy o podal dopiero poznimy 
AKKONA Kawalerą od twoiego i woru, 
Dwom mayikom robić zlecił wiofy bez odporu.. 
Skoro fię iuż z odnogi na morzu śzrodziemnym 
Widziemy, tám witaniem ciefzemy wzaiemnym:; ` 
Radość zmyfły fplątała, z niewoli nawałność x 
Wyfzedłizy, rozum ofłabi, w fowach nieudolnośc, 
Właśnie kiedy kto na śmierć był dekretowany, 
Sam nie wis: czyią łafką, życiem darowany: 
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Ták fię w nas uwolnionych krew z radości ścina, 
Ták w ftrachu, gdysmy byli pod mieczem KARYNA. 
Aż w ten czas gdy nam AKKON relicyą czyni 
O Iwoieý łafce Krołu: sił nowych przyczyni: 
Ktory nas z usilnością fzukać rozkazałeś, 
Więc winniśmy Li życie, kiedy nam go dałeś. 
Spotykamy okręty Kupieckie, woienne 
Miizty zdawaiy nam ię iakby lafy ciemne: 
Ille pod zachod fłoncą urach ma wielkie oczy: ' | 
Mrowká muchę pálakiem mniema, że ią wWoczy. 
Nie mogło bydź inaczey tylko dla noclegu P 
Belpiecanego, trzymać lie tych machin fzeregu, i 
Bo rzuciwizy kotficę długim ftána fzykiem 
AKKON, tež ku nam fuwa fwym małym bacikiem. 
Ani nas, my ich wzaiem o nic nie pytamy 
Tylko 14kím iezykiem gadáig? fľuchamy. 
Moy MOROXYL kilka ich przez niukę umiał, | 
Wipomnioną ELEFANIĘ z Arabá zrozumiał: | 
Wdále fię z nim w rozmowę, fen mu opowiada: > 
Ze do jutrá wiśdomość: o tráktcie odkłada. | 
Wypoczawfzy po pracy przyidzie mi to fnadni | 
Upewnić cię, gdzie zmierzafz tam ftaniefz za dwa dni, 
Jákož nie zawiodł Arab, fumnienia nie zmazał 


Choć Poganin, drogę nam ná wodzie pokizał. ` I 
Stawamy w LLEWANCIE nim iefzcze świtało | 
Dniå trzeciego, wielu nas w tym-Xięliwie pozną!o. —. 
Nátychmiali ŁUWKACIE śpiącey wiedzieć didzą, | 


Ze fię tu przed iey pokoy z wetelem wprowadzą. 
,XTYZNA ftem rożmarzona rzecze: łaiać mufzę, 
Kto mi przed oczy ftawić chce umarłych dufze? | 
e b Ale 
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Ale my nie czekśiąe 4ż do nas wybieżyw "7 
Wchodziem do niey z ukłonem lák jey przynależy, 
Tá uciekąć zamyśla rzekę: czyś TESPINY, | 
MOKOXYTA nie znąłaż coż fa za przyczyny? 

Stronić od nás? áž oną rękami obiema 

Przytula nas, 4 jednák żeśmy duchy, mniema: 

O! Niebo Gwiazd fuilicae, w kolorze (zátiru! 

Tyś fimo dopomogło tey parze do fty ru. 

O Rządco pełnomocny! komuż,na czym braknie? 

Kto ci ufa, niech morze czyięy zguby ták mie? 
Zamkniefz pafzcz wieloryb, dziwotworom dyfześ 

W głębi kážeíz, gdzie mufzą, fwe: íkinienia fłyfzeć. 

Po tych aktach EUFRA IA, do nas diç abrugi, 

Y znowu iakby ze fnu przefzłęgą ocuci;. 

Z uściikaniem witanie radość pomiefzałA: 
Pamięć, gdy o MKROPIE nálzey zapomniała: 

Až prawie w dwoch. godzinach gdysmy, iuż przytemniw 
Mowić Jey; wgdy, też XIĘZNO o MLROPIE wípomni: 
Czy żyreł iákby ią śmnierćĆ Z ránnym: ka rwatem 

Kofą scięłi, bo zdradnym ktoś podpľynať Batem, 

Y w zamiełzaniu owym iák Ci powiadamy: 

Przez KARYNA pociechy nafzey poftradamy.. 
Ponowienie tey: fkrąty w nag, w HUFRACIE razem; 
Odnowione fa rázy: zdrzewiał ym żelazem. 
_Mafz tedy Krolu nafzey. Hiftoryi -fcenę, 

Ják na kaxcie fpifaną. Twych rozkazaw. cenę 

Ważąc zá práwo: z Domu EUFRATY aJey bolem 
Pofpiefzamy, choć podroż zimaym-ftrachem fole ms 

Co minęła niechay: fie fam BOG: tymsapie ka“) 
Ktož wie, czy nie nádobre propuie czławiekat 

| Róż 
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Rożnych gatonkow ftofem czy ie rad wytrzyma, 
Szemrániem niecierpliwym pychą nie nádyma. 

A teraz rzecze Panie 1 £E SPÍNA na potem 
Zoiiaw my los przypadkow, czas płynący złotem 
Chwytaymy: a co może dziš nas rozwetelić 
Powieścią+tobie mifą pozwol nam fię dzielić. 
Kiedy o Twey ASTELLI prawdę ci rzetelną, 
Donetzę, Boginią ią przyznam nieśmiertelną: 
Sławę płci Jey byleby z cnot modele brały. 
Jk pízezoly, z dobrych kwiatow poźytku fzukáty. 

adrość lata przerafta: roztądek przenika, . 
Lo aå interes Matkę dotkliwy dotyka; 
Ułatwia go profząca aby fpulizczon ná nie, 
Ciężar prac głownych w Xieltwie oddan pod iey zdinie. 
Co wymowi, co każe, najpapier przekładać; o 
przyzna kidy XIĘZNICZKA umie Fańnftwem władać. 
Szczupłość ELEFANTYNY, wielkość nie obeymie, 
Aż gdy Koronę włoży. Mitrę z głowy zdeymie. 
LUYRATA kiedy karę fpráwiedliwa włoży: 
Ni winnych, y nieco itẹ zálepiona froży, 
ASTELLA przed nią ftawa, z bojažni rumién!, 
W wypogadzoną chwilę twarz XIEZNY odmieni. 
Kochana od poddánych, czczona 6d domowych, r 
Wiławiona u poitronnych, cadem u uno dn deki 
Zwierciadłem Corkom, Synom, itawiona w profpektcie, 
W iakim winne fa Matki zachować refpektcie. 
Pieknosé ASTELŁI milczeć mnie każe furowie, 
Ze iey okiem nie poymę, ulty nie wymowie; 
Zyczęć Krdlu poliepuy miłości zapałem, 
Ucieiz fię nie kopitą lecz Oryginałem. 

P2 
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Moiá ráda odmienić twoich uflaw pompy, +" 
brania szlubu ZAD TELLA. wie świat żeś nie fkapya 
Wiem že fi EUFRATA w uporze nie zátnie, , 
= Pośpielzy Z Uorka, z ktorą wežmieíz śzlub prywatnie. ` 
ARGUMENT XVH. 

ROXOL przyimuie ráde MOROXYTA y TESPINY. Wy 
pia RYXYDORA do Elefantyny z lijlem, y uflnym profze- 
niem, dżeby EUFRATA z ASTELL A przybydź raczy: 
fa , dla <iefzenia fig wzdiemnego z naymijzeme KROLA y 
EUFRATY bprzytaciołami, RYXYDOR chętnie w zápotvie 
„dzianą drogę wybiera fig: Madremi wymowami zprowadza. 
Midskę z Corka doTESST. KROL śzłub prywatny wziąwjiy 
z ASTELLA, oddate ię w opiekę EUFRATY. Elefantyny 
Xigflivo w protekcyi mieć obrecnie , byle Xigžna w TESSIE 
ná zawfze zofłafa. Np | 
Boe" fzczerych Przyiacioł każdy fluchał rady! 

„BA co w nich fałfzu znaydziefz? chytrości zawady, : 
Druvač ro prawie Dufza w potrzebie człowieka 
Ráda wetprzeć, y poiąć mysl, ieft nie daleka, 
A komu. Rece. Bolkie z, Lauru wieńce wiią, 
Szczęścia nawę ładowną do brzegu przybiią. 
Tym fpofobem ROXOLA cnoty BOU nádgradza, 
Gdy cnoi fzuka nie bogactw y ná tym záfadza 
Ufzczęśliwienie życia: mieć Zonę cnotliwą, 
Ciefzyć lę przeznaczoną fercu donatywą. 
Dzięki MOROXYTOVI czyni y FESPINIE 
Krol. že go zá ley ráda nadziejń nie minie, | 


<A Wi. 
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Witać w Domu EUFRATE z AS FELLA w przymierze / | 
Ľožywotnie bez zwłoki wkroczy witałey wierze, 


W zgodnym zdaniu zdárzona nad zamyfły pora, a A 
Nie sogo podrož czeka tylko RYAYLOKA; - y h! 
Ten fobie u Monárehy kredytem záfužyt i 


lego w fercź intrydze ná polellitwo użył; 

Zaklinaiąc ná afekt, ftwoie przywiązanie 

Ku niemu, żeby wziąwfzy od krola pifanie “> 

Przez silną prožbe Krolá: zprowadzi do FESSY 

Xiężnę z Corka, gdzie ciągną przylaciož maynefy; 

A birdziey miłość, ktora nád Krolem fię znęca, A 

Wzgląd mieć ná delikitność naturze Xiažecia, 

ko im dáley ASI ELLI młodość czas oddała, 

1 ym bližizy požar ogniow Kupido zapala. 

sławy darem RYKYLOR fwoię podroż zowie, 

łelpekt Manárchy zyłkać przy znacznym obłowie. 

Nie dofyć mieć go zawfze ná powolney fmyczy, ` 

Poścignąć łajk. atrzymać czego fobie żyćzy. i l 

Y mowi: Kralu, gdybym dziś mogł bydź Pegazém | i 

EUFRATĘ ASTELEE. wziąć ná fkrzydła rázem 

Lub pod tik miły ciężar podlláwiwfzy grzbietá 

Stáwilbym tu gdzie żądz twych założona metá. i 
Wzbudzona miłość HRABIE y ochora taka | | 

Dla Krolś, że przybiera prawie lotu ptáká: ` wą 

Co godzina nátežač każe žazlow fznury, 

Chociažsfatálnym wichrem grożą czarne chmary. 

Maytkowie doświadczeni wiedzą z kąd wiatr wieje?  - 

Z ktorey itrony wierzch mafztu nákľánia (ie, chwičie. 

Fam nie płyną: bo ktožby ehciať nákľámiač mocy “. 

Morza? ktore w dzień ftráľzne 4 dopieroź wnocy? =>- | 

| P3 Ovízem 
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'Owlzem lia: z tad jedne z tyd druzą rozwiie, 

Nátežy siátok gwałtem, od chakn oduyie, 

Bo zdyby po niewezásie pracowali wiofy > 

lsc mutzą gdzieby tale z burzą w bok uniofy. 

Tu lortuna młodego w ciecpliwość wpráwuie, 

Nie tam bydź, gdzie zuchwale ok retem kieruie; 

hozmiar godzih wyznacza iakby memi władał, 

Za tyle dni gdzie mysli że będzie wysiadał+ 

Złosć wywiera na wiatry, zrzędzi na motloty, 

Styrniká lży, po co wpadał itatek na obroty. 

dkwapliwy poleł wfzak-ma nie zamkniętą bramę, 

Ale uparty;pottrzegł uporczywą tánie. 

Dopiero błąd uznáwa RYXYDOR y władzą 

owey fľabosci, furýe na nic lie nie zdadzą; 

„art przynofzą chcącemu wóynę zacząć z Morzem 

Zizedł z plącu oraz zoltał z bohatera tchorzem. 
Kiedy polľaňcáv żagiel z nawałności fzarga, 

„ Powliawfzy liny grube przy kotwicách ztarga: 
Mafztęm kręci, ktory iuž nadłomany trzefzczy, 

Styrnik.żeśiny zginęli lamentuiąc wrzefzczy: 

Okręt urwany decina pewne rozbicie, 

Każdy widza śmierć blifką, 4 dalekie życie. 

Strach przytomność odbiera zapomni o żalu, 

Za grzechy kto zdrow ú dak wdefza go na palu. 

Więcey zyikał KYXYDOR kiedy do modlitwy . 

U dał diẹ., bez ktorey fą zawodne gonitwy; w | 

Ktoz BOGIEM, BOU znim wizędzie , kto go z prożbą 

Lądem.wodą befpieczay, świat całysprzebywa. (wzywa? 

Poznať Hrabia. 14ką czas obmysli edwłokę, 

Podrožnym nie przebytą zarzucić opokę; 


Kie- 
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Kiedy áž w dniu piętnaftym ELEFANTY brzegi 
Da widaieć, y m wiąrram iść każe wzabiegiy ` 
Po nim budzące ludzi piać: zaczęły kury, , < 
RYXEDOB: wyfadzony: pod: Päťacu mury+ | 
EUFRATY, iuži záwi = iuž fię tám znayduie. 
Udzie lobie pœ ca wylan kutek obiecuie; | 
Wiádam Lamu nie prosi ad. kogo przewodn?, Le. 
Proito idzie gdzie mu byd należy wygodnii . 
Wichodámi kręconemi wbiežy do pokoju 
XIĘZNY, ktoru iók zwykłe w nocnym chodza c firoiu, 
Do gotowalni.siáda/ á RÝXYDOR z cicha, 
Panny zá nią ftoiąee dytkrernie odpycha 
Stawa fię przed: Jey aczy, tá Z przeftrichu zbladlá j 
Rozumie zanamioną bydź ze fiwega zwierciadłó, g A 
O odpulzczenie żebrze przez wymowę fłodtą, KDI. y> 
Ze uchybił refpektu wykroczył przed Ciotką; 
Nie zuchwałość ta molá: (rzecze) ále. burze 
Morfkie winny, že mię w tey ftówiły pofturze: 
Bez dania znać a fobie, fędzią czyli bratem: l i 
lżbyi Gç fpodziewafá y przelládá na tym. 
Wyfány od ROXOLA iefłem twoy Sieftrzeniec. 
By harakteru Roflá: nie wziął cudzaziemiec 
Przedamną, ile z Twaig y ASTELLI favay 
Wyfzedlem'na potyczkę z toby choć nieckrwówg, 
, Z Olbrzymem Oceanw ktory wziąwfzy w palce 
Moy okręt, igrwfobsne'znim łamiąc w kawalce i 
To rzuca, torpaniža, ják dzieckiem koły fze, i 
W gront twśrdyiedno:trąci, folkoť grzmot. ułyfze: 
Wielebym miał powiádať o moich przygedźch, ` 
O blifkieyrśmiergi ktorą: czułam w: fłonychiwodach. 
! Cha» 
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Charon przewieść mię chcący do Plutoná kraiu, 7 
Neptun przybył, z rak wydasł, w twym oladzi radiu. 
ko me miłyca aowiaach trzeba lie ipodziewać 


przyjemnych, swiat. zwykł ludzi'w alterańitach miewać. 
kaz 1mutnyca, raz wetolyca, teatei wyitawia; 
Tron pozorným buduie. pyľzný ch w podłość wprávia. 
Krol obizernyćh Pańuw KJAVL: udnie y pifaniem 
vrosi, żebys (1+ z Jego zgodziła Zadanie m? 

Stanęli z Corsa w Iesosiu, z ktorą moment luby 

Mieg; chce, kiedy wykona przyrzeczone izluby. 

welelu co bydž miuło z dziwieniem Airyki, 

Miłosć krolmi władnąca połamała fzyki. 

Ww tyh Panu: že prywatnym źyczy fobie aktem 

Z A> I ĽLLA inž Matženikim cielzyć lie kontraktem. 
Vzdycha do niey, y. prawie codziennie umiera, 
Dla tego LUrkĄ TO: ná Ciebie náciera. l i 
wizax Kupido Monarchów zaprząga w pług roli, 
Palya káru nichyła, że w iirzmie bydź woli, 
Nizi wolnosc naymilizą od ktorey Krol ftroni, 
kwiat młodośći w jesienaym czasie więdnąc trwóoai. 
więc profzę nie odkładay wyjazdu BUFRATO: | 
Wroc wiofne ROXOLOVWI, daruy miłe lato. 

Przefiał mowić. RYXYDOR. Xiežna zácznie czytač 
Liu kręlewiki. po Lorkę fzie. chcący ią fpytać 
O włalney woli kleynot, ktoty ieit naydrožízy: 
kto komu co wydziera? nad zaboycę frożlzy. 
tiuchay Lorko kochana! te SUPRA TY fowa: 
bo dycu twym zżbitymń pozolláta Wdowa, 
Ktora zawzięte sata Cudze kąty miotły, — 
Z robukiew pôrownaly do ziemie przygniotły. 
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Tułałam fie po pulzczich, kryły maie ińkinie, — 
W raz z tobą w zZápainniaľey od ludzi Iryitynie. 
Lat trzy mielzkiiąc, gdyby te mieytca gadały, ` 
twiadczyłyby iak ich łzy moje oblewały. 
Pamiętać možeíz boś iuż była w piątym roku, * 
Gdy my w TESSIE ftaneľy, Krolewikiemu oku. i 
LOG ie Opátrzny podať, twarz wdziękiem pogľádziť, " , 
Dziecko w iercu Monárchy grontawnie oľadzií., 
Wiefz dobrze żeśmy Jego dziedziezni poddani,. 
Wyniesieni bydź možem, álbo ukaráni; 
Wolno mu nas zbogacić, wolno; mu zubożyć, 
Wolno zznębić , ktoby-choiał przeciw niemu zdrożyć? 
Wiadomoć y to, iak fię Krol dla nas Pod e. 
O dwieście mil. do Domu mego z ucztą zbliżył, 
Prąlząc o ciebie Corke w TESSIE zamowioną: 
A żebyś z nim pierścieniem byłą zaręczoną. 
Nie mogłam:z. tobą mowić AS TELLO. kiedy cie 
Każdy y ia Zá płoche w latach uznał dziecię, 
udzie daleko od ciebie było podobieňitwo 
Co to lą zaręczyny? dopieroż Małżeńitwo? 
Upewniłam ROXOQLA ty láka mam władzą, 
JE PARE méy Niebá wzrolł y zdrowie dadzą, 

ie czyją. tylko Twoją Krolu będzie żoną, 
Ktożby Ltiopeyiką pogatdził Koroną! |“ 
Teraz má(Z Rok dwunaily, rozum dofkoniły, 
BOG ci dał nád te lati, że prawie doyzrzały. ` 
Czekam twey odpowiedzi: czy twa włafna wola? 
Obrać fobie.za Męża tik wielkiego Krolá? | 

Widzieć było AS I ELLĘ ftoiącą w poiturze 
Przed Mátký, iakby żorzą w ogniliey purpurze,, 

| Rasa oai: i 
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Lub Byannę, gdy świńtłem fwoim świeci we dnie, > 

Po rumiinym kolorze wywyżfzona zblednie. 

Oczy w fkromność zebrane tym fię miley wdzięczą. 

Gdy łez zbior utrzymując zapalone ięczą; PAP 

A iežli. deťacz perłowy z dwoch chmurek wypadnie, 

Szy jå Alabaftrowa drogie Krołe kradnie, > 

Częlo po. dždžu rzęsilym. przyjemna pogodá, 

Promien.fłońca: wilgotney aurze ognia doda. 

Wyfchną wodą zmcezone cienkie bawełnice, 

Ile gdy zwolna zmokły, nie przez nawalnice: 

AST ELLA też łzy otrze chumor krzywy utnie, 

Ná odpowiedź EUNRAC IE fláwa rezełutnie. 

Filozoiká z Mądrości, z wymowy Retorká, 

Nie wyrodna z krwie Krolow, Xiążąt zacna Corkó. 

Wprzod niim: mowić co zacznie padnie do-nog Matki, 

Nie raz me force bodły wiadome przypadki. | 

Gdym onich od-KLIWLL, y od famey Ciebie 

Słyfzała, y a Oycá moiego pogrzebie; 

Hiitorye tragiczne, orzłości KORNUTA 

Powiadáno, że káduk napadł Abľolutá, * 

Zá uciík twoy wziął płacą, ty Niebo zá wiarę 

Weźmiefz, nie chcąc fzanować božyľzczá ter, a 

LEDOFRON czyli dobrze powiadał? czy kłamał? 

Że. MOROXY T mnie wykradł, z więzienia wyłamał 

Z Tobą Xięśno..4 potym mnie red“ Dziecinie, 

Natte z Mámka. Murzynką żywił na Fryftynie. 

Nienawiść-w krwi zofłałi w niezgafłey pamięci: 

Z. Plemieniem KORNUTOWYM bydź zawfze w niechęci 

Przyiazd jego; gadano: z lákiey był przyczyny,  * 

Zie lie oiakieś zemną prosił zaręczyny. >- DORA 
: . Wiem, 
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Wiem, kontent z tad odiechał z pewną obietnicą: . 
Jakby iuż z dożywotnią żył Oblubienicą. 
Kiedy ROXOL ziłuiąc mnie, do uli przytykał 
Wyczytalám. 14k z mego tchnienia smierć poły kał 
Wiem o wtzyfikim kochana Matko, ale o tym 
Wiedzieć nie chcę: chociażby Atrykańfkim złotem 
ROOL pofag moy odlał , z Tytułem poddanki, > 
Upewniam mieć nie będzie z AS [ELLI kochanki, 
Ježli Etiopia dla niego zá mała? | 
Niech weźmie ELEFÁNTE á jam ták zuchwafa, > 
Wiedząc kto jefte m. Profze donies RYXYDOR ZE? 
Z brankámi Krolewfkiemi nie myślę bydź w Dworze. 
Jednak Xiežno iak byłam w niczym nie przeciwną 
Twym zdániom , tak fię fpufzczam ná opdrrzność dzi 
BOGA, y miłość twoię: že Xiecia zá Pana wng 
Nie przyznáfz Corce, żeby była mu poddana. 
Los tzezęścia lub niedoli, iákowy mnie fpotka 
Przyimę, y. wfzzlka gorycz będzie dobra, fiodka 
Z rąk Matki mey podana, ktora nigdy życzyć 
Zle dziecięciu nie može, ni dulzy kaleczyć, 
pozwalam niech RYXYDOR nie długo (ie biwi 
Okręt ktory przypłynął dziś do lądu ftawi; 
Wsiadać kiedy rozkażefz EUFRAT O gotowam, - 
Bo twoie przykazanie rowno z Bofkim chowam.. 

Zaniemiałi EUFRATA, RYXYDOR zkamieniał, 
Ow wymowcá? z nieukiem talent fwoy zamienia, 
Ani fię zdobyć może ROXOLA Imieniem, 7 
Zayść w dylputę moralną, z roftropny m ftworzeniem. : 
Atoli Matką iiko XIEZNA bez cholery 
kzecze: Corko! czyież Cię wzburzyły chimery? 
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de wraz z tobą rofną? to moy áffekt fkurczę, ` l 
ie chcąc żeby nad kwokę, mądrfze było kurczę. 
Nie gánie wipaniałości, ile czętte wzmianki 
Czytalz w Xięgach, iak dawno czyniły kzymianki. 
Nad życie fławę, wolność, urodzenia czciły, 
Jobie też z nich idącey czaftke udzieliły. 
Nie winien nic Syn, że nas żnifzczył Jego Oycieci 
Uitaw Bolkich nád ludźmi, kteż wyttarczy dociec? 
KORNUT chciał žeby y mnie ý ciebie zagabił, 
ROXOL dobrocią ku nam Imię fwè zśchlabił. 
Wiele dla Ciebie czynię: na co dłużey gadać, 
Jutro w okręt Ieffańfki będziefz zemną wsiadać. 
RYDOXORZE: o floncá wfchodzie bądź gotowy 
Dzień świitło noc lirmament da nam (zatirowy. 
ikoj fkoro ognifte Tytan wprzągł wozniki, 
isiad? ofuty promieńmi da złotey lektyki: 
W tym cząsie HUFRATA z ASTELLA ná morze 
Pufzczona, fkiby wałow olftrym rudlem orze. . 
Sprzyia Niebo pogodą, wiatr pawalny wicie, 
Woda przez rozpoltarte rąbki biegi siele. 
Mgły wilgotne a promień rufzą niemi drzący, | 
W wieczor frebrny, Z poranku rubin w złocie isnigcy. 
Weloła EUFRATA gdy Jowifz Neptuna GOLE 
Nápomniať, żeby w cifzy burzliwa fortuna 
Potad furyom fwoim przykrocifá wodze, 
Poki tá kompańia bawić będzie w drodze. 
Widzą pianę śnieżyftą ktora lekkie puchy, 
W gore wzbiwfzy: pidituie dwa bezmierzłe 
Wenere y Kupida w koralowým. krzáku, IA 
Wiozacyim Pannę młodą, wrożkę dobrą w znaku - Y 
i Ztą 


duch A 
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Ztąd biorą, kiedy miłość Matka ich fpotýka, | 
Syn piefaczęc fię z nią uita do uściech przytyka: 

Toć iáw na: kiedy olimp przeyzrzał w bogow rocier 
Przyfzłe pary, oboie połącza w piefzczócie. > 

Słylzy więc LUFRAŁA ASTELLI wzdychania 

Y codzień zapłakane oczy w kwel zafłania; 

Z KLIWIA w dyikurs wchodząc fiawkiem Panie dotnie; 
Ale Jey ta odsiecze, odda iey obrotnie, 044 i 
bawi fẹ z RYXYDOKEM Xiężna 4 nie zważa 

Młodych fachaw, ani ią ta od Corki zraża, 

Miłosć rozum cierpliwość ugłatzcze, ukoi4 : 
Dziecko nie widzi częłto: czego fie zbyt boi. 

W tym czásie lotny okręt wfunął malzt w pod brzeże 
TESSY, iaż czuby pyfzne pakazuią wieże, 

RYXYDOR da poblilkiey fzypko wpada barki, 

Chcac dopełnić w przyfłudze dla ROXOLA miatki, 

Zoitaie fię z EUFRATA ná dzień lubi poftora, 

Lecz nim w bramach Fortecy zapadnie zapora; ~- 

Nie poznany Kawałer jak piorun przeízyie, 

Weyścia apariimenta, wprolł przez Gśleryie: 

Ná pokoie Krolewikie wbiegł, kędy záftáie 
MOROXY JA TESPINĘ, gości ludnych zgraie: 
Szepnie do uchá Pánu: pod befpiecznym brzegiem, 
Zoftawiłem EUWNRATĘ, fpakaýným noclegiem 

atrzył, a fam Mátztu natężoną liną, 

Pofpielzyłem do Ciebie z pomyślną nawiną. 

Czyń iakoć fię podoba, iak gości fprowadzić? 
_ Publicznie, czy prywatnie, ia nie umiem radżić. 
"Tak nagłym RYXYDORA przybyciem zmiefzany . 
ROXOL. y ci co wiedzą po co był wylłany, tài 

i Q3 "Chod 
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Choč z uft iuż ufyfzeii o Xiężny EUFRACIE, 

Że z AS TELLĄ wraz w iednym,zoitawieni bacie; 

Lopiero iák wiadomość w ferce Krola zmierzy, 

Już łowom Hrabi uta, że nie płonnie wierzy. | 

Z zdumięniem ná to pitrzy tám przytomna rzefza 

Zá co fię Krol na (zy: RYXYDORA wiefza. 

44 co mu ták dziękuje, dla czego mu miły, 

jakby Niebiofa tjożka na ziemię fpuściły. 

bekretale docieczony każdemu dopieka, 

Kogo Monirchi z takim upragnieniem czeka. 
Uiutwia Pan ciekawość ktora ludzi łechce, 

Wie iák martwi odwłoka co kto wiedzieć zechce. 

Lyikrecyą narabia, w poszrod yminu ftawa,. 

Wdzięczij wymową [erca fłuchaczow napawa. k 

Wiedzciefz ĉo tu ielteście iiki z ELEFAN TY, 

Prezent Hrabia mi przvwiozť? portret Attalanty; 

Niewidaney urody, ikoro go uyzrzycie? . 

Gult Hipomena zgodnie wizytcy pochwalicie, 

Więc czyiń ieit ochoła widzieć malowanie? 

Jutro tu pod agzrodem kilka łądzi ftanie. 

Wolno wsiidać każdemu ia fam rowno z świtem, - 

lotnym bitem pobiegne zwanym Faworytem. ooo. 

Lozwplenię Krolewikie uościom y Domowym | - 

Sen odięło, ile chcąc przypatrzyć fię nowym 

hzeczom, ktore Monarcha pofpiefza oglądać? 

Jakoż drudzy nie mál4 zarowno z nim żądać. 

Przeciež żeby Krulcicho warty w Zamku minął, 

Skrytą forta wylzedłizy wsiadł w bat y popłynął. 

Z TESPINĄZ MOkOAY liM, zwiernymRYKYDOREM 

Wiatr polmyczny iale ich. nie bawiły iporem. 


Miał. 
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Miał czas Hrabia Krolowi opiľač XIĘZNICZRĘ, — | 
W iakiey minie 3 EUPRAFĄ toczył potyczkę. “> i 
Jako rozumne lirwy w fentymenrich kładła, 

Jakiemi owy lego, y Matkę aagadłaż -~ 

Qpowiedzał, co fłyfzuł, A Krolá przeltrzegał, 

Zeby mądremu dziecku dobrocią podlegał. 

Na miłość lię fpuściwfzy gdyż ra dyrektorka, 

Da w krotce uczuć ftrzafke małego amork4. 

Nigdy millzćy powieści nie czynił RYAYDOR 

KOAOLOWI, nád chumor ASF LELI, fow wybor. 

Nie märtwi mnie to rzecze Krol: owizem guit fłodzi;. 

Znam. ie na tym: że 3 Krolow Matka Jey pochodzi. 

lm wiecey má wyniofłość Sioitry fwoiey żwalafz,. BLE 
Tym mi wiceey dogrzewafz y force zapałafz, - 
szacować rzecz nałeży z trudnością nabytą, 
Mniey ważyć, co zá zwyczay zowią poipolitrą, A 
Lo mnie należeć będzie poznawać fię' na tym : 
Larze tortun, bo: odtąd zacznę bydź bogatym: ` í 
Wziąwizy fkarb dożywotni; BOG dołoży wagi, 

Z piekna Zona, enot wielkość odliczy w pofagi.. i 
rob dylkurssz Hrabią kończy: FESPINA śmiecie fie, 
Mowiąc; ták. zbłądziliśmy, rk podrožni w lesie; : 

Wfzákže juž pod brzeg mety nafzey zawiiamy, 
Okręt isit RY XYDORÓW co go:dobrze znamy. 
Znać żeśmy fa na morzu, Bo fię w myślach ropi, 
Milość. Z námi wraz płynie, fzlady chyłkiem tropi.. 
Po cichu do Fortecy fztunm przypulzczać rada, 
Bez: chuku ią odbiera:iak włafność osiada; 

Nie zdłfpała: EUFRATA parankowey chwili, A 
- Wylzłá- ná ląd gdzie chodzić po chłodzie ray mili. 


y 
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bozna že Afrykańfki ftarek ku niey bieży, + 
Lew nad lądem lężący iakby żyt, grzbiet ieży. 
Y iuż lie prawie ten bat z jey okrętem.ziyka, 
Zayść drogę KOXOLOVWI każe polityka. 
Nie czekawizy krol tego, obaczywfzy AIĘZNĄ: 
Szypko flifom y z siłą gnać każe potężną. 
Snadno poy mie kto częgo z upragnieniem czekal} 
Jak nudził, dni ráchowať, na czity nírzekať: 
Ják zas kontent kiedy mu nadziela fię zyiści, 
dtokrotae w liczbę kładzie nadzrody korzyści." 
ROXUL Autor tey priwdy bo iey mie zafłaniał, 
1 ronem, Korong,» gdy fie EURAC kłaniał, 
Frzy powitaniu rzekifzy: o! fortunne fpadki, 
Daliscie mi pozyíkač małość drugiey Matki, 
Jakaż fpofoh wynaydę tę dobroć odfłużyć? 
Żeś lie w wątpliwey priwdzie XIĘZNO dała użyć. 
Niewczás ze leko zdrowia z ftrachem morfkie burze 
Ponieść, co. przeciw: twoiey dziedziczney Purpurze 
J: syn przyfpotobiony, ktorym fję bydź chlubie, 
rzyrzekam: że przed wziętym fzlubem, y po fzłubie 
Z lwg Corka czcić Cię będę, jáko Matkę włalną, 
Poki moment4, żyGia. moiego, nie Zgalng. - , 
Słow nie mam opowiedziec ktorych, bronią látá 
A coż to Krolu mowsfz? weftchnie LUFKATA! 
Gdyby BOu chciał przedłużyć, a feinych użyczyć 
Ne zdołam, nigdy twoich Lobrodzieftw wyliczyć. 
Lość ná tym, że Li Lorkę.oddaję iedyną, 
bądź Mężem, bądź Jay Qycem, rządź LLEFANTYNĄ. 
Mhie w fwey fáľce zachoWay.. co gdy zylscić;raczyiz, “ 
Lolkie błogośłąwieńitwo w pożyciu doświadoz) fa... 
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"O rzeez Cię pewną Kroft prosic fie obawiam —— 0“ 
Mam'afność że tezynifz eo fobie wymíwiam: > - 
Powierz mi na dwa roki Cerkt choc twey Żony, 
Albowiem wiek jey ietzcżze'nie ieit unetzony. = 
Miodość pory nie doťžŤey ptak te dziki plochý, 
Nim będzie ułakiwion trzpioty ltrot fochy; 
Niechże widzi nåd fobą Krozułca, Jaftrżębia, 
Ma o.irożneść Skowronka roftropność gołębia. 
Dopiero uznafz Páñje; 11k tweię4 ASTELLA 
Gzcić Cię będzie umiała, kochać Przyłacieli. 
Gdy ná ftopniu zupełnym Tozeznámia tanie, 
Doorą Zone odhierzefz:; 14% ja recze za Nie. " 
Zaciął lie Krol nid ciężkim zakładu wyrokiem, 
Rzekł: KUrRA FO! chcefz dufzy doby wać mi bakiem. 
Pokiž pawołność moiy trzymać mystil# w ryžie? ` 
Czekam Ciebie ofadzon. zotttwam ni żyzie. 
Rozumiem o coć chodzi: ná TESPINE mruznie: 
Ze precik młodociiny pod tramem fẹ ugnie. ` 
Ale niechay ták będzie tak BUWRATO każefz: | 
Statku mego dość przykrą przewłoką Le zmiżefź. | 
Już tež wzdiem wyprosić chcę XFLZNO u Ciebie, , 
udy ASTELLĘ odbierzefz, dayże w zattaw Siebie. 
Mię'zkay wraz z Nia w mym Doma przez dwoch.lat zá- 
Pokić BØG żyć da, poty użycz Táfki dany. (miiny, 
Dobra fpráwa w mad remi, predka zgoda bywa, 
ludzie iedność fere, gdzie ich rzecz märna nie rozrywa 
Wizyiiko można dobrocią nakłonić, zniewolić, 
Ná trudny punkt umieią tozumni pozwolić. 
Po zgodnym unowienru Kroł ku EULRACTE 
Zbliżył, y rzekł: czy ielżcze śpr ASTEĽLA w bacie? 
k i TIN A Rad. 


< 
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adbym fie-z Nią rozmowił, nim pod baldackinem- 
Szlubnym fianę, bo. mi fą twardym. w głowie klinem. 


Je y fowá: o ktorych mi RYXYDOR namienił: | l 
Mow rzecze: Krolu z Panną nim fie będziefz. ženiť, A 
Wyda rofiropność [woie, ktora Cię zadziwi, > ~ 


A raczey milość wznieci, mdłe ferce ożywi: 
Owizem Kralu adpowię EUERA TA: prsiam Cig 
Polpielzmy do okrętu, gdyż ciepło iák w lecie 
Na lądzie nam dogrzewa, pasle da ASTELLL, 
Wiem nie śpi, bo. nie radą długo bydź. w pościeli. 
Przelirzežona Xieániczká o Krolu, ad Matki 
Wyfzła na brzeg, gdzie triwnik uczefany, gładki. 
Zw olna idące. žeby już: bľižey przyfzedł do ni, 
Irzykrotnym Go refpektem chyląc głowy ikoni. 
Poznał ROAOL AST ELLE z poważnego chodis, 
Ktory wrodzoną bPańfkość pokazywał z młodu. 


- Piękność w oczy uderzy jak piorun w: dzień świetny: 


Poczuł: płomień piekący. nád, wzburzenie Etny. 

bierze Pannę y w namiot rozbity wprowadza: 
Nikt z obcych. do.mowienia z Nią mu nie przefałtadza “ 
Procz LUERA TY; ná ktorey poległa machainós © - 
Wizedł MOROXYT, RYXYĎOR, y z. niemi: FESPINA. 


Patrzać miło, kiedy. Krol zAST ELLĄ rozmów iał, 


p Gç Jey niewolnikiem, nie Manárcha ftawiał, | 

, poszrod fercá, dobywaf fľow na oświadczenie, > 
Ale gdy, to. ielt. nieme, Tá. chowa milczenie, 

A 1a. ufty fzczenemi. rzeczy prawdę śpiewam: 

Że dopiero żyć zacznę, kiedy file ipodziewam  « 

Z T woiey ł4lkii Xiężniczko, więcey. mieć korzyśch, 
Wad, zyk. świata. kiedy BOG obietnice zyści, -` 


pun -e "ge" a i i 44 
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Ta mi Cię prze#náczona w dożywotnim kursie, © r 
Coż w tey mierze po-długa rozwlokłym dylkursie? 

Bo tego przyłtępu18, coś iłufznym o>orem, i 
Mowiła przed ŁUFRA TĄ, y przed RYXYDOREM. 
Nie mam zá złe, ovízem twoy rozfądek wynolz?: 

Mam ufność że Cię za złeść Uycowtką przeproizę. —. 
Gdy mnie kochać nie będziefz w przykrym iwoim oka: 
Wiedz przynaymniey żeś ferce wzięfa w cztwartym roka 

ASTELLA Heroiná nie w latach doyzrafych. 

Ale z natury mądra, z nauk dofkonałych, | 

Ná odpowiedż fpofobna, ż moedeltyą mowi 

Tym (nadniey ROXOLGOGW1 ferce veda łowi. 
Wdziecznemi ulty rzecze: niech nie dziwi Krela 

Boiaźń mola; z wierž buia, máäigc knieje. pola. 

Nie wczás bryknąć, p" gó niewola uwikła 
Y ia tež do fwobody u+Mitki przywykła. 9 +! 
Ná Tryftynie, kiedy mnie Matka uspic chcialá, 
KORNUTYM ftrafząc, pieśni poliomponowałś. 
lmiginacya w dziecku zbrzydziła to Imię, 

Krzyk zrobiłam fkoro fię ułożona zdrzymię. 
kożumienie b Tobie było Krelu fkryte, 
„Ze iak w marmorze me wieczyście wyryte. 

Tak przywary KOKNUTA wydroeżone Ww Tobie. 

Ktore śmierć oftrym dłotem zagładzi. wylkrobie. 
Dopiero kiedy mnie BOG y w Tozum y w látá 
Pomnaža, częćo żemną gada EUFRATA; | 

wylicza notowane twych Dobrodziey/.w krefki, 

Ze dľugow nie wypľáci do grobowey tefki. 

Toć y ja w ten dług wchodzę, przyim wfpołeczne ktt- 
Bierz Corkę w fziubne więzy, na wykúpno Mátki. (dki, 

l R2 Nie 


Moralzáiac fię w jey pamięć, KORSARA: 4 Libiię, 
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Nie mam co więcey mowić, w krotkim ftyłu fkracam. — 

Bądź kontent gdyc fię włalną oloba wypłacam. |, > 
Krol w głos mowi: chwalebny dailu gedny święcenia. 

Co; w wytpłiwych zámyľľach zgodne ułożenia 

Skutkiem (kończył, obchodzić będę twą rocznicę 

pokim, żyw, żem otrzymał daną obietnicę. . 

Dniu (zczęśliwy! dziś moim pomyślnosciom fprzyiafa.. 

Dzis dla maie Tryumiglne chor38Ww ie rozwiiałz,. 

Lzisiay ktiopia w kwiat lortun zakwita, | 

Gdy w tych moich nadziejach fortuna przywita. 

O boże! iakżę dourZe, czekać twych wyrokow, + 

Dałeś. o. com,cię prosił: zdiąłes z lercá okow. mru 

Świar w;pazomność niech puíze: že mię dziś z ASTELLA. 

Łączyfz; niech błogołławieńliw Rece l we-udžielg. 

Xiężniczka: uprágnienia mego żywy zdroius 

Dziękuięć zá Ipaczynek- po. lerdecznym boiu.. 

Dziękuięć EUFRAT ©: żeś mnie á nie komu: 

Conke zrodziła, z kterey, biorę zafzczy« Domu. 

Zámilczam o LUFRAC IE każdy pojąć może: 

Jak. miło po gładzenych kolcácii zrywać rože.. 

Kto.bywał przez przypadki w dzczęściu y w niedołił: 

Jak. XLĘZNA. uczyć musi, y uznać co-bodi,. y 

A gdy miłość Wzáse ma, zrobiła tráktátys, 

Widać było:do I ESSY prawie lotne Baty» |, 

Akkord iuż ogtolzony: Že w zytku wów wiełe: 

ROXOŁ, ktory. zá Zone dziś bierze-AbI ELLE, „. 

Kto kogo chciał uprzedzić: z fzczernych: ferc winfzuig.. 


Reke fwey, Manśrchini a náciíkierm cátuig., 


Niech pad-walz: Paludameňt całość fwoię kryją... 
Po 


8 A ? : 


| Żagle z drogich materyi na wariztátách rkáne, M 
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Po cycle ceremoniach okręt przyítáwionmo. = ` 
Co go lat trzy ROXOLA dozorem robiono» > 
Frzednich kayb miłowaniainogł fe nazwać cudem — 
Greckich M:trow wyborem, zrobian kolztem, trudem. 


Sznury iedwabne, złotem, frebrein przepłatśne.. 
Rudlem fam Neptun rz4dzii z. metalu odłany, 
Sześć Leliinow w zaprzęgu odmuchuią piany. © 
Nie fłychać ktoby wiofłean smiať tę piękność tració? 
Morze w izmaragd ubrane porulzeniem zmącić, 
Lzyllość Z cichością. płynie, dabrać w parze fworney 
Milcz. Scyllo. fkrya izkopuŤy, wody cudotworney.. 
Mury Ieiiańfkie czurą bliikość NOWOZEŃCOW 
Mchy martwe z siebie ftrużą , á ziełanych wieńców 
Naby wizy, odmłodzone, żywo wyglądają, 
Ledwo. fię z zbytnich uciech mdłe nie obaláia.. 
W razd K rolewiki. dó. Maalia ciekaw yeh: zastiwś,. 
Jakie fię Pańitwo. młode przed. Oftarzem. ftawit: " 
zzlubsktory zprzysiężone Małżeńilwo połączy. 
Ra tym lie pomyslnoéci. kutek, w życiu Koňczy.. 
Weiela Monarchowie nie obchodza jawnie, 
Bosć kocłiaiąc wzaienwiie dni. trawią: zabawnie. 
Nie tylko Krolom życzę, „le wdzylłkim, ktorzy 
W parze żyć chcą, miłosć ich wefprze, nie ponurzy.. 
"Z LUŁRAFĄ oladzona w Pałacu ASTELLA, 
„ Pokad Ja dowo dane z ROZOLEM Tozdziela.. 
Dwoch let: czekać poprzysiągł, twarda obietnicá:: 
Żoną obok, á prożnorufłina fožnícá.. 
Ale nie žal poczekać, 4ż owec doyzrzeie.. 
Miło zrywać. kiedy Grę witydząc czerwieniele.j > i 
Mi R 3: Slots 
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gdońce ciepłącniturę przyzwoicie wfpiera "7" 
Co doyzrzało, fáma fię odpadać nápiera. x : 


4ak imutkom, ták wetelom. koniec czas zamierza 
Ładosć z wolna ultáue, rozum žal usmierza. ik. 
hOXOL juž ma ASTELLE, coż ga morze trwažyč? 
Nad to, že fię do dwoch łat będzie z wieńcem drożyć. 


Jednák terce Krolewikie obciążenie czuie, 


Gdy MOROXY1 z TŁSPŁNĄ w drogę lie gotuie: 
hki A4LOK do SAŁANTY, bo lifłow zadatki 


Grożą mu; że zapomniał Qyczyzny, y Matki. 


A tak, każde w fwą ítrone przez morza burźliwe S 
1 rakt biorze, zaftawuiąc zegnánia płaczliwe 

Krolowi, WUFRACIE, ASTLLLI, y TESSIE: . 

Niking z.oczow. gdy ich wiatr tam, kędy chce; niesie, 


ARGUMENT XVIII. | 
MOROXTT z Zona fączęśliwie fiángli w KORSARZE, 
KIT XTDOR plynac do SALANTY Oyczyzny fwoviey, zánie 
swny gwaftownym wichrem pod iednę kepe, o ktora uderzony 
diáre k, rozbity zojłał. Rybak fowiący ryby, myratował tuż, to- 
nącego Flrabig ziednym fłużącym człowiekiem, y do fivega 
ub.giego wprowadził mięfzkdnia. 


ac To pewna, že komu fzczęście chce pofużyć, 

a A Znaydzie go; chociaż oczy każe mu zámružyc. 

inny hzá tym powabem idących, w row wtrąca; 

Owym wino klaruie, owym wodę zmąca. 

A kogo chce wykwitnym umartwić kapryfem, 

hzadzce okrętu topi, proltym zrobi Mifem. ` 
i Ile 
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He gdy ná okropnym morzu pozna śmiałka, 
Drzewá ná poratunek udzieli kawałka. ©, 
MOROXYTŤ z Zong fwoią: TESPINĄ fzczęsliwie: 
Stanął w Domu, á przecię y ich ufzczypliwie 
Fortuná przywitała, kiedy Qyciec fłary 
Umari, Pan dwoxgá Xięftwa, LLMY, y KORSARY. 
A zaś Hrabia RYXYDOR fpiefzy do SALANTY,. 
Dobywać zkazał fwych granic Fiosan ná brylanty, 
Alić przez. tęgość wichru z mafztu, żagła, (kretu: 
Wpadł ná glaz prafteý fkały, zamiaft dyamentu.. 
Bo kiedy Xiežyc ragi fwe nowe admładzał:. 
Styrnik RYXYDOROWI padrežy odrádzať. 
poki w Lrzech dniach w zwykłey fię kąpieli! nie' #myžes 
Każdy żeglarz niech żagiel zwimie, y máätzt fkvyie. 
Ale trudno upartey młodości wędzidła. 
Przydać, choć nie zna iakie w wodach fa ftawidła,. 
Tych bałwan: w głębią rzuca, 4 rych mula piafkiż, 
Przeciw. wiátru. płynący, ftátek. łamie w: trzazki.. 
kozkazem przymułzony £tyrnik od: Hrabiego, 

Oałożył banke z mieyfca, z pad. brzegu cichego» - 
Czekarnó ich zginienie Kkrzemieniftá: kępa, 
W. takt wałow. da. fię Hyfzeć iak włukąca tępa.. 
W tym: Rudel od akrętu, œ kamień zaw adzik, 
Styrniká, ludzi, kufry, iśk ming wyfadził.. 
Boki. ftátku pekála, cady. fie. rozrywa. 
RY XYDOR zeiediny. m: paziem: na defzezuŤce: pływa. 
Rybak. fzukdiąc fzczęścia. twoiego:rzemiofłó, b 
Widzi dość ofob, že ich: śmierć: ná drzewie niofła, 
Podbiega rącze: czofnem, kto fg iuż' nie py ta, 
Pan czołna; Paź fopaty rybaczey fię chwyta 

| | Ska» 
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chorom wiátr pozwolił ładź pod ląd przyftawić, 
l.zeki Rybak: wysiądaycie: czas nie każe biwić.. 
Zdrowiom watzym ten przejtrach pewną Zrobi fzkodę, 
Ná brzegu wyk recicie z fukien fłoną wodę. 

Mielzsam tu nie daleko, mam z chroftu damoftwo, 


+ 


Chcecię fię ogrzać, prolzę? náwiedácie uboliwo. 

A żona moi ktorey Imię FACYŁODY, "IA 

Gosciain też niewiadamym będzie z fercá rada. i 

Ja zas Z Qyca y z Leiada MOKYON fie zowię, 

Tym żyiemy gdy w morzu rybke láka zťowie. 

Odzierz ná mme choć Lcha, nie mnie te nie wítydzi, 

bogatym left kiedy BOG me potrzeby widzi. . 
„KYAYŁOÓR remi ffowy rybaka przeięty: ~ 

MyśTi, że mu w niefzczęściu przybył ktory Swięty. 

Czcząc go, nifko lie kłania, sierimiegę całuie. 

Za wyrwanie Z potapu Ze łzami dziękuie, > 

Prowadzi Rybak Hrabie przez zarofłość krzákow, 

Udzieby ludzie chodzili żadnych niemśfz znakow: 

Procz palząc śpiewaijęcych, wdzięczne fyfzy głofy, 

Y ná udwałicach ziemr zboż wyrojłe kłoty. 

Dopiero fię uciefzył z abaczenia domku, 

Zapomniał iuži iak pływał ná drzewa tłomku. U 

Wchodzi w nilkie drzwa z sanki, musial gławe zchylič, 

Przypadki Panow, każą ubogich przy milié 

Júkoby fie do Raiu z mąkdoltałą dufza. 

lak kontent, kiedy mokre fzaty drząc wyfufza. 
hybaczká zadumiona kogo wita w chacie, 

Pozna Pana pa minie, chać w tpełzłym fzarłacie. 

V1nfzuie fohie gości do iey domku przyiścia, 

Nieci ogień z kor drzewnych y fuchego liścia. 


Z plá: 
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Z pláczem mowf:11k mi żal tych nádobnych chžopcov, 
Nielirościwe morze wielu gubi topcow. — an» + 


*MORYON rzecze: ffuchay miła FACYLÁDO?+ ``- 


Ci Pinowie z przeftracha wyglądaią bládo: > Š i 
Chwalą twoy nád bliżniemi miłosci rozľadek. ` EA 
Ale Ich wygładhiały czym pasil żałądek. "O... + 


_ Zaraz moy Mężu dam ieść, tylko fię nie bawcie > 
Rozmową z Pany, á itot da ławy przyltawcie. l 
Noge ma krotfzą trzecią ikorupę podfożcie, 

A maie patrawy nosić co predzey pomôžete.“ 
Przynieśli ná dwoch mifkaąch {rukt drzewa aliwye — : 
Bronotao larbowane y dorodne śliwy; 

Owocu głegowego z rzodkiewką bolata; 

Qrzechow wydobytych z piatkowego dołu. 


Ni ollátek: gron winnych, plaftr białego miodu, > >] 
'Melona, ca dopierourwany z ozradu, kx A 
"Puliár Z winem zbuczyny grubo utoczony, +» =: Yil 
A po wierzchu żywicą żołtą pokolzczony. . |") 
Wizyltkę byfo da fmaku-+Hlrabi, ile czyni i 

Ten. co może gefpodasz, oraz gofpadyni. > 4A 
Gošcia przyimą Z łudzkością, niedeltátek winien: j 
Ze tak nie uczęlłtuie Gościa. Ják powinien. ' 14 


Oświadcza am wdzięcznością pokąd żyw wyp'acac; - | 
byle mogł kępę wafzą moy afiekt wymácac. ł $ 
Skuteķyiego uznacie żem © was pámiętny4 

Zá dar ycia będe też y ja w dárách chętny. 

«X żebyś wiedział ktom ieft, prawdę ci wynurzę, © 7 
Z TESSY płynące y tu mnie wnioffy wiátrow burze. à 
RY XYDOREM te zow1e: Hrabliwo mam w SALANCĄE, 
Zem trik jet, ná świidećlwo; Bogowie tu átaňcie: | 
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i ARGUMENT XIX. "U 

RYXYDOR rozmánia z Rybakiem o pewtornym fmoim nie- . 
bejpieczeńfiwie ná Morzu. Prosi go o [pefob dofiánia fig do Op 

czyzny Jmoiey. Pannd mfodziuchna cudney urody przy[zľa w 
profłym odzieniu, o kterą ciekawie fig pyta Hrabia MORYO- 

NA, czyli ief icb Corka ? czyli wnuczka ? Rybak czyni re: 

lacyą,idak [ie ta Panna do nich Dziecięciem doflała, domy» 

sla fię Hrabia, że to ich zg iniona MEROPE, úle, i4 zwane 
FELICT 4. | “1 


[onom M ORY ON, že wie kogo przyiął 

W dom fwoy, y kago śmierci prawie zgardlá wyiął, 

Kontent y z obietnicy tak możnego Panź, 

Iż za ludzkość nádgrodá pewna będzie dána. u. A 

RYXYDOR nie mniey rad był rozmawiać z RYBAKIEM 

Cnotliwym, lubo z fwoiey natury proftakiem. J 
Szacownieyfza niewinność proíta kiedy fzczyra,_ 

Rad dyfkurs w ktory wściągnie uczony przechyra, 

Opowiada RYXYDOR niefzczęście powtornę 

Ná Morzu, že ná Jego żeglugę uparne: ' 

Do ELEFANTY gdy był od Krolá pofłany, | 

Rzucały nim iak kłęmbiem pienifte bałwany. 

Teraz do mey Oyczyzny w ezás piękney pogody, 

Wybrałem fię, y znowu z Morzem do niezgody : 

Przyfzedłem, więc ieźli mi Bogowie pozwolą 

Stżnąć w domu. oraną będę ieździć ralą. i 

Proľze moy przyjacielu, day mi zdrową ráde, 

Jak z tey kępy, czy Morzem? czy lądem wyjadę? . 

` Niè 


CHRZESŤIANSK A. - 
Nie wiem w ktorey SALANT A teraz Iltonie ftoi, 
Kto od Lwa przeftrilzóny. zaiaca fię boi. 
Kończy wá RYXKYDOR Pannę widzi młodą, 

Wchodzącą twarz Bogini, dle podłą modą ` 
Suknia ná niey, iákoby upleciona z precia. 

Bez lormy, bez żadnego w ftanie iey zacięcia. 
Nogi bole 4 głowa kwiatkami upttrzona, - 
pi Alabaftr tak białe iey widać ramiona. 

Jltá przzchodzą koral, wdzięk jey wielce waży, 
Nie wątpi że Dyanná kiedy fie obnažy. 
Oczow byfłrość lokałą, wiatów czarność kruká, 
Prżeraża Hrabię, (pyta Corka? czyłi Wnuka 
Jet Walza MORYONIEE? ták piękne ftworzenie; 
Warta mieć przyftoynieyfíze Jáko ma odzienie. 
Odpowie rybak: tylko z Zoną dwie ofobie, 

Bez dzieci, bez Czeládzi fłużyliśmy fobie; `- 
Y dotąd w ipolney zgodzie miłości my żyli. 
Ani w nafzym uboftwie nigdy nie teľkaili. 

Lat temu kalka, iikom zwykł na moiey lodzi 
Sżukać dla pożywienia, iežli fię nigodzi 
Rybkę iák3 ułowić, ffyfzę chałas z krzykiem: 
Spiefzę ná porátunek z mym małym bacikiem; 
Widzę že KARYN zboycá iśkiś okręt złapał, 

„Bo fię koło bezbožney roboty zśfapał. 


Czeladź ftatek rábuie, KARYN Pańftwo ćwiczy; © 


kn miłe Dziecko porwał, z litości, że krzyczy, 
ie wiem datąd czyie ieit? iakie Imię miála? 
FELICYJA J3 maia Zona zwać kazała. 

Coś musi bydź zacnego gdy fię tym zabawia, 
Łamiąc trzainę”w kawałki. Páfacyki ftáwia. 
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Hrabia wyśle wefichnienie mocne nád obfeki,  *- 
O! bogowie! iákiež fą dzieł walzych wyroki | 
Po tom wizedł do miefzkania zrobionego z trzeinyw. 
Zebym Cię utraconey dziś dofiał Ľzieciny: CIN 
Żebym zgubę ftrapionym Kodzicom wyfzukaf, 
Choć fatalny ná mą śmierć puchacz iuž zachukał, 
Nie pušcilišcie do dná hezdenney otchłani, 
Ktoż ieft co wafzym rządom zuchwale przygáni. > 
MEROPFEC todelt, włatną iak Rybak powiada 
Rzecz illn3, zgadza fię z nim Zona FACYLADA:; - 
Tom z yt TESPINY Hyfzať MOKOXYT (ie žalil z! 
Z ftraty Corkis BOG na mnie trofk, 14k ciężar zwaliť.. 
Ale iakoś Neptunie wyfłał mnie tu. po to + 
Zebym od prottey. gliny dzielił czyfte złoto. 
Pomoż mi od, R Kian MEROPE wybawić, 
Y záliaw krwie Xiążęcey przed Rodzice ftawić. 


ARGUMENT XX. © 
RYXYDOR prosi MORTONA y FACYLADT, żeby mu 
FELICYA dali, d zá sy wychowanie co chcą ? tyle im zá. 
płaty obiecnie 3 w czym trudności Zážyn (zy pozmalaią ná to, 
náradzáiac.[ig w(bolnie. Rybak miádomy położenia SAL AN- 


TY, odwozi Hrabig z FELICY A Batem wygodnym, nádzra 


de Jowita- bierze, y ná [toig powraca Kępę. | 
Už fofice w purpurowe zabrśło fię łóże, | 
Rybačzká z trzcin plecione przynosi Togaže. 
Mowiąc moi Panowie znużeni kłopotem, 
Odpoczniycie, A oba kľádácie fię pakotęm. ... "| : 
1 A sú Bo 
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Bo my ráno wfawamy ia iárzynke fkrobie” - - 
Z FLLICYĄ+ Mąż wzigwfízy w czołno zlobą obie» 
Szuka tzczęścia pa Morzu prawie z życią uratą, 
A czefto mu uciekną ryby rzadką kratą. 
Pofłulzny iet RYXYDOK ftarey facyladzie. | 
Ják kazała, tak razem z {wym Paziem fię kładzie 
` Ale mysli przychodzą, fen go precz odbieżał, | | 
O MEROFPiL, iak Ja wziąść? ledwo noc przeleżaf. 
Słylzy Rybak że Hrabia nie śpiąc fię przewraca, 
Kzecz.: znać cię pa kościach twarda pościel macał 
O pierzu, ani puchu u nas tu nie fłychać, | | 
Wiiańcie raczey niżeli raž po razie wadychać. 
Odpawie mu KYAYDOR: Dam wafz tak mi miły, 
Jakoby zbiory fortun tu fię zgromadziły. 
Jednak tá niefpakoyność tr4pi mnie iedyna,, 
Mitkś umrze gdy nie wie o obrotach Syna. 
Jedynak jeltem u niey: Rok trzeci wygląda, 

Mey bytności, lichizy źle, jáko widzieć żąda. , 
Pomysl profzę kochany MEKYONIE o tym? 
OQdw1eś mnie 4 kiefzehie twe napełnię złotem. 
'Usmiechnął fig larufzek; wiem ci ia may Panie 

Ale fię częlto Pańfka obietnica mieni. | | 
Ktož wie; czy Złoto w wálzey miewacie kiefzeni? 
1chnefo to RYKYDORA že fkonfundowany, 
Ľobyť trzofa ktorym bzł w koło opafány:. 
Złoto na ftoł wyfypie Rybak fię závitydať, 
Bo tak piękney monety lák żyie nie widaľ. 
Więc záraz fe ochoczym dla Hrabiego ftówi,. 
Ze mą Bacik befpieczny ktory mu przyltáwi.. 

OF - c Sz 


Gdzie SALAN TA, zá dobrym wiatrem żeglarz aniey - 
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Y pod Miáftem Śtoteczaym SALANTĄ wyfadzi» 

O chikw Mofżu ukryty nigdźie nič Závadzi. 
Kontent RKYKYDOR, że gett MORON łakomy 

Na zloto, a nad wfzýitko: śe Morza wiádom! 
sirou zachodnich, iak mowi: gdzie SALAN IA leży; 
Niech w dinię Bôgow zemną żak rozumie bieży. 
Już mu iedná pomyślnie udała lie lztaka, 

Nad dłrożiżą rzecć probuie, targu w myślich fzuxa 
Z kąd zacząć, zeby z loby uwiozł FULICYĄ? 

Co 14 przed nim widomie po komorách krýia. 

Kto posiągnie po rażą? kolec go ubodzie, l 
Leczkalor jey ý żipich, Zá rzecz ma w nidzrodzie. 
Kto ikárbaw fzukać pragnie w podziemney lodynie? 
Pulzcza lie ná los fzczęscia, po przetártey linie. 
Ták hrabia.cheąc odzylkać kradźioaą Aiężniczkę; 
Musial zaczgć z rybaczką z Rybakiem potyczkę. 
Powiedzieć mu w oftátku, že tá Panna krewna 
Jego ict, y Dziedziczka KORSAKYI pewna; 
krzypadek Jey Rodzicow iak ich„zboycá zażył, 
Na rabunek obrętu KARYN fię odważył. 

Pro!zę cie FACYLĄ DO: profzę MORYONIE ?. 
Niech krew droga nie ginie: bo tu przytzlą po nie, 
Daycie mi FLLICLYĄ ktora ieft MiiROPĄ, | 
Za watz prog bez tey Panny nie wynidę itopą; 
Dam za jey wychowanie, dar wiele zaważy, . 

Ło wiem 14k zguba ferca dwa Oycowíkie praży, 
Záleknieni fitchaią: iednak FACYLADA, 

M: zwykły białogłowy; za Męża przegadś; 

łacząc ręge załamie: otož wychowałam A 
4 Dziecka .Panuę, a żeby Zá to gic nie miałam. 
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płyń zemną do SĄLANTY tám będzi. tz wiedziaľá, 
Jakoś MOKYONOVWY w zdobycz fię doftał4. 

skoczy do FACYLADY zá siermiegę trzymą 
Obacze, kto mnie-z domu Rodzicow poima? 

Nie wiem innych tylko tych, co mnie wychowali, 
Wyledácie tam Z kądeście da nas przyjechali, 

Nowa fcená przenika ferce RÝXYDORA, 
Siągnie garscią po złoto do trZofá czy wora: 
Wiunie w kiefzeń Rybaczce, czuie že iey cięży; 
Wnet namową łagodną MEROPĘ zwycięży. 
` Ze zezwala ná podrož: nie wie czy kupióna, 

Z, płaczem prosi całuje ręce MORYONA. 
Odprowadź mnie moy Qycze niech w fiwie nie ginę; 
Bo nie wiem z kim. y dokąd. y po co popłynę. 
Wfzelką trudność ułżtwia, kto pieniędzmi fypie, 
Powoz niehnárowany fięka, piízczy, fzkrzypie: 

TE Až 


- ° Ť 
ia "APIORTWMO |. 
Aż kiedy fmarowidlło czuią kołź, osi, b r 

| Predzey biegną, -waziciel' © pamóc nie ptasi, © 0 


| Bat zaraz przyitáwili kybak y Rybaczka, > - 
Ktory tak gładka płynął, iak na wodzie kaczka. 
Vfadzśig weń MEROPE, RYXY PORA z fłuzą, 
VWiysiedli pod SALANTĄ fzezęśliwą żegługą. 
Kontent.lirabią że towár zatawny wykupił, 1-4) 
Nybak že.Páná 14k chciał z złotych gralBow złupił. 
patpi fwoię kempę z pożytkiem powraca, R: 
Drugi z wielką karzyścią do Matki Pałaca. - 
| ARGUMENT XXL. i 
RYXTDOR ist sd Márki opłakdny że zginął, wfzedź de 
Jes Fokoiu z MEROF4, y Paziem. Tá z nagłego pomięfid: 
nia fľivá przemowić nie mogła , widząc Synd pięknego , y id- 
kici flworzeme w firoiu dzuvnie mizernym. Hrabia ujbokdia 
poalierowaną Márke s opomiáda Fey przypadki fweie, y kt 
sef id Pómna: d zaś z ta widdomsścią wybiera fig do KORSA 
RY lądem. Corkę adddią MOROXTTOWI, yTESPINIE: 
ktorzy zá mynalczioną zgubę dziękuią , oraz MEROPE z: 
Zong ndznáczdia RTXTDOROW 1, á z tę nowiną wy(yła 
. ią do TESST.: > oná BE 


Už RYXYDOR od Matki był adźałowany 
Ze zginął, że ná Morzu gdzie ieftzabłąkany. 
Alo Pifatom w ręce wpadłfzy, chłolty bierzez. 
Albo z przymufem robi wiofłem na/galerze. 
Ale BQwhoiśśliwe rad przemienia mysli, © 
1m tężey kogo zatnię. tym ga kachaściślyjz >. sę u 
SA JZKO* 
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Szkodę wroci, á zdrowie bez lekaritw naprawiż =? 
Fortune podupadľa na nogach palfźwi. A 
Uznał iáwny fkutek SALAN ŁY Herdbrna, ! ] 


Kiedy widzi zdrowego przed oczami 5yná. 
Chce mowić, flowá z ult jey wychodzą oporem," © 
Czy fię z żywym, czy z Zmartwym wita RY XYDOREM? 
Uľpokoiť watpliwesé Syn rozumney Matki, NAM. 
Wiefz žemtwoy ielt, ale te, ktorem miał przypadki 


Czáľu przeciąg zabiorą: niech fobie wypocznę, Í 
Wfzák wiefz, že hiltorye zabiwią trzyroczne. 
Ciekawa Pani dziś chce wiedzieć a MEROPIE, ) 


Coš mi w Pokoy.wprowadził? lákies Dziewczę, Chłopię? 
W prawdzieć piękne, dle [troy iák leśney fatyrki; | 
Albos z dzikich ftron daltaf zbłąkżney paliyrki. ` 
Weltchnął Hrabia y rzecze: chcefz wiedzieć co oná? 
Corka: Kiążąt KORSARY ná Morzu zgubiona; 
Wiádomas ich niefzczęścia, opowiem Ci poty ms 
Gdziem ią ználazť, áv Jakim odebrał kłvpotemn, | 
Skoczy do niey kirabina do ferca przytula, > + r 
Pultelnicza ná Tobie z liścia, z trzcin kofzulá. 

O Xiężniezkó! czymźeś Iy bogow rozgniewała? 

Ze cię fortuna w litich dwoch fponiewierała, 

O loty chybne! coście na to dziecko pidły! —. 

Co wam winno? że wáfze wrożki prawdę żgadły. 
Mitrę żdeptać; Purpurę troyga Kięfiw przefzarzać, 
Krew zacna w dymie wedzič, Imię w piafku znarzać? 
Placząc Pani w głos mowi: á pokoy przyległy - 

byi, Jey Pinien, ktore lie wľzyltkie de niey zbiegły, < 
Frzelęknione, gdy widzą (mutny wzrok Hrábiny: 

1 że z gultem całuie twarz miłey Dziewczyny; 
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Záraz káže uczynić w(zelką ięy wygodę: 
i Ná obm ycie cząrności, mieć kąpielną wodę. 
| Cokałwiek należało. do zacności Panny ; 
` Przyniesiono ,ubrano wychadzącą z wanny. ” 


RYXYDOR lák wy 
Wprowadzona MERO 
Cyntyi promień w terce Hrahiega wynńerzył, 
W duchu rzekł: czy Jowifzow piorun mnie uderzyl# 
Uciekam choć-mnie zapał rożnych paflyi trzyma, 
Nie wiem. co Zá fiworzenie widzę przed oczyma > 
Ah okrutna powabo! ah nagły zapale! 
Kocham: ią, oná tego nie zna dofkonale. . 
Prosi Mátki ażeby chciafá do KQRSARY +X 
W ybrać fię, 4 kodzicom dać Corke zá diry. > “ 
Olik miła, iak wdzięczna. miła lm gościna!: 
Gdy fwe dziecię zobaczą MOROXYT TESPÍNA: 
Nie wymawiam fię z tego Synu RÝXYLOKZE, 
kle wipomnienie Morza po żyłach mnie porze. 
i Dopieroż otchłań Morfka, na ktorym nie byłam, 
Ni okrętem. ni batem, nigdy nie iezdziłam. ~ 
| Lądem dam fẹ námowié, choć llo mil przyczynię, 
Chuk bałwanow moy powoz z dáleká ominie, 
Kofztu ná befpieczeńftwo proftak tyłko fkąpi? 
Zkad śmiałości przyzniią, niż fáwy doftąpi. 
Chceżłi przefiać ni moim zdania Hrabio młody? 
Jedźmy twardym gościńcem, mińmy miękkie wody. 
$nadniey koło złamane naprawić lub kupić, , l 
Niż fię nie fmicznym trunkiem z przymulzenia upić > 
Opowiedź Syna, Matki táka bydź powinna, 
Gdy w niey do wali iege íkľannosč dohroczynna: e 
i Po 


oczął, prędko ze fnu wftaie, 
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Poddać fię iey uftáwem w niczym nie przeciwić, 
Miny złey nie potakle gry mafu nić krzywić. | 
Ták uczynił RYXYDOK choć go brała chętka, 
Morzem płynąc, lub droga iirafzna, ale predka. 
v... zwierizchmośći fwoiey we wizylikim dogadza, 
AUROPI, MATKĘ, siebie do karocy wfadza. , 
Przeciąy tyłko ćwierćroczny iádacych zábáviť, 
Nikr Gi fráchu nie nabrał, nikt ronąc nie pławif; 
Szcżzęsiiwym od Fortuny prowadząc üç torem, 
Już fe wita KORSARA z miłym RYXYDOREM: 
tory nieľpodziewany tym milfzym był w domu | 
Swych Przyiacioł; Ci mowią: powiedz prawdę komu 
Winniśmy bydź wdziecznemi? wodzie? czyli ziemi? 
Czyś przymierze uczynił z duchy powietrznemi! > 
"Poznacie, á naydaley z4 promn dwie pary, 
Trafi zá mną przewodnik, gościem do KORSARY, 
Ah! coż to mowifz Hrábio! zwodżzifz nas podobno, ` 
Sameś przybył. 4 Maikęś zoftawił olobno. 
po di s rzecze: Mężu przeciw Páni, 
liech nas zwłoką pragnienia widzieć ią nie rani; 
Nie došmicli Hrabiną przyiąc ná gościeńcu, 
Daią znść že káretá luż ielt ná dziedzieńcu. 
Wybiega XIĄZĘz XIBZNA, RYXYDOR zá niemi 
Wala: Czegoż ielteście tik pomiefzanemi? | 
Nie mieycie w podziwieniu ni zá przykład rzadki, 
Zem tu iech, to cud, że wraz y mey portret Matki, 
Wprowadzeni [3 goście ná apparta mentá, 
Gdzie wzáletanie do siebie práwig komplementa, 
Niewyrażoną radość oświadcza TESPINA, 
O dniu fzczęśliwy! w ktory przybyła Hrábiná. 
T2 
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honory fobie czynią rąk ucálovaniem, 0. 
MOROAYT z KYXYPOREM ferdecznym ściłkaniem; 
Dziękuią niefkonczenie, Vortúnie przyználas. 000 
Że Z daleką tik godną Panią w Lomu mają... | 
Potym raźne dyfkarfa prowadzą o TESSIE * 

Kogo BOu chce, z niziny wyfoko wyniesie. - 

lak moię Sioftrzeńicę, Hrábiná powi1áda: 
BOG wyniofł, gdy ná Tronie wraz z Kkrolem zásiáda,. 
hzucą tie łzy FLSPINIE z obu oczu zdroiem, 

lnfzym z nami Fortuná poftąpiła kroiem. 

Wiefz zácňa-Páni o tym od twoiego Synń,. 

Jak nam płynąc do TESSY zginęła dzieciná.. 

Nie mamy fię'czym.eiefzyć zdraycá porwał chytry, ` 
Pomrzemy, nie mafz komu odkazać trzy mitry. © 


- W nieutulonym żalu. wzdychamy oboie, 


Mnie MORÓXYT, ia Jego.. ciefzem biede fwoię.. 
Koftropną perfwazyą XIĘZNA ułśgodzh "00000 
Wątpić w uingści BOGA nigdy fię nie godzi.. í 
hz. cze Hrabina: kogoż ren Pan kiey zálmucit?} . 
Zeby rzecz urráconą fowicie nie wrociť? - 
KYXYDOR nie chcąc trápié ftrapionych, przez zwłoki. 
Ich pociech; gdzie MEROPE ieit, bieży w wylkoki " 
bierze Pinnę zu rękę, prowadzi przed-Oczy | (W 
Oycá Matii; tá z witydu lica we kiwi zmoczy." 
Stáwa tu dziś MEROPE w dzikiey kępie źrofła,,. 
Gdzie'ig łodka rybacka w tumuľcie wyniofła,. 
Sciele fię poď Rodzicow. ftopy náleziona, l 
Dziwną łafką wyrękow Nieba opitrzena. *. 
Ta niewinna gdy KARYN w nielitość fe odział 
Nád vámi, a MEROPĘ kybakowi w pádziať 
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Fofzłó, oczym wam powiem przy wefelfzym czasie, 
Eo teraz pomiefzanych widzę w przykrym kwasie, 

TESPINA z4miait pociech tragedyą wizczyna. 
Widząc Lorkę ofłabłą, mdleje iáko trzciná. | 
MOROXYT zbladl, y gdyby wftyd mu nie zabronił 
Ze męfzczyzna, rázemby 2 oną głowę lklonił,, 
Ale fkoro. zadano'ferdecznego proizku, 
©Żywiać fię poczęli oboje po. trofzku. 
MEROPE drzy od ftráchu, z obu rąk fię trzyma 
Szat Hrabiego, że ią kto. na ftritę poima» 
Kzecze XILŽNA w flabości: niech Eziewczyná ramię 
Pokaże mi: bo Corka moia miała znamię.. 
Kłos kolory, Purpury; Z tym fię urodziła 
Co widząc: že jelt moja juž będę wierzyła, 
Ná tých: mialt przy funiona przed Markę MEROPA, 
Znaydzie kłos żywey barwy iak wyięty z.inopa. 
Ledwo przemowié imogł4, o włafneści moiá! | 
Czy czuiełz fympatycznie żem ielt Mätká twoiar 
Przyblaż. fię MORO RYC LI poznay Dziecię nafzeł: - 
A rak ty y ia myśli wątpliwe ugalzę.. 
Nafzać to krew prawdziwa. © cudowny Boże! 
Po. wytrzymáných koleich ścielefz piękne rože! 
Komuż po BOUU. wdaięczność mamy Z fpolney zguby? 
KYXYTOLOWE, ktory ieżeli chce w fzluby jet 
Wkroczyć z. MLNOPA? niechay wolą fwą wyiáwi 
Załług weźmie nidyrcdę, zwłaki czas nie trawi, 
To gdy fyizy RYXYPOR, ferca żądzę głosi: 
Kochaiący MEROPE o. fkutek Tafk prosil, 
Hrabina mie fpodzianym prezentem dla-Synś: 
Zdumioja; dorobcyga.hodzicow zaczyna 

: "ou PR Pow 


143 


Ika | © |, HISTORTA > z, 
kodziękowanie.gładkie w (wych łowach ukłfd 
A ktoż w nadgrodzie zá lúz wynaydzie ták fn 
Jako was, niewymownych Lnot, wielkie Kiążęta, - 
Swiat fę dowie, idk fiodka w domu tym ponetá, - 
Jak wła ną krwią Synowi memu w sonde" i sÁ 
Z ikárbu tere wálzych, wiecey iuż co dać nie macie > 
Nád MEROPĘ; przyrzekam: zá siebie zá Synś, 

W iakim fzącunku będzie ta droga Dániná.“ 

132 flufzaą powinnością Hrabia dofyć czyni 
TŁSPINIE Z MOROXY TEM, przeciež lie obwini 
Dydá zbyt ufzczęśliwionym, fortunie przyznaie, 

Gdy za mały dorebek 6 1ak wiele daie. _ 

Nie bawiona odwloka (zlubu RYXYDORA,, TAL 
Niech dziś bierze MEROPĘ ktorą miał brać wczorń. 
Małżeńitwś związek niech ich nigdy nie rozprzęże, 
Gdy wipolna miłość zi nich przed bogiem przysiężeć 
Hrabina nie poiętym cudem zadziwiona, ` | 
Z kąd piękna y bogata Synowa fpufzczona >, 
Niebu be winna przyznić, jawnie o. tym mowi, 

Ze w fwoy nie ad: Cnotliwych opatrzności łowi. 
Ale rzecze Xiążętom: ieźli lie wefeli Prvé 
KORSARA, niech też TESSIE część pociech udzieli. 
Kutyer z tą nowiną pofpiefzy ochotny, > 
Wiedząc że go za podroż czeka zyfk ftokrotny. " 
Otož tak BOu wypłśca cierpliwości Cnoty, 

Z wolą zgadzaiącym fię za przykre obroty. 

Pľáci [zczešciem doczefnym laurem wieńczy fkronie, 
Po długim życiu, w wieczney ofadzi koronie. 
Czego życzę tym, ktorym, z dufzy z ferca fprzyiam, 
Wytworność, y padchlebítwá z daleka omiiam. 
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A gdy ktorych czytanie wierfzy tych zabawi, 

Niech w nich fkuteeznosé cnoty y przykład'zofiświ: 
Niechay Im da przezorność w rzeczach iak co robić, 
Potrzeba? czego zażyć? jak fwe fprawy zdobić? 
Nieehay ten koniec będzie Ich ufzczesliwienia, 
W wzięciu; w powadze y czci fwoiego Imienia; 
Aby mężnie ponosić bez fzczęścia przypadki, 
Wfzak ktoryby był zdania infzego, ieft rzadki, 
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